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towe uświetnił swoją obecnością Lech 
Wałęsa, Prezydent Rzeczypospolitej Pol"skiej, 

I trwały cały rok. Wreszcie stało się. 4 
ł października br. na płycie lotniska sanitar­

nego, wylądował helikopter z Prezydentem 

• Prezydent RP w Nowym Sączu 

WIZYTA 
, 
na pokładzie. Wbrew wcześniejszym 
zapowiedziom, nic towarzyszyła mu w 
podróży małżonka D.inuta. Przylecieli 
natomiast Mieczysław Wachowski, ks. Fran­
ciszek Cybula i rzecznik pm.sowy Andrzej 
Drzycimski oraz sekretarz stanu Andrzej 
Zakrzewski. 

Na lądowisku Prezydenta RP powit;ili 
m.in. prezydent miasta Jerzy Gwiżdż i 

wojcc'�
l
i�6

(
ir2��y�

e
':/l\;TR. 4, 6 i 7) 

Z 'przyjemnością informujemy Państwa, 
że jako pierwsze w Nowym Sączu rozpoczęło 

komputerową aprzedat biletów lotniczych 

autoryzowane biuro IATA w Genewie 

r··'GROMADA'' RYNEK 3 
�li � 212-01. 215.71 '"· 215.71 "' '""" 

o Komputer rzedaż biletów lotniczych i rezerwacja miejsc 
�f o połączeniach lotniczych, 
ry1a�ach 

vyltQ['!__�abinie Boeinga 

o Polecamy bile i�· 
o Rezerwacja m '(fttelowych 
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OST Gromada Nowy Sącz, Rynek 3 
uzyskają Państwo najkorzystn iejsze 
ceny biletów lotniczych. 
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/ . O miast1;1ch-;portach swiata 
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\ I /)�;t/f5RAS2AHY 
l�/ godz. otwarcia biura 8""-18°0 

soboty 9°0-14°0 

W 
ubiegłym tygodniu ks. Dziekan 

Zenon Rogoziewicz uroczyście 
poświęci! nowo oddaną Publiczną Szko­
lę Podstawową nr 20 w Nowym Sączu 
oraz krzyże, które zawisną w jej kla­
sach. Zbiórkę na tacę przeznaczono na 
potrzeby szkoły. 

Szkoła z rozmachem 

Projekt budtnvy powstał w krakowskim 
Miejskim BiurZL' Projektowym przed pilm­
ma laty. Prace rozpoczęto w 1987 toku. Wy­
konawcy obiektu to: Rzeszowskie 
Przedsiębiorstwo Instalacji Sanitarnych, 
Elektromontaż „Rzeszów" i Nowosądec­
ki Kombinat Budowlany. Pracami kierowali: 
mgr inż. Marek Sosnowski, a od maja 1990 
roku mgr inż. Andrzej Zwoliński. Łączna 
powierzchnia obiektu - 11.470 m2, do7ch­
czas oddano do użytku niecałe 5.000 m . 

Przed czterema laty wstrzymano prace 
przy budowie basenu, poprzestając na wy­
konaniu wykopu i zwiezieniu prefabryka­
tów. Podobnie z przedszkolem. Zgodnie 

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2) 
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właścicieli ps,)w rasowych, odbyła si� ,. V 
Doroczna Wystawił Psów Rasowych". 

Spośród wszys tkich zwierząt domo­
wych , pies jest najbardziej udomowionym 
i najłatwiejszym w nawiązywaniu kontak­
tów z człowiekiem. 

Psie piękności 

w Nowym Sączu 
Na jedenas tu ringach prezentowało swe 

walory i urodę prawie 360 psów. Tradycyj­
nie nctjwiccej było owczarków niemiec­
kich. Sporo pokazano spanieli i jamników. 
Coraz wii;kszą popularnoSć zdobywają eg­
zotyczne (rodem z Chin) Clwlu - Clww, Rot­
tweilery. W tym roku zaprezentowano 
także wiele mało znanych ras: 5/,i/, T<.11, Ja­
pan Chin. Zapowiadany był pokaz najm­
niejszego psa świ .ita - Cliicl1a11/111a11 (mieści 
si� w dłoni) z Katowic, niestety, nic doje­
chał. 

Najwięcej kontrowersji wzbudza! ring 
z psami ozdobnymi. Niektórzy głośno wy­
rażal i swe niezadowolenie z powodu 
przycinania zwierz�tom uszu, ogonów,
dziwacznego strzyżenia. Mówiono: .,trze­
ba mieć w głowic kota, by tak posh�po­
wać". W ostatnich latach si;dziowie na
wielkich wystawach ps{iw rasowych obni­
żają noty zwicrzi;-tom, które są sztucznie 
przyozdabiane. 

Nie zabrakło nt1 imprezie oczywiście ho­
dowców, którzy oferowali do sprzedaży
szczenil;'ta. Jamnik z rodowodem kosztuje 
ok. 2,5 mln zł. Najdroższe są szczeniętt1 Y­

orksl1ire, Rottweilery; ich ceny wahają si� od
600 do 650 dolarów. Psy bez metryki były 
znacznie t.uisze i kosztowały milion. 

(Cej) 

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
z planami, przedszkole ma mieścić sale zabn­
wowc, gnbinety leknrskie, świetlice, kuchni1,•, 
jadalnie, pomieszczenin do wypoczynku o­
raz sale dln potrzeb szkoły, np. izby pnmil;'ci.

Obecnie w „dwudziestce" uczy si� 821 
uczniów. Od przyszłego mku szkolnego do� 
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Katolickiej, odbył się tradycyjny, coroczny 
Tydzień Kultury Chrześcijańskiej. 
W związku z jubileuszem naddunajeckie­
go grodu, miał on przebieg wyjątkowo u­
roczysty. Z<!inaugurowala go odprawiona 
w koScielc Sw. Kazimierza Msza św. z ho­
milią ks. Biskupa Ordynariusza Józefa ŻY.­
citiskiego. W Muzeum Okręgowym 
czynna była wystt1wa prnc artystów sądec­
kich - członków KIK - u, z wieczorem po­
ezji wystąpiła akto ka scen warszawskich 
Anna Nehrebecka, wspa ,1·ly-konccrt1:t[ly 
chór.y-i--zespeł.y-muzyczne z parafii sądec­
kich (to w kościele „kolejowym"), wyś­
wietlono filmy Krzysztofa Zanussiego 
,,I_mpern tyw" i „Constans", wykład pt. 
,,Zycie prywatne Błogosławionej Kingi" 
wygłosi! prof. Feliks Kiryk, z młodzieżą
spotkał się O. Jan Córa OP, zaś z dziećmi 
redaktorzy audycji telewizyjnej „Ziarno". 

Pogotowie Ratunkowe w Nowym Sączu 

Przychodnia na 

kółkach i przytułek 

Od ubiegłego roku rozszerzono rejon 
działania nowosądeckiego Pogotowia
Ratunkowego o Ptaszkową, Cicniawę oraz 
przylącznnn ZNTK, które wcześniej miały 
własną stację pomocy doraźnej. Brak leka­
rzy clwtnyc h do pełnienia dyżun)w w 
Pogotowiu powoduje, że sytuacja jes t 
jeszcze trudniejsza, niż w latach poprzed­
nich. Tym bardziej, że ok. 70% wszystkich 
wczwa1l. jest nieuzasadnionych. Lekarzom 
nic wolno odmawiać wyjazdu do chorego, 
szczególnie, jeśli wezwanie dotyczy 
dziecka do lat trzech. OdpowiedzialnoSć za 
wysyłt1nie karetek ponosi dyspozytor i 

cią nic warto wspominać o olbrzymiej auli. 
Po ukończeniu, mogłaby slużyć calemu mias­
tu np. do org;rnizowanin występów, uroczys­
tości pmlstwowych, ale to chybt1 marzenie 
ściętej głowy. Wprawdzie kurator, a zarazem 
senator Janina Cościejowa interesuje się no­
wą, najwięk.szą w województwie szkolą 

Szkoła z rozmachem 
dzic prawdopodobnie kilkuset nowych. 
Nauka, niestety, odbywil sii;- nn 2,5 zmiany. 
Powód - brnk miejsca. Szkol,1 nie z.1jmuje 
całego budynku; na parterze funkcjonuje u­
czelnia kształcąca przyszłych nauczycieli. 

Gdy uda siQ oddać kolejnych osiem klas 
(zdaniem wiceministra oświaty, który wizy­
towa! szkole:, wysL.1rczą dwa tygodnie pr,1· 
cy}, warunki nnuki znacznie si� poprawią. 
Dyrektor szkoły, Aleksandra Martuszews­
ka, chciałaby doprowadzić jeszcze do ukoń­
czenia dalszych trzech sal. Wszystko rozbija 
siQ jcdnnk o brak funduszy. Nic ma nawet co 
marzyć o oddnniu w nt1jbliższym cz.isie sali 
gimnastycznej, której koszt szncowano kilka 
miesi�y temu nil 1 O mld zł., a już z pcwnoś-
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i nieoficjalnie przyrzekła pomoc, na razie 
przy uko1kzcniu kilku klns, ale z pustego 
i S,1lomon nic naleje. 

Dyrckc�1 liczy na pomoc rodziców i sądec­
kich biznesmenów, ktl'>rzy .świadcząc kwoty 
na oświat,, mogą uzyskilć 10 - procentowy 
odpis od podatków. Wszystkim z.1intercso­
wanym podajemy numer konta: NBP o/No­
wy S;JCZ 49009 - 1805 - 139 - 1. 

Na razie planuje sic: uruchomienie spół­
dzielni uczniowskiej, która poprowadzi dwa 
sklepiki. Wydnno już dwa numery gazetki 
szkolnej. Dyrektor Martuszewska stara się 
pozyskać wszystkich, którzy mogą pomóc 
plac6wce. Liczy na aktywną współpracę 
z Rndą Szkoły, której przewodniczy Stanis-

Wreszcie na swój aut�ski benefis zaprosił 
znany satyryk Jacek 1\dorowicz, nato­
miast w Krynicy mogliM1y obejrzeć spek-

TYDZIEŃ KULTURY 
CHRZEŚCIJA KIEJ 
taki te�ru poezji „Dabar" z Tarl\owa pod
kicrunkWm ks:- Zbigniewa Adamka ornz 
,,Antygonę" wg Sofoklesa, we wspókzes­
nej wersji Romana Brandstaettera pt. ,.Ci­
sza". Na zakończenie Tygodnia 
odprawiona została Msza św. z wykładem 
O. Jana A. Kłoczowsk·ego OP pt.1„Rola in­
teligencji we wspó z snej sytuacji pols­
kiej". Odnotujmy że imprezy 
przygotowane przez KIK cieszyły łię du­
żym powodzeniem wSród mieszka11Ca..v 
Nowego Sącza. • 

(de u) 

kierownik Pogo towia. Lekarze nic chcą
jeździć do  osiedla cygańskiego w 
Maszkowicach. Bywały tam próby pobicia 
lekarzy. Karetka }Cdnak wzywana jest cod­
ziennie. Przywozi pacjentów, których, Pe\ 
udzieleniu im pomocy, trzeb<Q 
odtransportować z powrotem. 

- Ponosimy w ten sposób ogro11111e koszty. 
Reg11fami11owo, 11rzyclwdnic na terenie miasta • 
powinny /Jyć cz.y1111t' od godz. 7 do 20. 
Maszkowice powi1111i obsługiwać lekarze z 
O�rodka Zdrowia w Lqcku. 1ii m,i pmuimli
odbywać wizyty domowe - m<lwi kierownik 
Pogntowia Ratunkowego w Nowym Sączu, 
dr Józef Papież. \ 

W zeszłym roku Nowy Sącz występn�al 
do ministerstwa o uwzględnienie specyfiki 
pracy pogotowia ratunkowego w rejonie 
g<lrskim. W Nowosądeckiem nic wszędzie 
można dotrzeć samoc hodem. Częs to. 
niosąc pomoc choremu, trzeba wspinać się 
kilomr��������t��
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Parę 

ław Daniel oraz z snmorządcm szkolnym, 
kierowanym przez Annę Mróz i Tomasza 
Rąpałę. 

W g:thim„-cic dyrck1ona: pod oknem 
dyr. Aleksandr.i M:1r1usz.ewska. za hiurkicrn jej 

zasti;pczyni - Wic.�lawa Jurowicz 



POLICJA MUNICYPALNA ALMANACH SĄDECKI 
grafiki przedsta� ... .tiajclcej Bazylikę św. 
Małgorzaty, która zdobi okładkę i stronę 
tytułową. Jest ona dziełem p. Barbary 
Magierowej. Wydawca bardzo przeprasza ... 

Nauka jazdy 

... W sprzedaży przewodnik branżowy 
Kalalog Firm na 1992 rok. Wydawcą 
bardzo slarannie wydanego katalogu jest 
nowosądecki PUNKT. Autorzy przewod­
nika nawiązali stylistycznie do podobnych 
tego lypu publikacji przedwojennych. 

PUNKT dla ciebie 

JUZ JEST ... 
Oprócz typowych ogłoszeń i reklam. 
znajdą w nich czytelnicy (nie tylko biz­
nesmeni) spory zasób wiedzy his· 
torycznej o handlu, a nawel życiu 
Nowego Sącza w okresie przedwojennym. 

Oczywiście inna już jes1 sztuka 
drukarska, inna iest jakość techniczna. 
Więcej używa się /uż kolorowych 
przetroczy. Można bez przesady 
powiedzieć, że Katalog Firm ma zadatki 
na dobre[ jakości wydawnictwo na 
dobrym, europeiskim PO?iomie. 

Pomimo bardzo starannej szaty 

graficznej, 
autorzy 
przewod­
nika bran· 
ż o  w e  g o  
nie us­
trzegli się 
d r o bnych 
b ł ę d ó w ,  
klóre z 
pewnością 

Wród różnych publikacji związanych z 
700 - leciem miasta, warto wyróżnić Al­
ma11acl1 Sq,luki, który pojawił się na 
pólkach ksicgarskich przed paroma zaled­
wie dniami. 

Do jego wydania doszło dzięki inic­
jatywie Oddziału Wojewódzkiego PAX. 
Starannie wydany przez dwie sądeckie 
firmy: ALT (skład i łamanie) i BAAD 
(d ruk), jest cenną publikacją, 
uzupełniającą wiedzę o naszym mieście. 
Wród autorów Almanac/111 są również stali 
współpracownicy "Głosu Sądeckiego": 
Marek Basiaga, Leszek Migrala, Stanisław 
Korusiewicz, Jacek Zaremba i przede 
wszystkim Józef Bieniek. Największym 
atutem publikacji Almanachu jest jego 
przystępność. Autorzy zrezygnowali z 
„naukowej" metody i w dostępnej formie 
piszą o historii miasta (tej szeroko pojctej) 
w sposób zrozumiały nawet dla uczniów 
szkól podstawowych. To na pewno jest 
wielką zaletą. A/111a11ach nie powiela 
tematów szeroko znanych Sądeczanom, ale 
przedstawia na poziomie popularno· 
naukowym swoiste ciekawostki his· 
toryczne. Co wiccej, może służyć jako 
przewodnik historyczny po mieście. 

Zdaniem redaktora naczelnego Al· 
111a11aclw, Leszka Migraly, udana spr7..edaż 
pierwszego numeru publikacji, pozwoli na 
wydanie numeru kolejnego. Wierzymy, że 
tak sic stanic, gdyż oprócz niewątpliwych 
atutów historycznych, A/111a11acli jest tanim 
wydawnictwem (jego cena wynosi zaled· 
wie 10 tys. zł.). Możnn go nabyć w Od· 
dziale PAX i w sądeckich księgarniach. 

(J) 
P.S. Wydawca znpomnial umieścić na 

stronie redakcyjnej nazwisko autora 

PORADNIK DLA BEZROBOTNYCH (1) 

Status bezrobotnego 
Bezrobotnym jest osoba zdolna do pracy 

i gotowa do jej podj�cia w ramach stosun· 
ku pracy w pełnym wymiarze czasu pracy, 
pozostająca bez pracy i nie ucząca się 
w szkole, z wyjątkiem szkól wieczorowych 
i zaocznych, o ile podji:la naukę w szkole 
wieczorowej lub zaocznej w okresie zatrud­
nienia, zarejestrowania we właściwym dla 
miejsca zamieszkania rejonowym urzi:dzie 
pracy, jc:i.eli: 

1. Ukmkzyla 18 Int; nie dotyczy to: (1) 
absolwent,)w szkól dla niepracujących za. 
wodnwych, w tym studil)w policealnych, 
licd,w ogólnoksztalcących oraz innych lice· 
ów, a także zasadniczych szkM zawodo· 
wych - w okresie 12 miesii:cznym od dnia 
uko1\Czcnia szkoły, (2) absolwent,)w spec· 
jalnych szk(}I podstawowych w okresie 12 
micsii:cy od uko1\Czenia szkoły, (3) osoby 
niepełnosprawne w okresie 12 miesi�cy od 

o 

ALMANACH MUSZYŃSKI 
...Czyli co każdy wczasowicz, kuracjusz, 

gość i przyjaciel Muszyny wiedzieć 
powinien • tak brzmi motto drugiego juZ 
z kolei Almanachu Muszyny. 

Wydany na świetnym papierze 
kredowym, pod patronatem Towarzystwa 
Miłośników Ziemi Muszyńskiej i pod 
redakcją Bożeny Mściwujewskiej � Kruk, 
ma odmienny charakter, aniżeli Almanach 
Sądecki. Stanowi kompendium wiedzy o 
współczesnej Muszynie, włącznie z alar· 
mowymi numerami telefonicznymi i gad· 
zinami rozpoczynania mszy świętych w 
kościołach. Ale niewątpliwą zaletą tego 
wydawnictwa jest poważne, bez 
jakiegokolwiek zacietrzewienia 
przedstawione spraw mniejszości 
narodowych, zamieszkujących na tym 
terenie przed wojną i obecnie. Ma swoją 
wspaniałą historię Muszyna. Ma swoich 
oddanych ziomków i to dzięki nim miasto 
to ma szanse większego rozwoju bo na to 
jak najbardziej zasługuje. Tak było kiedyś 
w jakże bogatej historii tego miasla. Ma też 
Muszyna ogromne zaglcbie wód mineral­
nych, na których moZna zbudować 
wspaniały przemysł turystyczny. O tym 
wszystkim piszą autorzy Af111a11ac/111 Mm>· 
zy11y. I chwała im za to, 7.e tnk pokochali 
swoje miasto. A ci, którzy z niego 
wyjechali, t<.>sknią niezmiernie za GllTą 
Zamkową, za szumiącym pod nią 
Popradem. 

(J) 

dnia uzyskania uprawnień do wykonywa· 
nia określonego zawodu, poszukujące pra· 
cy po raz pierwszy, 

2. Kobieta nie ukończyła 60 lat, a męŻ· 
czyzna 65 lat, 

3. Nic nabyła prawa do emerytury, 
4. Osoba ta ani jej malżnnck nie jest właś­

cicielem lub pnsiadaczem (samoistnym lub 
zależnym) gospodarstwa rolnegn o po· 
wierzchni użytków rolnych powyżej 1 ha 
przcliczeniowcgn albo gospodarstwa stano· 
wiącego dział specjalny produkcji rolnej 
w porozumieniu przepisów podatkowych, 
chyba że wysokość podatku rolnego z tego 
gospodarstwa nie przekracza wysoko§ci 
podatku rolnego z l ha przeliczeniowego, 

5. Nie prowadzi pozarolniczej działał noś· 
ci gospodarczej lub nic podlega ubezpiecze­
niu społecznemu z tytułu innej działalności 
(z zastrzeżeniem pkt. 4), 

6. 13�dąc; osobą niepełnosprawną może 
podjąć pracę, co najmniej w połowic wy­
miaru czasu pracy, jeżeli jest to uzasadnio­
ne sytuacją zdrowotną. 

(cdn) 

zostaną usunięte w najb�ższym wydaniu. 
zapowiadanym na początku przyszłego 
roku. Oprócz wprowadzenia aktualnych 
danych o lirmach, w nowym wydaniu 
powinna być - tak mi się wydaje - większa 
personifikacja poszczególnych 
stowarzyszeń, partii polilycznych, 
związków wyznaniowych itp. 

ukazanie twórczości malarskiej, 
fo1ograticznej. ale zabrakło al­
fabelycznego spisu sądeckich firm 
różnych branż. Stąd niekiedy odnosi się 
wrażenie, czytając Katalog, jakby się 
przeglądało komiks. 

Firm.choćby z tego powodu, by wiedzieć, 
gdzie i co można 1aniej kupić, lub drożej 
sprzedać. 

Tak bardzo potrzebne wydawnictwo. 
przypomnijmy, wprowadziła na rynek 
firma PUNKT. Jest 10 zasługą dwóch 
autorów: grafika Krzysztofa Bojarczuka i 
architekta Marka Tarki oraz licznej rzeszy 
współpracowników. Fo1ografie do 
Ka1alogu wykonali Kazimierz Fałowski 
Piotr Drotdzik. 

W tego typu wydawnictwach zbyteczne 
wydaje się wprowadzenie infantylnej noty 
o Nowym Sączu, jak to ma miejsce w 
pierwszym numerze. Wlaciwsza i lepsza 
byłaby informacja turystyczna. W 
katalogu jak najbardziej celowe jest np. 

Mimo drobnych mankamentów, jest to 
ze wszech miar polrzebna publikacja. 
która ma szansę wejść na slałe do 
obowiązkowych lektur tych wszystkich, 
którzy się zajmują biznesem i dla tych, 
którzy pragną z nimi nawiązać układy 
handlowe. Przeciętny mieszkaniec też 
winien mieć u siebie w domu Katalog 

KatalorJ jest do nat7tcia w firnie PUNKT, a 
także wksięgarriadl i rlnydl finnach handlowydl 

w regrxlie no.vosądockim. Cena 25 lyS. zł. (KJ 
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(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
Srebrna Lmcia z numerami rejestracyj­
nymi WAC 8064 przywiozln Lecha Wah:sc 
na sądecki Rynek, gdzie rozpoczęła się 
msza ś�il;ta celebrowana przez biskupa 
Józefa Zycillskicgo, biskupa Józefo Gucwę 
i biskupa Bolesława Tokarczuka w asyście 
księży wszystkich sądeckich parafii. 
Połączone chbry parafialne pod dyrekcją 
Stanisława Wolaka rozpoczęły uroczystą 
msze podniosłym hymnem "Gaude Mater 
Polonia" 

Biskup Józef Życiński odczyta! spec­
jalne posianie Jana Pawia li przesiane 
przez kardynała Angela Sodano. W 
posianiu stwierdzono m.in., że zasługi 
grodu nad Dunajcem w historii Polski i
historii Kościoła i podkreślono 
przywiązanie ludu Sądecczyzny do wiary 
ojców. 

Prezydent RP w Nowym Sączu 

WIZYTA 
Kilka minut przed rozpoczcciem mszy 

świctej, prezydent miasta Jerzy Gwiżdż 
łamiącym się ze wzruszenia głosem 
powitał Prezydenta RP Lt>cha Wałęsę. 

W uroczystej mszy uczestniczyli m.in. 
ambasador Węgier Aknsz Engelmaycr, 
prezydenci i burmistrzowie 
zaprzyjaźnionych z Nowym Sączem 
miast, senatorowie Janina Gościej i 
Krzysztof Pawłowski, posłowie Lech 
Kaczy1lski, Henryk Opiło nrnz znani 
działacze nowosądeckiej "Solidarności" 
na czele z Andrzejem Szkaradkiem, 
Władysławem Piksą i inni. W otoczeniu 
Prezydenta zasiedli ministrowie 
(Hortmanowicz i Eyssmond), generalicja 
na czele z dow<)dcą Krakowskiego Okręgu 
Wojskowego Zygmuntem Brykiem i wielu 
innych dyplomal<'iw i polityków, wśród 
nich członkowie Rady Miasta Nowego 
Sącza. 

Tuż po mszy św. Prezydent RP odsłoni!
w gmachu ratusza pamiątkową tablicę 
wmurowaną z okazji 700 - leciil miasta. jej 
treć brzmi: ,.Miastu, ktllre jest bliskie 
sercu każdego Sądeczanina, Miastu, kh)rc 
zawsze było wierne swojcj Ojczyźnic.
Pamięci Tych, którzy je kształtowali i 
poświęcali mu swoje siły. W 700 - lccic 
Jego istnienia u progu Ili Rzeczypospolitej 
w radosnym hołdzie kładziemy tę tablicę. 
Społecze1lstwo miasta, Obywatelski 
Komitet Obchodów 700 - lecia". Tablicę 
wykonali bracia Marian i Wnjciech 
Pażuchowie. 

Z ratuszowego balkonu Lech Wałf;"sa 
wygłosi! do zgromadzonych 
mie;������z�
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W 
latach dwudziestych ulicami Nowe­

go Sącza spacerowała nietypowa, 
choć sympatyczna para. Starszy, szykowny 
pan o pogodnej twarzy, prowadził troskli­
wie niewidomą panią o ujmującym uśmie­
chu i dokładnie objaśniał jej mijane po 
drodze domy, sklepy, ogródki oraz charak­
teryzował spotykane osoby. 

szwalnię, szkolę kroju i dala początek han­
dlówce. Placówki te wymagały nakładów 
finansowych i w celu ich zdobycia Gerżab­
kowa objeżdżała okolice Stanisławowa, 
kwestując po domach ziemiańskich. 

W okresie pierwszej wojny światowej 
zaangażowała się w sprawy polityczne 
i kilkakrotnie była aresztowana. 

Sekrety nowosądeckich ulic 

MARIA GERZABKOWA 
Dyli to państwo Maria i Ferdynand Ger­

żabkowie, znani w Galicji działacze spo­
łeczni i oświatowi, którzy osiedlili się 
w Nowym Sączu w 1919 roku. Maria Ger­
żabkowa, mimo utraty wzroku, nie wy­
rzekła się swej społecznej pasji. Nowy Sącz 
stal sic dla niej przez dziewięć lat miejs­
cem, gdzie realizowała wpojone od dziecka 
hasła miłości bliźniego i walki z ludzką 
krzywd<\. Nie zrezygnowała z wr.pelniania 
zada1\, stanowiących treść jej ;i.ycia. 

Pochodziła z patriotycznej rodziny Ho­
serów. Ojciec jej był rotmistrzem legionu 
polskiego Ludwika Kossutha. Wcześnie
rozpoczęła działalność oświatową wśród 
galicyjskiego ludu. Wykształcenie otrzyma­
ła staranne, kształciła sic w Warszawie. Po 
wyjściu za mąż za Ferdynanda Gerżabka, 
inżyniera, związała się z postępową grupą, sku­
pioną wokół Marii i Bogusława WysloucMw. 

Obydwoje małżonkowie zaangażowali 
się w ruch niepodległościowy, za co ścią· 
gali na siebie szykany carskiej i austriac­
kiej policji. 

We wszystkich miejscach swych poby­
tów, najpi,erw w Kongresl'iwce, potem 
w Galicji (Zólkiew, Jasio, Lwów, Brzeżany, 
Stanisławów), Gerżabkowa występowała 
w obronie praw knbiet do nauki, pracy 
i samostanowienia o sobie. Obrano ją zas­
tępcą prezesa Zarządu Głównego Związku 
Równouprawnienia Kobiet i powierzono 
ważne misje w akcji kobiecej. 

W duchu emancypacji pisała artykuły do 
.. Głosu Kobiet" i „Przeglądu Kobiecego". 
Kwef.tie kobiece i oświatowe popularyzo.

'wala nlwnież w „Kurierze Lwowskim". Tam 
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turze tej pracowitej i bezkompromisowej 
w swych dążeniach niewiasty. 

Interesowała si!,' także polityką i należa­
ła do Polskiego Stronnictwa Ludowego. 

Najbardziej jednak zasłużyła się Maria 
Gerżabkowa krzewieniem oświaty w ra­
mach Towilrzystwa Szkoły Ludowej. Wyg· 
laszala pogadanki o literaturze pnlskiej 
i na tematy historyczne, organizowała zes­
poły amatorskie, uczyła poezji ojczystej 
i pieśni narodowych. W Stanisławowie, 
dzięki jej inicjatywie, powstały pierwsze
drużyny strzeleckie. Tam w trosce o umoż­
liwienie pracy kobietom i zarazem ułatwie­
nia im zdobycia 1.awodu, założyła 

Po utracie wzroku nie zmieniła swego 
trybu życia, chociaż z konieczności musia­
ła zrezygnować z wielu poczynań. 

Wiernym, niezawodnym przyjacielem O· 
kazał się dla niej mąż, dzięki któremu mog­
la prowadzić swą działalność i poznać 
uroki Nowego Sącza. 

Przybywając do Sącza, Gerżabkowie tra­
fili na trudny okres dla miasta wyniszczo­
nego wojną, zubożałego, stawiającego 
pierwsze kroki w niepodległym kraju. Pa­
nowało bezrobocie, brakowało żywności, 
była drożyzna. Wiele rodzin żyło w cięż­
kich warunkach i oczekiwało pomocy. Ma­
ria Gerżabkowa ochoczo zabrała się do 
dzieła. Opiekowała się ubogimi i organizo­
wała dla dzieci kolonie. Uczestniczyła 
w przygotowywaniu podarunków z okazji 
dnia św. Mikołaja dla dziatwy z biednych 
rodzin. W mieszkaniu pp Gerżabków od­
bywały się spotkania młodzieży zaniedba­
nej pod względem umysłowym i pilni 
Maria starała się wypełnić luki w jej edu­
kacji. Przy podwieczorkach uczyła dobrego 
wychowania i opowiadała pouczające dyk­
teryjki. W razie potrzeby udzielała pomocy 
materialnej swym podopiecznym, zdoby­
wanej starym, wypróbowanym sposobem. 
Wraz z innymi paniami urządzała zbiórki 
odzieży i pieniędzy na ten zbożny cel. 

Przez mieszkanie pp. Gerżabków prze­
sunf;"IO się sporo n.sób, dawnych znajo­
mych, szukających sobie miejsca w nowej 
Polsce. Tak, jak niegdyś dom jej był schro· 
nieniem dla uciekinierów zza kordonu, tak 
teraz przyjmowała w nim Polaków cieszą· 
cych się z odzyskania niepodległości 
i wędrujących po wolnej Polsce. 

Należała do osób łączących liberalne 
poglądy z pobożnością. U schyłku życia 
napisała wiersze o Nowym Sączu, które, 
niestety, nic zachowały się. 

Z okna narożnej ulicy u zbiegu ulic Ja­
giellońskiej i Szwedzkiej, wychylalil się 
często łagodnie uśmiechnięta postać kobie­
ca, dla której sensem życia było niesienie 
pomocy drugiemu człowiekowi. Należała 
do tych światłych osób, ktllre roztaczają 
wokt'il siebie dobroć i życzliwość. 

Maria Gerżabkowa zmarła w Nowym 
Sączu w 1928 roku w wieku .sześćdziesię­
ciu trzech lat. 

Gabriela Danielewicz 

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 2) 
takich przymusowych wyciec­
zek w ciągu dyżuru, to żadna 
przyjemnoć. Ludzie za 
wzywają pogotowie z byle
powodu. Tak jest taniej i 

wymagają natychmiastowej in­
terwencji lekarza. 

Powinien to być „przywilej" 
lekarza więziennego. Dr Jt'>zef 

zazwyczaj służy do 
przetrzymywania przy-

wygodniej. Może 
rozwiązaniem byłoby 
wprowadzenie wysokiej 
odpłatności, zwłaszcza w 
przypadkach wezwa1l bez­
zasadnych. Z drugiej strony, 
szary człowiek nie zawsze wie, 
jakie objawy chorobowe
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Przychodnia na kółkach i przytułek 

Osobny rozdział to wyjazdy 
do więzienia, gdzie 
pensjonariusze albo celowo się 
okaleczają, albo symulują
chorobę. Przechodząc przez 
wszystkie bramy, kraty, sys­
temy zabezpieczające, traci się 
niezmiernie dużo czasu. 

Papież twierdzi, że 
rozwiązaniem problemu 
powinny się zająć Izby 
Lekarskie. 

Izolatka dla „szalowców", 
którą udało się 
wygospodarować w plac<'iwce 
nowosądeckiego pogotowia, 

wożonych przez policję 
pijaków. Przed południem Izba 
Wytrzeźwień jest nieczynna, a
i tak nie przyjmują w niej tych, 
ktllrzy są „niewypłacalni". 
Najprostszym wyjściem jest 
więc przewiezienie takiego
,,pacjenta" do stacji Pogotowia. 
Ostatnio, przez dwa dni, 
"gościła" w izolatce Rumunka 
z trójką dzieci ... 

Pela 



S
tary S.1cz lat 30 - tych, Io typowe, gali­
cyjskie miasteczko rzemieślników i ko­

lejarzy. Mieszkali tutaj zgod_nic obok siebie, 
zasiedziali od lat Polacy i Zydzi oraz lud­
ność napływowa - reemigranci z Węgier, 
Niemcy, czy Czesi. Reprezentantem takiej 
napływowej ludności był Franciszek Lawit-

waty na brzegu Popradu i tam je za�trzelił. 
Brał też udział w egzekucjach Zydów 
schwytanych i doprowadzonych do staro­
sądeckiego aresztu. 

W czerwcu 1944 roku Lawitschka, wraz 
z wycofującymi się rodzinami niemiecki­
mi, uciekł do swojego rodzinnego miasta, 

POGROM 

starosądeckich Zydów 
schka, urodzony w 1899 roku w miejsco­
wości Tcplice (obecnie Czecho · Słowacja) 
w rodzinie niemieckiej, osiedlonej od 1918 
roku w Starym Sączu. Rodzina Lawitschki 
zasymilowała !'iię szybko. W 1920 roku mio­
dy Franciszek oZcnil .sic ze starosądeczan­
ką. W 1926 r. przyjął obywatelstwo polskie 
i rozpoczął prace w warsztatach kolejo­
wych w Nowym Sączu. Należał do organi­
zacji „Sok!II", ,,Strufrc", ,./lrnl11ia Pomoc 
Kolejowa", w których aktywnie działał. I o­
to nadchodzi wrzcsie1l 1939 roku. I wtedy 
okazuje sic, że ten „pori'.cldny" .starosąde­
czanin, nic mający dotąd żadnych zatar­
gów sąsiedzkich, czynny działacz polskich 
organizacji spolccznych, zmienił :.ie całko­
wicie. Nagle poczuł sii; Niemcem, zwycicz­
cą, panem życia i śmierci swoich knlcg6w 

_i sąsiadl'iw. Jego kariera w hitlerowskiej 
machinie admini!'itracyjnej przebiegała 
szybko. We wrześniu 1939 r. zn.stal tłuma­
czem przy komendzie miastil, w połowic 
1940 roku • tłumaczem Ge!'itapo w No­
wym Sączu, a od kt11ica 1940 r. komendan­
tem policji porządkowej w Stary Sączu. Od 
tego momentu zy:.kal miano knta Starego 
Sącza, stając się pnstrnchem mia!'iteczka. Ja­
ko gorliwy pomocnik hitlerowskiego ilpil­
ratu przemocy mtlrdowal, rabował, 
osobBcie torturował are:.zlowanych, nrga­
nizowill nblnwy nn młodzież :,;tarosądccką 
na wywtlz na przymusowe roboty. Zaaresz­
tował około 100 Polaków, kttlrych osobiście 
odwiózł na Gestapo do Nowego Sącza. 
Wickszość z nich zgim,'lil w obozach kon-
centracyjnych. 

Okrucieństwo Frnnci.szka Lawitschki o­
siągnęło apogeum w odniesieniu do lud­
ności żydowskiej Starego Sącz.i. 
W miasteczku do wrześniil 1939 roku za­
mie.szkiwa Io ·1.100 Żydów, natomiast 
w czasie okupacji liczba ich wzrosła, po­
nieważ :t. okolicznych win.sek zaczęto prze­
siedlać ludność żydow:.ką do Starego 
Sącza. Kiedy w 1940 r. wydano .szereg dras­
tycznych znrząd�e1l dyskryminacyjnych 
i skonfiskowano Zydnm majątek ruchomy, 
warsztaty rzemieślnicze i zakłady produk­
cyjne· Lawitschka stal siQ właścicielem po­
żydowskiej restauracji, odebrnncj Sillomei 
Findcrowej. Przed wojną był to elegancki 
lokill, poloZnny w pobliZu Rynku, którego 
specjalnością były lo!'iosie i pstrągi. Wyrzu­
cona z domu i pozbawiona dobytku Salo· 
mea Findernwn tułała się po oknlicy, póki 
nie trafiła do getta w Nowym Sączu. L1tem 
1942 roku jej tragedia Zilkończyla się w o­
bozie zagłady. 

Wraz z zamknięciem Żydtlw w Nowym 
Sączu i akcjami likwidacyjnymi okolicz­
nych gett, Lawitschka rozpoczął _ polowania 
na ukrywających się w okolicy Zydów. La­
tem 1943 roku, na skutek �nnnsu o poja· 
wieniu sic trzech Zydówek na 
przedmieściu Starego Sącza, Lawitschka 
ruszył w pościg. Odnalazł je, gdy odpoczy-

do Tcplic, gdzie zat­
rzymał .się u ojca. 
Widocznie ziemia
paliła mu się pod 
stopami, gdyż w 
1945 r. wyjechał do
Jeny, do Niemiec. 
Tutaj został areszto­
wany i wyd.iny wła­
dzom polskim we 
wrześniu 1953 roku. 

W dniach 25 - 27 
marca 1954 roku 
przed krnkow!'ikim 
Sądem Wojewódz­
kim • na sc!'iji wyjaz­
dowej w Nowym 
Sączu - toczył się 
proces przeciwko 
Frnnciszkowi Lawit-
schce. Jeszcze przed 
jego rozpoczęciem, 
opinia publiczna - w licznych listach do 
władz· domagała się, aby proces odbył się 
w Starym Sączu, w Silli kina „Poprad" 
i był transmitowany przez radiowęzeł na , 
cale miasto. Podczas tamtych kilku marco­
wych dni, przed sądem przcwinQln .się 60 
świadków, ofiar Lilwitschki, lub czlonkt)w 
rodzin pokrzywdwnych. 

Opinie ;;wiadków o oskilrżonym były 
jcdnoznaCi'.ne: - ,.Hyl to 11ic.�11111owity z.Im1d-
11iilrz. i poi;/rnclt c11frgo Sqc:11 z c:ws«ltv olwp11-
cji. Bylem 11i1ocz11y111 .�wiildkicm, jak strzelał do 
Zyd,lw" • zeznał świadek Antoni Potoniec, 
stnlnrz ze Starego Sączil. • Oskario11y b11dz.il 

Z
wiązek Kombatantów RP i byłych 
Więźniów Politycznych w Nowym 

Sączu serdecznie dziękuje p. Barbarze 
Czajkowskiej i p. Marii Sułkowskiej -
Lelito zn dokonane w miesiącu lipcu 
wpłaty z przeznaczeniem na ufundowa­
nie tablicy pamiątkowej przy ul. Czar· 
nicckiego. Komitet Odnowy Miejsc 
Pamięci Narodowej przy Kole Miejskim 
ZKRP i b. WP zwraca się z gorącą proś­
bą do wszystkich sądeczan, a szczegól­
nie tych, ktMzy od Gestapo i UB doznali 
różnorakich cierpień i krzywd • o ofiar­
ność. 

Tablica, którą zamierza .się umieścić na bu­
dynku dawnej siedziby Gestapo i UB, �zie 
znakiem pami\'(i, czci i podzięki dla tych, 
którzy z wielką godnością potrafili oddać ży­
cic za Ojczyzn\'. i Bliskich oraz tych, którzy 
wicie wycierpieli, a Je mieli szczęście pozostać 
w:,ir(ld żywych. 

Wpłaty można dokonywać w siedzibie 
Komitetu - Rynek 13 (wejście od ul. Piastow­
skiej 1, I p.) w poniedziałki, środy i piątki (w 

grozę na ulicy, bil i arcsz.towal ludzi. [ ... ] Pod­
czas okupacji był „wsz.yslkim" i trząsł całym 
miastem" • stwierdziła Henryka Sliwa, nau­
czycielka ze Starego Sącza, zaś świadek Ig­
nacy Naszkowski zeznał: - .,Lawitschka 
11chodzil wśród ludności na najgorszego zbira, 
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/Ja/i sir go jilk ognia" - ,,Lawitschka to /Jyl kal 
i zbir c11łego Sącz.a" - zeznała Karolina Ko­
zankiewicz ze Starego Sącza. 

Świadkowie opisując zbrodnie i bestial­
stwo oskarżonego, jednocześnie określili 
pozytywnie jego sylwetkę sprzed września 
1939 roku. Nie miał zatargów ani konflik­
tów sąsiedzkich, brał czynny udział w pol­
skich organizacjach społecznych. Co 
spr.iwilo, że Lawitschka zmienił swoją oso­
bowość po wkroczeniu Niemców? Czy 

Srnry Sącz 

nadmiar władzy wypaczy! jego charakter, 
czy zwyrodniała machina hitlerowska wy­
ciągnl,'lil na światło dzienne ukryte dotąd 
zie instynkty? 

Franciszek Lawit.schka zn.stal skazany na 
karę śmierci wyrokiem Sądu Wojewódzkie­
go w Krakowie z dnia 29 marcil 1954 roku, 
Sąd NiljwyZszy w Wilrsz.iwie "'."yrokiem 
z dnia 12 pażdziernikil 1954 roku podtrzy­
ma! wyrok Sądu Wojewódzkiego. Rad.i 
Pat\.stwa nic .skorzystał.i z prawa lilski. Wy· 
rok wykonano 11 .styczniil 1955 roku 
o godz. 16.30 w więzieniu w Nowym Są­
czu. Izabela Gass 

dniach pracy), w godzinach od 10.00 do 
13.00, lub nil konto: 

KOMBATANCI 

DZIĘKUJĄ 

Komitet Odnowy Miejsc Pamięci Naro· 
dowej przy Kole Miejskim Związku Kom­
batantów RP byłych Więźniów 
Politycznych w Nowym Sączu 
PKO O/Nowy Sącz 49517-6581·132 

Przewodniczący Komitetu 
Leopold Lachowski 

P.S. Do podziękowania Komb.:1t.1ntów za­
mieszczonego w 27 numerze „Głosu" zak­
radł si� błąd: jedną z osób, ktbrc wpłaciły 
picni,1dzc na tablicę upamiQtniającą ofiary 
Gestapo i UB była pani Danuta Konieczna · 
Olszowska, a nie Ostrow!'ika. Przcprasz.1my. 
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Prezydenci: W.iłi;sa i Gwiżdż 

W środku wojewoda: J. Jungicwicz 

Msza św. 
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(DOKOŃCZENIE ZE STR. 4) 
przemówienie. Wśród blisko 8 - tysięcznego 
tłumu byli przedstawiciele pracowników NZPS z 
Nowego Targu z transparentami typu: .,Lechu, 
my pomogliśmy kiedyś Tobie, teraz Ty nam 
musisz pomóc! Czerwoni nadal rządzą!" 

Lech Wałęsa powiedział w swoim wystąpieniu 
m.in.: ,, Wasze miasto chlubnie wpisało się w historię, 
tradycję i polską k11ll11rę. Księga dziej,lw Nowego 

wizyta 
Sącza ma wiele pięknych kart. Znaczonych 
pracowitością, mądmścią i talentami 111ieszka1iców ... 
Pojęcie "malej ojczyzny" ma dla Was znaczenie 
szcze:,:(i/ne. Udowodniliście to w przeszłości, dajecie 
wyraz temu i dzisiaj. Przywiązanie do miejsca rodzin­
nego, pielęgnowanie tradycji i obyczaju widać tu na 
każdym kroku. Siedemsetletnia metryka zobowiązuje. 
Zwfflszcza dzH, kiedy sami możemy budować wolną 
Ojczyznę. Wczoraj o Nią walczylimy. Wierzyliśmy, że 
na.�ze zwycięstwo otworzy drogę do normalności. Dziś 

dla niej pracujemy. Chciałbym Wam serdecznie 
podziękować, że szli .frie do Niej razem ze mną. 
Zaufalicie mi. Poparliście moją kandydaturę w kam­
panii prezydenckiej. Zaciągnąłem wo/Jec Was wielkie 
zobowiqw11ie ... W Waszym mieście widać oko i rękę 
gospodarza. Samorządną zapo/,iegliwość. To Wasza 
wielka zasługa o znaczeniu nie tylko lokalnym. Polska 
potrzebuje wzoru, jak żyć w wolności, jak demok­
ratycznie podejmować decyzje. Wy i Wasze miasto 
możecie być dobrym 1nzykładem ... Widzę tutaj hasła. 
Szanowni Pa1istwo, wszelkie dane Jm.�iadamy by było 
lepiej, ale za m11ło jest so/id11nwści. Z możliwości 
niewiele korzystamy ... ". 

Wystąpienie Prezydenta RP przyjęto oklaskami. 
Już w sali ratuszowej Lech Wałęsa zapoznał się 

z władzami miasta, radnymi, zaproszonymi 
goSćmi. W luźnej rozmowie, zarówno on sam, jak 
i pozostali pracownicy Belwederu, gratulowali 
Jerzemu Cwiżdżowi uroczego, zadbanego miasta. 
W prezencie Prezydent otrzyma! góralską 
ciupagę, medal 700 - lecia i misia, z którego był 
najbardziej zadowolony, stwierdzając: - ,, Wnuki 
się ucieszą". Major Bernard Król wręczył 
Prezy<;ientowi mundur „podhalańczyka". Luźne 
rozmowy z Lechem Wałęsą prowadzili -
przepijając szampanem - m.in. Roman Caryca z 
zespołu „L1chy", prezes Konspolu Kazimierz Paz­
gan, senator Krzysztof Pawłowski. Roman Gro­
szek dłuższy czas perorował z Mieczysławem 
Wachowskim. 

Do źródeł "Solidarności" sprowadziły się roz­
mowy Prezydenta z Andrzejem Szkaradkiem, 



który przypomniill ówczesnemu szefowi "Solidar­
ności", że nic najgorzej byłoby przenieść stolicę 
„S" z Gdai'iska do Nowego S,1cza. Jerzy Wyskiel 
pok<1zal Prezydentowi wspólnie kiedyś zrobione 
zdj.;-cie w czasie jego pierwszej wizyty w Nowym 
Sączu. 

Po krótkim spotkaniu w sali ratuszowej, Lech 
Walęsrt przeszedł do pokoju, w którym spożył 
skromny posiłek przygotowany przez Zofi(,' 
Korczy1\ską z „13ony" Musirtl być smrtczny, skoro 

wizyta 
szefowa „Bony" otrzymnlrt prezent w postaci 
długopisu z <1utografem Prezydenta. 

Po chwili odpoczynku, prezydent Gwiżdż 
znprosil goci nrt b<1rdzo udany pnkrtz musztry 
paradnej w wykonaniu Reprezcntrtcyjt,ej 
Orkiestry Straży Granicznej pod dyrekcją mjr Ber­
nrtrdrt Króla. 

!'rezydent już szykował si.;, do odjazdu, kiedy 
zupełnie spont<1nicznie odez\,•<1ły si(,' glosy 
zebranych mieszka1'lców, by do nich podszedł. 
Uczynił to niemrtl bezwiednie, nrtrażając 
ochraniających go BOR - owców na niespod­
ziewany wysiłek, w wyniku czego driść mocno 
ucierpiał znany fotoreporter Stilnisław 
Śmicrciak... Zebrani na rynku zgotowrtli 
Prezydentowi <1utcntyczn,1 owację. Pożegnanie 
zn<1cznie się przedłużyło. Wreszcie w asyście 
władz miasta, Lech W<1lęsa odjech<1! ciemnym 
Volvo llil lądowisko. A stamtąd do Ludźmierza. 

o 

W czasie krótkiej konferencji prasowej, prezy­
dent minsta Jerzy Gwiżdż wyrnzil wielkie 
zadowolenie z wizyty dostojnego gościa. Po raz 
kolejny powtórzył historyczne wręcz znaczenie tej 
wizyty dla miast.i i jego micszka1i.ców. - ,,Mnteri11/-
11ym wyz.1111cwikie111 jej - powiedzinl - jest 
prz.ygotmvywa11a a11dh-11cjn dln wfndz. miasta w Be/­
wc,ferz.e. Nh• brd:ic to a11die11cja :wyk/11. Miasto un 11ii:j 
na pew,w skorzysta". 

Korzystnjąc z obecności dziennikarzy, prezydent 
miasta za pośrednictwem prasy pragnie 
podzic;kować wszystkim, którzy sic; przyczynili do 
wlaciwej oprawy wizyty prezydent.i RI� Warto więc 
wymienićprncownikciw Urz1,,"'tiu, Policji Municypal� 
nej, MOK, MZDiM, WOK, MPGKiM, Szpitala (z dr 
Jolantą Potoczek n.i czele), Strnży Granicznej, Strrtży 
Pożarnej, PBK, Jastpolu, Strzelcom Podhnla1lskim z 
Krakowa i wielu, wiciu innym. (/. W.) 

Baczno�ć! 
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Pod takim hasłem przebiegała JII Piesza 
Pielgrzymka Górska szlakiem BI. Kingi na 
trasie Krościenko - Pieni1,y - Szczawnica 
Przehyba - Stary Sącz (w dniach 26 - 27 
września 1992 r.). 

Ta pielgrzymka ma już swoją historię, 
gdyż rozpoczc-la się w 300 rocznicę beaty­
fikacji BI. Kingi z inicjatywy Apostolstwa 
Modlitwy pod opiek,1 duchową ówczesne­
go proboszcza. i superiora 00. Jezuitów 
parafii Ducha Sw. - ks. Bronisława Jelenia 

T.J., przy dużym zaanga,'.owaniu Wiodące­
go A.M. i modlitewnym udziale SS. Klary­
sek. Dobrze sil,:! sta Io, że pnd ji;!tO tł,:! 
inicjatywę, która gromadzi już setki, szcze­
gólnie młodych, pielgrzymów. W bieżącym 
roku było ich ok. 280. Jak powiedział Ks. 
Bp. Piotr Bednarczyk podczas kazania na 
Przehybie - dzh:ki tej modlitwie w drodze, 
odkrywa się na nowo wartości, które pre-

"Czego chcesz od nas Pnnic, 
Za Twe hojne dary" 

/1111 z Cwrno/as11, pici:11i11 r z  P salm(IW 
Dawida w 11it:pmvtnr:wl11ej, nntcJ111im1ej fm111cji 
- wszak 011 pierwszy z Polaków „wd11rł sir 1111 
sknlę pięknej Knlliopy" - 11111i11ł fe± pll1111rzekać 
pa 8ll±e11111, szukając 11kllje11i11 w filozofii i 
religii. Dziękczy 11ie11ie i 1111rzek1111ie - nie z 
duchn sprzeciwu fe11 tytuł - spiritus co11/rndic­
lionis. Bo p rzecie± te włafoie duchowe 
przeżycia kłębią się nieraz w duszy człowieka, 

zentowala Dl. Kinga, a które mogą stano­
wić wzorce do naśladowania w życiu du­
chowym, społecznym i gospodarczym. 
W innym fragmencie homilii Ks. Biskup 
podkreślił, że w 700 - lecie śmierci BI. Kingi 
ta dziecięco - młodzieżowa liczna grupa 
pielgrzymów (najmłodszy miał 6 lat), sta­
nowi kolorowe kwiaty rozsiane po drodze, 
którą wielokrotnie przemierzała BI. Kinga. 

Pielgrzymka gromadzi z roku na rok co­
raz wic-cej uczestników z różnych stron 

kraju oraz kilku kapłanów. Stanowi ona 
pic-kną fnrmc- szerzenia kultu Patronki Die­
cezji Tarnowskiej. 

Niepowtarzalna atmosfera duchowa 
koncelcbrowt1nych Mszy świl,:!tych pod ot­
wartym niebem w przepięknej grocie BI. 
Kingi pod przewodnictwem ks. Tadeusza 
Chromika na Córze Z.imkowcj, na Przehy­
bie pod kierownictwem ks. Bpa Piotra Bed-

saclwsetf.�. W d11i11 tym nikt nie może być głodny, 
a prawic wszystkie zakłady g11.�tro11m11iczne i res­
tauracje senvują gratis wirkszej czy mniejszej 
licz/Jie /Jicd11ycl1 o/1fife d1mia. My w Polsce dzisiaj 
obclwdzimy rocwicc rM.norakie, wielkie i małe, 
ale lirak w nich akcc11/11 wdzięcwśoci Bogu, 
dawcy wszelkiego dobra, 1irzcz pamięć o naj· 
bardziej potrzc/J//jącyc/1. Prezydent Mościcki był 
hojnym ojcem cltrzc;;t11y111 ok. 900 dzieci z 
licwyclr rodzin. A ilu /Jylo 1111prawdę głod11yclt, 
11aknr111io11yd1 w Nowym Sączu w roku Wielkiego 

Pisane W sutannie (NA 700-LECIE NOWEGO SĄCZA) 

DZIĘKCZYNIENIE I NARZEKANIE 

jako jednostki p .�yclwfizycwej, prawie Żl' 
nhu1wczcś11ic. Podolmie ,fziejc się z narodem, 
k/clrego D1,cl1 żyje i nic jest zntrnty. NarM 
ameryk111iski - nikt nic może wątpić, że te11 
1111ród, młodszy od 110/.�kiego 1111md11, ma jedc11 
taki włafoie szczeg1H11y, 11adzwycz11j11y dzic1i w 
roku - T l11111 k sqivi11g Day - Dzie1i 
Dziękczy11ie11ia, jako więto narodowe obclwd­
zone w ostatni czwartek li .�to1'11d11, ku czci 
11ierwszycl1 ko/o11izator.)w o.�iadfych w Mas-
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f11/lilc11srn 700 - lecia? Oto pierwsze 11ar­
uka11ic. Dzirkczy11ic11ie - 110 :,;n'Cku Eucliary.�­
tia - Io czv11ić od „en" da/,rze i od 
„cl111riodw111af" wdzircrnoM. Jakie 
dziękczy11ie11ie jest nlw11icż pewną formą mod­
litwy. Eucltaryslia j11ko msza .4w. jest jakby 
.,triljfazowe", bo 11111 w .�obie c/emc11t ofiary, 
ko1111111ię św. i o/Jec11ość /ezusa w Kościele. 
Dziękczy11ie11ie jest za/em duszą 
c/1rzccija1iskl(;_go życia i stanowi postawę ab-

narczyka, w Szczawnicy pod przewodnict­
wem ks. Bronisława Jelenia oraz u grobu 
BI. Kingi pod przewodnictwem ks. Krystia­
na Biernackiego, piękny śpiew pielgrzy­
mów i modlitwy w drodze - to wszystko 
sprawia, że większość uczestników posta­
nowiła brać udział rokrocznie w tej cudow­
nej wędrówce z Bogiem. 

Wielką radością dla organizatorów, to 
liczne korzystanie z sakramentu Pokuty o­
raz przystępowanie do Komunii św. pra­
wie wszystkich pielgrzymów. Na 
szczególne uznanie zasługuje postawa pa­
rafian w Szczawnicy, którzy dzięki ser· 
decznemu zaangażowaniu miejscowego 
proboszcza, ks. Infułata Stanisława Wacha 
goszczą bezinteresownie na noclegu wszys­
tkich pielgrzymów, a u miejscowych Sióstr 
zakonnych znajduje nocleg kilkudziesięciu 
uczestników. 

Nośnikiem szczególnej łączności modli­
tewnej z Bogiem w Pieninach, był tonący 
w blaskach promieni słońca szczyt Góry 
Zamkowej, w Szczawnicy śpiew dzwonów, 
witających pielgrzymów, na Przehybie 
wspaniała panorama Tatr, a w Starym Są­
czu blask świateł świec w rękach uczestni­
ków w zupełnym już zmroku. 

Na zakończenie pielgrzymi złożyli pod· 
pisy pod braterskim listem z pozdrowie· 
niami dla Ojca św. i Ks. Biskupa 
Ordynariusza, z któryrn pielgrzymka łączy 
się w sposób szczególny, gdyż rozpoczęła 
się w dniu objęcia przez Niego posługi 
pasterskiej w naszej Diecezji. 

Pielgrzymka ta otrzymała osobiste bln· 
goslawieństwo Ojca św. na wszystkie 
przyszłe lata jej kontynuowania. 

Wielką laską Opatrzności przez wsta­
wiennictwo BI. Kingi jest zawsze piQkna 
pogoda oraz szczęśliwe, bez najmniejszego 
zadraśnięcia, radosne przejście całej trasy 
przez wszystkich piclgrzymtlw. 

Zachęcamy wszystkich do podejmowa­
nia wędrówek szlakiem, który otwarła już 
przeszło 700 lat temu BI. Kinga. 

Wiodący A.M. 
mgr Kazimierz Magiera 

Spotkanie popielgrzymkowe odbędzie 
się 25.10. br o g. 17 w domu Ap. Mod­
litwy - przy ul. św. Ducha 12 - film 
z pielgrzymki. 

sof11t11ie obmviązkową dla wyznawców Chrys� 
flisa. Święty Paweł A1mstoł zaznacza w swoich 
li.�tach, ±e mamy być "e11ch11ristoi", czyli pełni 
w dzirczności za wszystko, a tym /,ardziej za 
700 - lecie i nie tyle je:,:o istnienia, co życia 
Bożc:,:o w nim. I do/Jrze jest, że ta eucharystia 
była tak uroczyście sprawowana pod t"zewod-
11ictwc111 ks. Biskupa Ordy1111ri11sza. Ale niem­
niej do/Jrzc się stało, ±e  taka Eucharystia 
sprawowa1111 była nlwnoczefoie w innych 
Kościołach, ucu:stniczyly w niej setki i tysiące 
wiernych, starszych, sędziw ych i tlzieci. A 
gdy/1y tej Eucharystii nie było, to byly/1y z11mvt1 
poważne 11zasad11io11e 11anekm1ia. Nic cl1ciał/Jym 
pc/11ić roli jakiego.� Mentora, ale polqczenie 
Eucltarystii z jakimś aktem ekspiacji za grzecl1y 
micszkmiców Nowego Sącza w ciągu 700 - lecia 
mogłyby /1yć po/J11dką do większej frekwmcji wier-
11ycl1 w tym j11/Jilc11szmvy111 t1alm±e1istwie, Iw 
przecie± największe zgromadzenie wicmyc/1, do 20 
tysięcy byfoby czasem w dniu zewnętrznej 11roc ­
zysto.�ci NSP/, w kMrej to myślą przewodnią jest 
wy1111grodzcnfo Bogu i. ekspiacja. Ale to j11± jest 
moje małe 11arzeka11ie. Zebym 11ie przywiMI komuś 
w pamięci Homemwego Tersytesa. A pny1m11111iało 
mi prawo do 1111rzeka11in pozytywnego i Bożego 
11ienvszc czytanie z ostatniej, 27 niedzieli, kiedy 
11mrok Habakuk, żyjący w VII w. przed Chry.�­
tuscm, narzeka przed Bogiem, ale i modli się w 
i11te11cji Jzraela w o/,awie najazdu Chaldejczyków: 
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Wąska, piaszczrta droga wiodąca 
do wioski, ginie między 

sztachetami ogradzaj<1cymi podwórze, 
aby nie pojawić się wh,•ccj. Za tym 
obejściem jest tylko las. 

Obejście wydaje się dziwne. Coś w nim 
niepokoi. Wygląda niby zwycziljnic i dopiero 
po pewnej chwili można się zorientować, że 
niepokoi w nim cisza. Nic, ani gdakania kur, 
ani chrząkania trzody, ani szclt..>stu ściółki, 
nic. Żadnego zwierzęcego dźwięku 
znamionującego we wsi skrzi:tną obecność 
człowieka. 

Na drzwiach mieszkalnego domu wisi 
kłódka, byle jak wetknięta w skobel; symbol 
zamknięcia oznajmiający, Że nic m;i po co 
wchodzić do wnętrza. Rozglądam się 
wokół. 

Rozchwiana wiata � grożąca zawaleniem 
pod byle mocniejszym podmuchem wiatru 
• kryje gigantyczne złomowisko: młyńskie 
kolo, zardzewiały silnik, połamana 
Żniwiarka, jakieś trudne do poznania części 
maszyn, mioty, świdry, przekładnie. W 
obórce na oścież otwartej - zamiast krów -
sterta desek. Między pninmi dwóch starych, 
zdziczałych grusz, także stos belek i desek, 
przykryty rodzajem dnszkn z papy. Niceo 
dal�j sterta cegieł. 

Zadnego ładu ludzkiej obccnoSCi. 
Maria zmęczona przysinda nil ławce. 
- Mieliśmy się budować, 11lc j11koś 11ig,f11 11ic 

byfo 11a to pic11irdzy. 'Ieraz, kiedy mąż nie.żyje, 
chyba spr;;edam wszystko. Nie c/1ą 111 żyć, :byt 
wiele łączy się z tym miejscem boles11yc/1 
wsp,.111111ie1i-m(lwi. 

Milczy chwil�, z ZildUmi\ przygląda si� 
ciemnej stronic lasu, a potem cicho rozpoc­
zyna swą opowieść: 

-
W.11szlam Ul mqi młodo, po ;;robicui11 

matury, za namową ojca, gdy':. w domu 
przcs:kadznlam macas;;e. Życie moje otf 
początku mal':.cilstwa było gelre1111ą. Mą:. oka:nf 
się c/wrot,/iwie zaztfms11y i mimo, że nic 
dawałam 11111 powodów ku lc11111, wiecznie m11ie 
prześladował. Począlkmuo 1mwcl mi się to 
podobało, gdy;; sq,i":.ilam, ie to takie kocha11ie. 
Byłam wierną, dot,rą dla teściowej, ktdrej 
pomagałam w gospodarslwie po pt.iwrocie z 
pracy w Un.rdzie Gmi11y. Niestely, mąi był 
wit•cz11ie 11iezadowolo11y, bo w sklepie czy 
kościele do kogo się 11ś111iechala111 (wszędzie 
starał się clwd::.ić ze mną), to z kim 
porozmawiałam. Byłam c:rsto bita i 
po11iewicrana. Znosiłam ws:ystko ciap/iwie, 

DESZCZ 

Nic eh� odbierać telcfon('>w 
drzwi i okna zamknięte szczelnie 
piję k.,w\', czytam stare listy, 
ja do ciebie nic napisze;; już wi�cj. 

Znowu dzisinj drzwi nie otworzyfom 
i listonosz odszedł od progu 
ale czemu, powiedz, deszcz upnrcic 
poprzez szyby próbuje mnie zn.i leźć. 

Danuta Krasicka 

wolu/am raczej 11mr..eć, niż odt•jśćod męża. 
'fok mi11tlo 10 lat i gdyby publicznie mnie nic 

z.11hwa::ył,to zosla1"bym: 11im, md:ila mu d:ieci. 
Kiedy mój pr..elożo11y pr::.y11i1isł dobre ciastka, 
w11rosil na kawę, chciał ze 11111ą i dwoma 
kolegami omówić plan pracy. 

Ktoś, wający męŻJ1, Zllkpif sobie i mój 
kocJumy publicznie mnie po/1if, kiedy 
wychodziłam z pracy. Bylllm 11iq10dobna do 
człowieka: posiniaczona, tdo;;y powyrywane. 
Głowa wygląda/a, jak po ciężkim wypadku. Nie 

matka. Ludzie żąd11i sensacji 1Huierzą we 
wszystko. Poszłam po dzieci, zdecydowana 
za mies:kać II obcych .Ale mąż m11ic znowu zbił i 
calymiesiąde':.11łamwszpitalu. 

Po wyjściu ze szpitala zaczęłam w kmic11 
sama atakować. Przestałam być męczennicą. 
Poszłam do Urzędu Gminy z prośbą o 
mieszkanie, zgłosiłam sprawę do prok11rat11ry. 
Pomogło. Przyz11a110 mi ładne dwa pokoje z 
kuchnią w starym b11dynk11 szkoły. Za 
otrzymaną pożyczkę kupiłam trochę mebli. 

, . 

KRAWĘDZ ZYCIA 

broniła III się: chciałam, żeby raz ze mną sko,iczył. 
1i,k się 11ie siało, ale na oczach całej wioski 
zos/11/am p11/1/ic:rnit'znieważo11a. Nic miałam po 
coiśt:dotfo11111. Nie wh'dzi11fllm co robić. Byłam w 
jr•tf11ej s11kic1,ce. Pies:o wyrus:yłam wtviat. Nie 
wit•m, dokąd s::.lam,jaki,· mialam znmiary. Cały 
Swint wydawał mi sir podły. 

Pr:e11ocow11/m,1 nad rzeką w krzakach. 
Ra11i11te1iko olmtfz.it mnie głos ptaków. 
Patrzyłam na rzekę. Wyl,ra/n111 11ajgłębszą tmJ i 
poslmwwiłam skmicz.yć ze sobą. Ale przyszły mi 
,w myśl d:ieci: co 011e winne, ':.e mają takiego 
ojca, po co je kr::.ywdzę. Wied::iałam, ie dzieci sq 
11111 11icpolr:eb11e. Uważni, ie to nie męska 
sprawa, że nie musi się nimi opiekować. 

Znrka11a, zabiedr.cma, glotf11a, szlam przez 
cafy dzit'1i. Poci wiecz,ir bylll burza. Doszłam 
do wioski. Pr::.ypo11111iala111 sobie, ie mam tam 
jed11ą z.11ajomą. Zaopiekowała się 11111q kilka 
dni. Pracowałam w polu przy sadzeniu 
zh•11111iaków i pieleniu, 11ie myśląc o niczym. 
Trocl,ę lepiej wyglqdalam, wysiałam znajomą 
do domu, '!:.eby dowh·d=iała sir, co sfychać u 
dzieci. Dafom jej trochę pie11iędzy. Sprytna 
d::.iewc:y11a poszła także do mojego 
przeloim1ego. Nie wiedział, co się ze mną 
dzieje. Kazał mi wracać do pracy. Bałam się 
pokaznć ludziom na oczy. Mąż każdemu 
ro::.pmuir11/al, jaka ze 11111ie tf:iwka i wyrodna 

Fo/.A. l_.opttell 

Wreszcie miałam spokój. Mqż kilkakrotnie 
11silowalm11irodwiedzić,alego11iewp11Scilam. W 

naslępnychlatachm11siałam,11iesfety,calyczas 
::ar11biać11aopi11ię.Zadbaćodomidzieci.Naiycie 
osobiste brak było czasu. 

Lala biegły 11ie11blaga11ie. W pracy szlo 
mi dobrze. Udzielałam się też spolecz11ic. 
Nawet pisały o 11111ie gazety. Zostałam 
kierowniczką. dzisiaj trójka moich dzieci 
uczy się j11ż w szkalaclt STednich. 

Najbardziej sobie cenię pracę. Uważam, 
że na szawnek lrzeba sobie zaslllżyć. Nie 
wiem, czy ludzie zapomnieli o moich 
przeżyciach - przynajmniej 11ikl mi tego w 
oczy 11ie mówi. Wiem tylko, ie potrafią mi 
zazdrociSć, bo 11igdy nie narzekam. Cirżko 
jest być samej. Szczególnie odczuwam Io, 
gdy są święta, kiedy widzę pary chodzące 
ze sobq. Zazdroszczę im szczęścia. Dobrze 
jest mieć kogo w doli i niedoli. Ale mieć 
takiego mria, jakiego miałam, to lepiej 
urod:ić dziecko brdąc panną. Życie jest 
wielka wartością i warto ż.yć, nawet w 
samotności. Teraz, jak przypomnę sobie, 
że chciałam uciec od życia • rumie11ię się. 
Jak mogłam coś takiego pomyśleć? Trzeba 
umieć żyć • ja wybrałam życie przez 
pracę. 

(BJ 

STAW 

Ustawiono ciężki sprz�t na brzegu: 
koparki buldożery, a nawet furm.inki konne. 
Przyjechał agrotechnik z ekspertyzą, 
że staw dusi się przez lilie wodne, 

trzeba je zniszczyć , pogl�bić dno: z okna 
patrz� struchlała i modi� sic;; o cud: 
niechby tak spadły deszcze i utrudniły dojazd 
albo zabrakło OCnzyny albo ktoś nil brzegu, 

wyszedł w porze wieczornej czy 
n.ijwcześnicjszym świtem, 

ktoś, nie tak bardzo uczony, .ile mający serce, 
i nic nic m6wil. Może dojrzałby 
na całej powierzchni s.idzawki w salomonowej 
krasie lilie wodne. Oa,ruta Krasicka 
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Rytro bywa nazywane „królestwem 
wiatrów". Żartownisie twierdzą, Że 

kiedy wieje wiatr ryterski, to znak, że 
sołtys tej wioski zapomniał zamknąć 
wrota stodoły ... 

K,;iądz Franciszek Klag, proboszcz tam­
tejszej parafii, postanowił zaprząc potęZną 
silę wiru�1cego powietrza do bardziej 
zbożnych celów. Zmaga się z wiatrakami, 
choć- jak dodaje- nic czuje się don Kichotem. 
Zresztą już wcześniej dowiódł tego. Ludziska 
w Rytrze puk.iii się w czoło, kiedy wymyślił 
przed laty, że budowany kościół b�zie 
ogrzew;iny i oświetlany „własną energią". 
Ochoczo z;1bral się do roboty, znalazł sporą 
rzes� sprzymierzeńców i wraz z nimi (m.in. 
z inżynierami z Krakowa i Gdańska) 
wybudował m.1lą elektrownię wodną. Mimo 
różnych przeciwności losowych, na przekór 
i złość rozmaitym nicdowi;ukom, którzy 
podkladilli nogi, przcszkadzilli, elektrownia 
się „krf.'Ci". Daje pr,1d nic tylko dla 
budowanego kościoła i plebanii, ale także nas 
potrzeby parafialnego tartilku, który 

P
o nieodżałowanym redaktorze Janu­
szu Koszyku, kierownikiem Oddzia­

łu ,.Ca::ef.1/ Krakowskiej" w Nowym Sączu 
został Antoni Kiemystowicz, redaktor 
pieszczący każde słowo, fraszkopisarz, 
satyryk, autor znanego skądinąd powie­
dzonka: .,Pijmy piwo i dzirkujmy Bogu, że 
nie mamy gorszego nałogu". 

Wywiad 

na 56 kartek 

Antek chodził zawsze swoimi własnymi 
ścieżkami. Brzydził si� jakąkolwiek dyscyp­
liną pracy. Lubiany w komitetach i na pleba­
niach. 

Onegdaj centrala krakowska zleciła mu 
przepmwadzcnic wywiadu z I sckretnrzem 
KW PZPR, Józefem Brożkiem, człowiekiem 
rozsądnym, nie uprawiającym tak pow­
szechnej w minionym okresie ideologii. 

- Wiecie, mzumiecic - powiedział naczelny -
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świadczy usługi nie 
tylko dla „rytrzoków", 
dzi�ki czemu zasila 
kościelną „kieszeń". Ta 
zaś jest bez dna, bowiem 
budowa kościoła 
pochlania wszystkie 
pieniądze. Nadwyżkę 
energii ksiądz Klag 
odprowadza do sieci 
państwowej. W 
piervvszym półroczu br. 
parafia zarobiła z tego 
tytułu 37 mln zł. W 
drugim - nie będzie 
mniej. 

Ale na tym nic koniec 
„szaleństw" księdza 
Franciszka. Jak tu 
złapać za bary wiatr? 
Prototypowe 

urządzenie wiatrowej elektrowni, to efekt 
pracy inżynierów z sąd(.>ckiego Nowomagu, 
kierowanych przez dr inż. Zdzisława 
Ząbera. Przedstawiciele tego 
przedsi�biorstwa nie kryją, że chcieliby jak 
najszybciej uruchomić seryjną produkcję 
ta kich urządzeń. 

Takiemu pomysłowi należy tylko 
przyklasnąć. Na Półwyspie Jutlandzkim, w 
Danii, widziałem setki wiatraków. 
Wspólprarują one z siecią ogólner 
państwową. Jak mówili mi przyjaciele z kraju 
Hamleta, ta czysta ekologicznie energia 
stanowi 1 /3 całej produkowanej w tym kraju. 
Stąd duński rząd preferuje tego typu 
działania proekologiczne, dając preferen­
cyjne kredyty dla „don Kichotów". U nas -
niestety - do takiego myślenia jeszcze nie 
doszli�my. Przy obecnym oprocentowaniu 
kredytów, co tu kryć - lichwiarskim - nie ma 
zbyt wiciu �mialków, którzy chcieliby mieć 
własną energię elektryczną. W 
Nowosądeckiem takie wiatraki mogłyby 

ma Io być mzmowa bystrego dziennikarza z gos­
podar.:..em regionu. Antek przejął się wielce, 
dwie noce nic spal i przygotowywał się do 
wywiadu. ,, Wysmażył" 56 kartek maszyno­
pisu. W Krakowie złapali się za głowę. Tyle 
tekstu zajęłoby powierzchnię kilku kolejnych 
numerów. No, ale nic wypadało rzucić tak 
ważnego tekstu do kosza. Poproszono Antka 
o dokonanie skrótów. Niechętnie zmniejszył 
wywiad do 36 kartek - Więcej skrócić się nie da 
- stwierdził kategorycznie. Takiej wiązanki 
w Krakowie pod adresem dziennikarza z Są­
cza nigdy nie słyszano. Wywiad się ukazał, 
ale zrobił go wysłannik z Krakowa, red. Ste­
fan Ciepty. Nie wiadomo, dlaczego od tej 
pory kol. Kiemystowicz nie znosił I sekreta­
rza. 

Antek to temat na osobne opowiada­
nie: artysta, poeta, człowiek renesansu 
i wielkiej dobroci (kiedyś rozdał całą 
wypłat� dziccinm na osiedlu, ku strapie­
niu małżonki). Powrócił do swego zawo­
du, uczy j�zyka polskiego w Zespole 
Szkól Elektrycznych im. gen. J. Kustro­
nia. Ponoć nic stawia „dwójek", ani „je­
dynek", nic sprawdza zeszytów. Stara 
się przede wszystkim wszczepiać mło­
dym miłość do mowy Kochanowskiego 
i Mickiewicza... (il} 

sobie fundować domy wczasowe, uzdrowis­
ka, sanatoria. Mogłyby ... 

Prototypowe urząd zenie „made in 
Nowomag" niedługo „ruszy" na ryterskiej 
górze Polom. Elektrownia ma mieć moc 
znamionową 100 kVA i składać się z głowicy, 
wirnika (trójplatowego) o średnicy 20 m oraz 

,,SZALEŃSTWA" 
KSIĘDZA FRANCISZKA 

wieży wsporczej (wysokość 20 m). Cala 
konstrukcja zostanie posadowiona na moc ­
nym fundamencie, który jest już gotowy 
(dobra robota firmy Leszka Ben ­
dykowskiego). Ksiądz Franciszek chciałby w 
najbliższym czasie uruchomić wiatrak. W lis­
topadzie, podczas uroczystości z okazji 
jubileuszu 60 - lecia pracy ka plańskiej księdza 
kanonika Józefa Woiniackiego, poświęci go 
biskup Józef Życiński. 

Koszt całego przedsięwzięcia ma sięgać 
1,8 mld zł. Udział Nowomagu w nim 
szacowany jest na 1 mld zł. Wiatrak od 
kościoła dzieli odległość 610 m - tyle trzeba 
zakupić spec�1lnych kabli. Do zakończenia 
prac brakuje jeszcze księdzu Klagowi 480mln 
zł. Być może pomogą: Narodowy Fundusz 
Ochrony Środowiska i kościelna Fundacja 
Wspomagająca Zaopatrzenie Wsi w Wodę, 
która popiera działania na rzecz ekologii. 
Naukowcy obliczyli, że „średnioroczna" 
prędkość wiatru w Rytrze wynosiS,5 m/s., a 
to pozwoli na wyprodukowanie w ciągu 
roku 120 tys. kWh energii. 

Ryterskie zmagania z wiatrakami mają 
ogromne znaczenie, są bowiem pionierskie 
nie tylko w naszym regionie. Zna�1c upór 
dobrodzieja z Rytra, można być pewnym, że 
i tym razem zakończą si� sukcesem. 

Piotr Gryźlak 

Zakończył się w Nowym Sączu VIII 
Międzywojewódzki Sejmik Wiejskich 

Zespołów Teatralnych. Teatry, biorące 
w nim udział, prezentowały wysoki i wy­
równany poziom. Komisja artystyczna, 
której przewodniczył Antoni Śledziewski, 

POJADĄ DO TARNOGRODU 

promowała do reprezentacji w Ogólno­
polskim Sejmiku Wiejskich Zespołów Te­
atrnlnych w Tarnogrodzie dwie spośród 
pięciu prezentujących swe spektakle grup 
teatralnych. Są to: Amatorski Zespól Teat­
rnlny im. Franciszka Maciola ze Skomiel­
nej Białej z przedstawieniem 
,,Piekielnica" i Zespól Regionalny „ Wilcz­
kowianki" z Wilczkowic z przedstawie­
niem „Pieczenie chleba". 

Przyznano także indywidualne nagrody 
pieniężne, których fundatorem był Wojewódz­
ki Ośrodek Kultury (Andrzej Bala, Józef Tokar­
czyk, Jadwiga Gacek, Honorata Fira). 

Wszystkim uczestnikom przeglądu wrę­
czono nagrody zespołowe od Zarządu Głów­
nego Towarzystwa Kultury Teatralnej. 

(Pela) 
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T
o miało być zwieńczenie 
uroczystości jubileuszo­

wych. W dniu pobytu w No­
wym Sączu Prezydenta 

cyjna, wstyd dla nowosąde­
czan. Niektórzy z tych ostat­
nich widać czcili świ1.;tu 

trunkami nieco mocniejszymi 

PLAMA 
Rzeczypospolitej Polskiej, do 
namiotu widowiskowego 
zaproszono artystów o naz-

wiskach zn.1nych każdemu 
przcci�tncmu abonentowi te­
lewizyjnemu. Całość prowa­
dziła ujmująca Katarzyna 
Dowbor, zaś swe popisowe 
numery prezentowali: Danu­
ta Rinn, Stanisław Tym, 
Krystyna Sienkiewicz, Ag­
nieszka Fatyga oraz Halina 
Frąckowiak. Na koncert 
szedłem pełen złych prze­
czuć: organizatorzy postano­
wili puścić imprezę „na 
żywioł", rezygnując z pobie­
rania opiat za wstęp. Taki 
swoisty prezent od włodMzy 
dla mieszkańców na jubileusz 
ich grodu. Skończyło się fa­
talnie: totalna klapa organiza-

od wody mincrnlncj, jako że 
wiciu z młodych kwalifiko­
wało si� rnczcj na ulic� Śnia-

deckich (windomo gdzie), niż 
pod cznszę nnmiotu. Gwizdy, 
przekleństwa, wyzywnnie Bo­
gu ducha winnych artystów. 
Co nobliwsi obywatele Kró­
lewskiego Miasta na długo 
przed zakończeniem „Nocy 
z gwiazdami" opuścili wi­
downię, pomstując na pomys­
loda wców z założenia 
wielkiego, galowego koncer­
tu. Najbc1rdziej dostało się 
Krystynie Sienkiewicz, której 
po dwakroć nie pozwolono 
na dokończenie mini recitalu. 
Zapłakana aktorka spointo­
wała dość trzeźwo zachowa­
nie części publiki, śpiewając 
song pod wielce wymownym 

Artyści zachowali się godnie, 

publiczność karygodnie 
tytułem "Miałeś chamie zloty 
róg". Potem długo nie mogła 
dojść do siebie za kulisami. 
Nie inaczej było ze Stanisła­
wem Tymem. Błyskotliwy 
i naprawdę dowcipny felie­
ton (wyłącznie jednak dla lu­
dzi myślących), co rusz 
przerywany był zwierzęcym 
wręcz rykiem. W końcu i je­
mu - to znaczy Tymowi, nie 
rykowi - nerwy puściły i zap-

roponowal „Sto lat" dla „tego 
idioty po prawej stronic". Po­
wiedział kilkanaście minut 
później, że mimo iż miasto 
pif;kne, to więcej tu jego sto­
pa nic postanie. Doprawdy 
trudno się dziwić. Epitetami 
„obdarzono" także i Fatygę 
oraz Rinn (jakżeż sakrastycz­
nie zabrzmiało z jej ust pły­
nące: .,Gdzie ci mężczyźni, 

prawdziwi tacy, orły, sokoły, he­
rosy?!"), niewiele łagodniej 
potraktowano dokonującą 
dyplomatycznych cudów Ha­
linę Frąckowiak. 

Przyznam, że z ulgą przy�1-
lcm koniec koncertu. Najadłem 

się, nic tylko zresztą ja, cholerne­
go wstydu. Nie bardzo wiedzia­
łem, �'lk spojrzeć w oczy 
sławnym przecież w Polsce lu­
dziom, którzy przemierzyli setki 
kilometrów, by umilić Sądecza­
nom ich święto. Nie wszyscy na 
to zasłużyli. Artyści pokazali 
wszakoż klasę i nie odmówili 
dziennikarzowi „Głosu Sąd1.'C­
kiego" odręcznych dedykacji dla 
Czytelników. Prawdziwy pro-

fcsjonalizm ... 
Daleki jestem od uogólnienia. 

Zdaję sobie sprawę, że w namio­
cie nie znalazły się reprezentacyj­
ne dla Nowego Sącza osoby, Że 
zadziałał tu głównie alkohol. Po­
zostaje jednak nauczka na 
przyszłość. Na tego typu impre­
zy, ,,z.i frajer'' wpuszczać abso­
lutnie nic wolno! 

Daniel Weimer 
P.S. Wiele do życzenia pozos­

tawiła również i organizacyjna 
strona chwalebna skądinąd 
przedsi�wzii;cia. Spuśćmy jed­
nak na nią zasłonę miłosierdzia. 
Przy świ�ie wypada przeba­
czyć. 

GŁOS SĄDECKI 11 



G
dy wychodzimy z dworca kolejowego 
i kierujemy się w stronę Starej Kolo­

nii, napotykamy małą uliczkę. Na narożni­
ku tabliczka informuje: ,,Ulica Zygmunta 
Marka". Nieopodal, przy ul. Zygmuntows­
kiej 17, znajduje się zbudowany w 1905 ro­
ku - jako pierwszy w Galicji - Dom 
Robotniczy. Na jego froncie widnieje stara, 
ściemniała tablica, poświęcona pamięci 
Zygmunta Marka. Dwie dłonic ściskają rę­
kojeść miota: to stary znak partyjny Pols­
ki�j Partii Socjalno - Demokratycznej Galicji 
i Sląska. W 1891 r. jej czlnnkicm znstnt 19 
- letni wówcz,1s Zygmunt. W 1919 roku, po 
zjednoczeniu z Pl'SD, znak llw przejęl.i 
PPS. Podczas okupacji hitlerowskiej tablica 
ocalała, osłonięta gablotą kina przez zapo­
biegliwego kierownika. 

Czy dzisiejsi mieszka1ky Nowego Sącza 
pamiętają, kim był Zygmunt Marek? 

Był synem woźnego w Miejskiej Kasie 
Oszczędności miasta Krakowa, powsta1lca 
z„ 1863 roku, o chłopskim rodnwodzic. 
Zdolny i pracowity, ukoikzyl z odznacze­
niem gimnazjum św. Jacka w Krakowie 
i wydział prawa Uniwersytetu Jagiello1\s­
kicgo. Miody adwokat dal się poznać jako 
obrońca sześciu uczestników strajku pow­
szechnego górników borysławskich z 1904 
roku, oskarżonych o podpalenie kilku szy­
bów naftowych. Działającej z premedytacją 
,,bandzie podpalaczy", według austriackie­
go kodeksu, groziła karn śmierci. Marek 
doprowadzi! do ich uniewinnienia przez 
sąd przysięgłych. W 1905 r. bronił manifes­
tantów krakowskich i st,rnislawowskich 
kolejarzy. Obronił dziennik.irza, kt()ry de­
maskował hieny emigracyjne, żerujące na 
bezradności polskich chłopów, podążają­
cych do Ameryki za pracą i chlebem. Uwol­
nił utalentowanego mc1tematyka 
dotkniętego alkoholizmem, ubezwłasno­
wolnionego przez wpływową rodzinę i od 
13 lat zamkniętego w zc1klc1dzie dlc1 umys­
łowo chorych. Wystąpił w obronie mło­
dziutkich sióstr z Podgórza, zbuntowanych 
przeciwko narzuconym im przez rodziców 
związkom małżeńskim. Obronił przed szu­
bienicą bojowca N.irodowego Związku Ro­
botniczego (w przyszłości NPR). który n.i 
Rynku Głównym w Krakowie na oczach 
spacerowiczów zastrzelił prowokator.i 
współpracującego z żandarmerią rosyjską. 

Populc1rny adwokc1t czuwał nad przesl· 
rzeganiem w Galicji prawa azylu uchodź­
ców politycznych. W 1910 r. Zygmunt 
M.irek zaloż.yl Krakowski Związek Pomocy 
dla Wi�żniów Politycznych (w imperium 
carskim). Tc1 rzekomo lokalna organizacja 
oparła się o międzynarodową sieć swych 
legalnych sekcji i nic zdelegalizm-vc1nych 
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grup terenowych oraz 
bratnich stowarzyszeń. 
Objęła ona Europę Za­
chodnią, sięgnęła do 
St.inów Zjednoczonych 
i Australii. Związkow­
cy działali także w No­
wym Sączu pod 
przewodnictwem leka­
rza Ameisena i nau­
czyciela rysunków 
Broszkiewicza. Preze­
sował zarządowi Kra­
kowskiego Związku 
Zygmunt Marek. Wzy­
wał wszystkich wro­
gów caratu, 
niezależnie od przyna­
leżności organizacyj­
nej, narodowości 
i wyznania, by zespoli­
li swe siły dla pomocy 
k.itorżnikom, zesłari.­
com i uciekinierom 
z Syberii. 

Obdarzony w 1911 
roku mandatem poselskim do parlamentu 
wiedctlskiego przez krakowskich wybor­
ców, Zygmunt Marek dem.iskował oszust­
wa wyborcze, objawy bezprawia, 
uzależnienie sądownictwa, próby zastra­
szania ;;idwokatów. Donrngał się okiełzna-

wychodziło na jaw naruszenie praw oby­
watelskich. Interesował się pracą Domu Ro­
botniczego w Nowym Sączu, patronował 
miejscowej grupie Krakowskiego Związku 
Pomocy dl.i Więźniów Politycznych, przy­
jeżdżał na wezwanie nowosądeckiego od­
działu Uniwersytetu Ludowego im. Adama 
Mickiewicza (Marek należał do zarządu 
prelegentów tej popularnej instytucji oś­
wiatowej). W Sejmie usiłował zaspokoić 
potrzeby regionu nowosądeckiego. Starał 
się o subsydia państwowe, przeznaczane 
na odbudowę Gorlic, które szczególnie u­
cierpiały w trakcie dział.itl wojennych, zło­
żył projekt budowy linii kolejowej na trasie 
Nowy Sącz - Stary Sącz - Krościenko -
Szczawnica. Wystąpił także z wnioskiem 
o upaństwowienie Szczawnicy, która nale­
żała wówczas do magnc1ta Adama Stadnic­
kiego. (Uzdrowisko to zostało 
w testamencie Józefa Szalaya przekilzane 
Ak.idemii Umiejętności w Krakowie 
i sprzedane wbrew woli testatora.) 

Doświadczony prawnik i parlamenta­
rzysta jako naczelne zadanie tmktował uch­
walenie konstytucji (należał do Komisji 
Konstytucyjnej) i kodyfikację praw obowią­
zujących w poszczególnych zaborach, op­
racowanie dla całego kraju nowoczesnych 
kodeksów prawa karnego i cywilnego, u­
jednolicenie struktury sądownictw.i i pro­
cedury sądowej. Zygmunt Marek dowodzi!, 

Walentyna Najdus 

SĄDECKI POSEŁ 
nia rosnącej drożyzny, między innymi 
przez wymiilnę handlową z Królestwem 
Polskim i Serbią oraz pomocy chłopom 
dotkniętym klęskami żywiołowymi. 

Gdy napiccic stosunków międzynarodo· 
wych i wojna haik.ińska zwiastowały kon­
flikt zbrojny między mocarstwami 
zaborczymi, Marek wszedł do Komisji 
Skonfederowanych Stronnictw Niepodleg­
łościowych, zaś z wybuchem wojny euro­
pejskiej został wprowadzony do jej ścisłego 
kierownic,t.wa. Wobec zagrożenia Legionów 
Polskich, pc1rtie g.ilicyjskie wyłoniły Na­
czelny Komitet N.irodowy. M.irek został 
zastępcą preZl'Sa, ;;i po niespełna dwóch 
miesiącach · prezesem jego Departilmentu 
Organizacyjnego, zakładał powiatowe 
i miejskie' Komitety Narodowe (podobny 
K1lmitct czynny był tak:i.e w Nowym Są­
czu), z.ipewnil wSzechstronną pomoc Le­
gionom. W 1917 r. n.i wezwanie 
Piłsudskiego legioniści masowo odmawiali 
przysięgi i porzucali oddziały wojskowe 
pndporządkow.ine zaborcom. Marek wys­
tąpił przed trybunałem wojskowym w roli 
obrmky aresztowanych. Jako członek Kolc1 
Polskiego w parl.imencie wiedeńskim w la­
tach 1916 - 1918, domagał się połączenia 
wysiłków wszystkich polskich partii poli­
tycznych dla osiągnięcia nadrzędnego celu: 
zjednoczenia ziem polskich trzech zabon'iw 
i ndzyskanic1 niepodległości, W listopadzie 
1918 r. M,1rek wszedł do Polskiej Komisji 
Likwidacyjnej, która przejmowała władzę 
w Galicji. 

W lutym 1919 r. Zygmunt Marek otrzy­
mat w nowosądeckim okręgu wyborczym 
nrnndat poselski do pierwszego Sejmu II 
Rzecz.ypospolitej. Mieszkańcy Nowego Są­
cza znali go jeszcze z lat przedwojennych 
jako adwok.ita, który w czynie społecznym 
podejmnw,1! się niernz bezpłatnej obrony 
oskarżonych, zwl;;iszcza, gdy w procesie 

że kodyfik.icja praw jest podstawowym wa­
runkiem scalenia ziem polskich pn blisko 
150 - letnim rozdarciu i wcieleniu w obce 
organizmy państwowe. Przed wojną Marek 
wzywc1I do zjednoczeni.i sil w akcji pomo­
cy ofiarom c.irskich represji, w trakcie woj­
ny starał się zjednoczyć w Depart.imencie 
Organizacyjnym NKN i w terenowych ko­
mitet.ich narodowych działaczy odmien­
nych orientacji politycznych dla pracy na 
rzecz Legionów. W 1917 i 1918 roku doma­
gc1! się zjednoczenia wysiłków wszystkich 
ugrupowań niepodległościowych w celu 
wyzwolenia i zjednoczenia ziem polskich. 
W 1919 roku zwrócił się cło wszystkich pol­
skich klubów parlamentarnych o poparcie 
swego wniosku o utworzenie Komisji Ko­
dyfikacyjnej Rzeczypospolitej Polskiej i po­
parcie to uzyskał. Wniosek Marka 
podpisali czołowi przedstawiciele wszyst­
kich liczących się ugrupnwa1l. Parokrot1,ie 
jeszcze Marek odwoła się do świadomości 

•• obywatelskiej polskich ugrupowań poli­
tycznych i znów się nic zawiedzie. Trzeba 
było mieć ufność Marka i jego popular­
ność, by poslugiw;;ić się tego rodzaju takty­
ką. Decyzją Naczelnika Państwa, Józefa 
Piłsudskiego, Zygmunt Marek został powo­
łany do utworzonej n.i jego wniosek Komi­
sji Kodyfikacyjnej, skl.idającej się 
z najwybitniejszych prawników Warszawy, 
Krnkowa, Lwowa i Pozn;;inia, a ponieważ 
już w marcu został wybrany przewodni­
czącym sejmowej Komisji Prawniczej, do 
ktllrej napływały odtąd projekty prac Ko­
misji Kodyfik.icyjnej, poseł nowosądecki o­
degrnl szczegll!ną rolę w procesie 
wykuwania podstilwowych norm praw· 
nych odrodzonej Rzeczypospolitej. 

W listopadzie 1922 roku Marek ponow­
nie uzyskał mandat poselski w nowosądec­
kim okręgu wyborczym, o zmienionym 
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W 
dziejach nowosądeckiej kolegiaty 

p.w. i.w. Małgorzaty były wydarze­
nia, które prowt1dzily przez sale sądową do 
publicznego wykonania kary śmierci. Jed­
nymi z nich były zdarzające sic od czasu 
do C7.asu kościelne kradzieże. Sprzyjały te­
mu nagromadzone w ich wnctrzu przed­
mioty kultu i wyposażenie wykonane ze 
szlachetnych metali, a takzc perły i korale, 
bcdące obiektem pożądania dla róZncgo ro­
dzaju zloczy1lC,)w. 

Opasie tomy ksiąg miejskich z XVI! 
i XVIII w. ukazują tych, "ktilrzy odważyli się 
rękę tMd11ieść 11a Dom Doży, a Urząd Ludzki 
11111si ie// sądzić". One to posłużyły do odt­
worzenia owych niesławnych wydarzeń, 
jednocześnie ukazując sposób obrony os­
karżonych, a także metody „dochodzenio­
we" stróżów pmwa oraz kary poniesione 
na popełnione przewinienia. 

Listę otwiera Jakub Koziarczyk z Łabo­
wej, który w dzień Przemienienia Pa1i.skie­
go 1654 r. przez wybite okno dostał się 
nocą do kolegiaty, zabierając z ołtarza Mat­
ki Boskiej Różańcowej srebrne tabliczki 
wotywne, podacaną koronę z głowy pat­
ronki oraz perły. Pojmany w maju 1655 r .  
stanął przed sądem wójtowskim, który za 
ten czyn oraz inne kradzieże, między inny­
mi w Witowicach, skazał go na kare śmier­
ci przez wbicie na pal. Natomiast jego 
brata, Pawia, za to „ie srebro skrywał" na 30 
rózeg, pr.tcpędzając go wśród tłumu. 

Dziesięć lat pófoiej ten sam ołtarz stał 
się widownią kradzieży srebrnych przed­
miotbw: 2 relikwiarzy, 5 krzyżyków, pają­
ka, łańcuszka, 4 agnusków, 3 tabliczek 
wotywnych, a także 2 kanaczków, 5 nici 
perci, korali i 2 łokci płótna. W wyniku 
szernko zakrojonych pnszukiwań sprawcy 
tego czynu, zatrzymano niejakiego Toma­
sza Mila1h:kiego, wytaczając mu proces 
o świętokradztwo. Obwiniony, stanąwszy 
przed sądem burmistrzowskim, przyzna! 
się do zarzucanego mu czynu, jednocześnie 
ujawniając wspólnika w osobie młodego 
dzwonnika Tomasza Polichtowicza. Wyjaś-

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 12) 
zresztą zakresie terytori,1lnym: odłączono 
Gorlice, włączono zaś do niego Limanową, 
Bochnię i Wieliczkę. Ponownie wybrano 
Marka prezesem sejmowej Komisji Prawni­
czej i powołano do kierowniczego gre­
mium Komisji Kodyfik,1cyjnej. Po raz trzeci 
uzyskał Marek mandat sądl'Cki w marcu 

Sądecki poseł 
1928 roku. Powołany został na wicemar­
s7_..1łka Sejmu, ponadto od 1926 r. był pre­
zesem Związku Polskich Poslów 
Socjalistycznych (poslllw i senatorów PPS). 

Pndczas swej wieloletniej pr,1cy prawni­
ka - parlamentarzysty, Zygmunt Marek u­
siłował nadać kodeksom polskim 
demokratyczny charakter, wyeliminować 
karę śmierci, zapobiec przedłużaniu aresz­
tu śledczego upowszechnić praktykę 
przedterminowego zwalniania skazanych, 
domagał się łagodnego traktowania młodo­
cianych przestępcbw. Przyczynił się do od­
wołania stanu wyjątkowego na Kresach 
Wschodnich i w sąsi,1dujących z nimi wo­
jewództwach byłej Kongresówki. Przyczy­
nił się również do ogloszeni,1 amnestii dla 
więźniów politycznych. Oyl rzecznikiem le­
galizacji wszystkich p,1rlii politycznych, 
pntt:pil delegalizacje stutysicczncj ruskiej 
,,Hromady". Starał się zdemokratyzować ga­
licyjskie ordynacje wyborcze do rad miejs­
kich - niesławne dziedzictwo po Austrii 

nil jednocześnie, że do wnętrza świątyni 
dostali się przy pomocy liny zrzuconej 
z okna wieży kościelnej, by następnie tą sa­
mą drogą opuścić miejsce przestępstwa. 

kolejnego odwołania dotychczasowych 
zeznań i uniewinnieniem między innymi 
siostry Barbary i Ochtalika, bowiem „oni 
nic nie wiedzą". 

Z kart sądeckiego sądownictwa 

, 

ZŁODZIEJ W SWIĄTYNI 
W dalszym ciągu zeznań oskarżony utrzy­
mywał, że po „sprawiedliwym" podziale 
łupów, swoją część ukrył. Jednak wiedzio­
ny sentymentem do Bobowej, swojego ro­
dzinnego miasta, postanowił niektóre 
kosztowności przekazać tamtejszej kolegia­
cie. Miała to uczynić w jego imieniu siostra 
Barbara, której z kolei owe przedmioty 
miał dostarczyć sukiennik Krzysztof Och­
talik. 

Wobec niewiarygodności zeznań, odda­
no oskarżonego w ręce kata, .,by w czasie 
111,·k powi,•tlz.ial prawdrH. Po dwóch godzi­
nach „bada1\" w obecności Kazimierza Cy­
bulskiego i Franciszka Buchowicza, 
ławników sądeckich, obwiniony odwołał 
dotychczasowe zeznania, wykazując nie­
winność Polichtowicza. Teraz z kolei ut­
rzymywał, że perły, korale i krzyżyki 
zawinął w zieloną, tobinową zasłonkę ob­
razu i schował to wszystko w ławce przed 
ołtarzem Kunegundy (?), ,,lecz je pewno kto,4 
wziął". W dalszym ciągu utrzymywał jed­
m1k fakt przestania części łupów do Bobo­
wej. Ponowne nddanie oskarżonego w ręce 
kata zanwocnw,110 ujawnieniem osób, któ­
rym powierzył przechowanie skradzionych 
rzeczy, tj. Zofii, służącej Flaka, Kazimiery 
Strzałkowskiej, Krupczyny, Stanisława 
Denka oraz dziewki Marceliny. 

Kolejny dzień procesu, poprzedzony 
„badaniem", przyniósł rewelację w postaci 

Habsburgów. Polskc widział jako państwo 
wielonarodowe i wielowyznaniowe, o bo· 
gatej kulturze, zasilanej przez nlżnnrakie 
nurty. Zwalczał przej,1wy fanatyzmu i kse­
nofobii. Był skrupulat1,y w sprawach pie­
niężnych. Diety poselskie przekazywał na 
cele społeczne, korzysta! wyłącznie z do· 
chndt'iw swej kanceforii adwokackiej. Zyg­
munt Marek był wierzącym, choć nie 
afiszowa! się swymi uczuciami religijnymi, 
jak nic afiszował się swym patriotyzmem. 

Pogodny i taktowny Marek cieszył się 
zaufaniem i sympatią kolegtlw · prawni­
ków, którzy latami wybierali go do swego 
sądu, a następnie do zarządu krakowskiej 
Izby Adwokackiej, powołali na członka re­
dakcji „Gfos11 Adwokafllw". Cies:tyl się także 
szacunkiem wi�kszości posłów, również 
przeciwników politycznych (zob. wyżej). 
Otaczała go życzliwość bibliotekarzy, tele­
fonistek, nficjantek sejmowych. Ooleśnie 
odczuwa! przejawy grubiaństwa, niezaslu­
żnne inwektywy. Ta drażliwość i przepra­
cowanie spowodowały w listopadzie 1928 
r. atak apoplektyczny. Zmarł 8 listopada 
1931 roku. Na Cmentarz Rakowicki odpro­
wadzili jego trumnę posłowie i senatoro­
wie oraz radni miasta Krakowa, sędziowie 
i adwokaci, delegacje organizacji partyj­
nych, zawodowych i oświ,1tnwych, także 
delegacja z Nowego Sącza. Pr:tygrywaly 
orkiestry nowosądeckich i krakowskich ko­
lejarzy. 

Nowy Sącz mo:i.e bY.ć dumny ze swegn 
posła. 

Walentyna Najdus 

Wreszcie w czwartym dniu procesu, 
,,zmickczony" przez kata Milański powie­
dział, że część rzeczy „zakopał podle 11ieca 
garncarskiego, który świeżo postawił.Józef Gar­
ncarz jego wujek, a część sprzedał Zydowi Jo­
naszowi miesz.kającemtt za Bramą Krakowską". 
Jednak i te zeznania odwołuje. niebawem 
twierdząc, że „11iewi1111y Jonasz Zydek, a po· 
wiedziałem tak dlatego, ie matce mojej nie zap­
łacił groszy 18 co 11111 służyła". 

Na kolejnym posiedzeniu sądu, jeszcze 
w tym s,1mym dniu, w godzinach popo­
łudniowych, po uprzednim przypalaniu, 
Milański zeznał: .. perły i korale pozbierałem 
z obrazów i sprzedałem Maciejkowej, srebro 
z ag1111sków, krzyżyki i paciorki, tom Io wszys­
tko II majstra w Clwmranicach zostawił" jed­
nocześnie dodając, 7..C Hdz.iewce do Cl1elmca 
sprzedałem paciorki czarne i perły róia,kowe 
za groszy siedmi. Insze rzeczy nie pomnę komu 
dafem". 

Wobec przyznania sic do kradzieży i u­
dnwndnieniu prawdomównoki ostatnich 
zeznań, sąd radziecki wydal wyrok: ,,Na 
wystawionej drewnianej s211bie11icy tegoż z.fo­
cz.y11Cę i święlokradcę 1mwiesić 11aka211je się". 

Tak się zako1\czyly pierwsze większe 
procesy kościelnych złodziei, które nie by­
ły bynajmniej ostatnimi. Ale o tym następ­
nym razem. 

Stanisław Korusiewicz 

OD REDAKC/1: Jesz.cze w tym roku, nakła­
dem lllstytulu Historii PAN w Warszawie, 11-
kaie się k.�iąika prof. dr W11/e11ty11y Najd11s p.l. 
.,Zygm1111t Marek - prnwt1ik i pnr/nmentarz.ys­
ta 1872 - 1931 " Mi>ie kMraś z sqdeckiclt księ­
garni .�prowadzi lę książkę o wybit11ym -
11iestely, już niewielu znanym • sqdccza11hiie? 

KĄCIK Z WIERSZEM 

Awans 
k i ed y
wisiał na włosku 
ktoś 
mu zdawał 
relację zdań 
po w o I i 
odkażało się znamię 

twarz zrobiła swoje 
d aleko 
nie zadzwonił 
okoniem racji 
popatrz jak on 
j u t ro 
będzie wygląda! 
Kazimierz Kali Mordarski 
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ciąię bliźniaczą, ale w szpitalu nikt tego nie 
zauważył. Po urodzeniu sir pierwszego dziecka, 
zeszyli tej dziewczynie krocze, odwietli na salę 
po110rodową. 

- Ja mia/am wspaniale - opowiedziała 
koleżanka z pracy. - Przez całą ciążę latałam 
prywatnie do flrdy11ntora f1ddział11 11a ko11sul-

długo się zrasta, jak lekarze lekceważą porody, 
jak kiepsko zakładają szwy i jak co poniektóra 
polnżnica wskutek tego wszystkiego umiera ... 

Mąż uspokajał mnie przez tydziei1. 
Clwdziłiim oszołomiofla po ulicach i dziwi/am 
się, że biegają po 11i�h jakieś 11ormal11e, nie 
okaleczone dzieci. Ze jakieś młode matki 

- Jestem za tym - mówi L., pr.isując 
kolejną pieluch� - aby w k11ż,ly111, 1111wd nie 
wiem jak cywiliznwa11y111 s1mh•cze1istwie, nd 
czasu do czasu z11rzqdza110 dzie1i k1111ibala. W 

tym d11i11 ludzie midiby prawo wyjć z mac­
wgami 11a 11/icę, rzucać się z wrzaskiem na 
bliźnich i wdawać im 11ajwy111yś111it•jsze tor­
tury. Byfoliy to z p1.,•w11o�d11 /11mlzh•j ludzkit·, 
niż okr 11cid1stwo i perfidia s/ow1111, 11a kftirą 
jesteśmy skazani prawie każdi•go dnia. Bo co 
do tega, że w każdym z nas tkwi zadatd na 
s11dystr, 11h• mam wątpliwo�ci. Szcugllfnic po 
przebyciu dzfowirci11 niezwykle po11czającycl1 
mh-sięcy ciq±.y. 

Gdy dowh•dziafam się, ie jeslem w ciąży, 
zwierzyłam się trzem przyjad6/kom. Po kilku 
dniach, r.ucz jasna, wiedzieli już o tym wszys­
cy znajomi. teraz każde spoth111ie, 11awd z 
najmniej zaprzyjaźuioną k11mą, zaczy,111/o sir 
od rwca11ia 1111 szyję i grnt11/acji. Na tym etapfo 
kanibala jeszcze nie rozpowasz, 11le wysf11rczy 
krótka rozmow,,. Jeśli ktoś zdawkowo zapyta o 
zdrowie ciężarnej i szybko z111ie11i temat, jest to 
prawdopodo/111ie nie - ka11i/1a/, 11//Jo k1wi/1a/ 11ie 
- ciążowy. Jeśli natomiast pytanie zostanie 
powttlrz.o11e w kilku wnritr11lacl1, uściś/0111• i 
wywołuje 11n fwllrzy pytaj11ct·go lekkie wypi('ki, 
trzeba 11wntllć - kani/,a/! J11ko ciężarna 
debi11tn11tkn 11ie wiedzinfflm o tym w 
pien11szycl1 lygod11iach ciąiy i po,�odnie, zgod­
nie z prt1wdq odpowiad11ł11111, że czuję się 
wyśmienicie, 1111i rnz11 11h· 111idł11111 mdłości, 
duszności, ani 111roczk1\w przed oczami, nic 
11111ie nie bali, a sc/mdy poko1111jr po trzy stop­
nie. W rnzmowie z ka11i/,a/1•111 jeM Io odpowiedź 
11iedo1mszczal11a. Kani/ml J1mg11ie krwi! Tak 
więc, 11011iewnż moja odpowi,•di nie ociekała 
pllfem, łzami i wymiotami, kn11i/111/ z11d11w11ł 
11astęp11e 11yta11ill: - "Gd:::ić /ięd:::it'SZ rodzh'? -

"Jeszcze 11ie wiem, 1i1'.w11ie w ,wszym szpitii/u" 
- lll!'nviłam, 11 wte1ly padllło trucie pytanie: -

"Masz /11111 kogo?" 

DZIEŃ KANIBALA 

tacje. Płaci/am ci,•±.ki pieniądz, ale się opłaciło. 
P,il szpitala skakało koło mnie, zszywali mnie 
pod znieczuleniem, podczas gdy inne kobiety 
zszywano na żywca. Wrzeszczały bardziej, niż 
podczas porod11 .. 

- Najpienv ci dadzą rycynę, pełny kubek -
usłysz.a/am od trzeciej. - Bez plasterka cytryny, 
bez niczego, Ja to natychmiast 
zwymiotowałam ... 

- Moja z1111joma - opowiada/a mi czwarta 
kuma - piit roku S/J{•dzilii w szpitalu. Tak ją po 
partacku uszyli, że wdała się jaka infekcja i 
01111 ropiafo, ropin/ii, ropiała ... 

- A mojej b1zy11ce - usłyszałam od następnej 
- fl/111 111,,r/ /J/l)(/ i wyciągali go takimi 
ol,cqż.kami ... 

Nie miałam, o czym informm11ał,1111 z 11d11ą 
11aiw11ościq. Wledy się znczy11ał11. 

Najpierw p11111yMala111, że baby, jak baby, 
muszą człowiekowi podokuczać, n pflza tym, 
wyd11rze11ill 11kolo111,rodm111• .�,, 11njw11±.11iejszymi 
w ich ż.yciory.�i,•. Kl!\rcso.'i duin 110uwfo111 jed-
1111k ,w przyjrci11 lekarza okulistę. S/11r.�zy pan, 
dofo,iadc:w11y lekarz, pobił .�wym i 
opowieScia111i ws�ystkie najbardziej ka11ibalis­
tycwie 111JMawio11e kofe±n11ki. Gdy tylko 
us/ysza/, że jestem w odmiennym stanie, 
O/JOWiedział mi z detalami, jak kobiety pfldczas 
1mrmfo śle,mą wskutek wysiłku, ca im pęka, jak 

- Mojej ko/eia11ce - wy:!.lwł11 mi jedna z 
przyj11ciMek - zmarnowali jedno d::.iecko. Minia 

XIV Mic:dzynarodowe Z1wo­
dy Modeli Samochodów o Grand 
Prix Nowego Sącza nc1lcżą do naj­
bardziej prestiżowych, po mist­
rzostwach Polski imprez tego 
typu. W tym roku na starcie stan� 
Io 73 zawodników z kraju, Rosji, 

poczęły się z chwilą podjęcia wyś­
cigów przez seniorów. W klasie 
,,E-12" zwycięży! Marek Zielińs­
ki (Szczecin). W klasie 11Sport" 
(modele napędzane silnikiem 
spalinowym), od wielu już lat ry­
w,11izują odwieczni rywale: 

O „ Wielką Nagrodę Nowego Sącza" 

Małe samochodziki, emocje „Formuły I" 

Ukrainy i Litwy. Z1wody rozeg­
rano w 6 klasach modelarskich, 
z których 5 wygrali Nowosąde­
czanie. 

Wśn'>d modeli samochod<'1w 
terenowych z nc1pędem elektrycz­
nym na dwa kola, najszylx:icj jeź­
dził Grzegorz Rojna (Nowy 
Sącz), z nc1pądem na cztery kola 
Tadeusz Górka (Nowy Sącz). 

Krzysztof Bereś i Paweł Górka, 
wielokrotni mistrzowie kraju, 
zdobywcy n;igród na zawodach 
rangi europejskiej. Tym razem 
lepszy obzal sil,'. Krzysztof Bereś, 
khlry przy okazji pobił swój re­
kord toru 135 okrążeń w 30 minut 
(poprzedni rekord to 123 okrąże­
ni;-,). 

uśmiechają się i z czegoś się cieszą. Że kobiety, 
które j 11Ż rodziły, decydują się na kolejne 
dzieci ... Na dodatek, z dr11giegfl kmiCll Polski, 
zadzwonił wuj ginekolog. - "Slucliaj - krzyczał 
w s/11cltawkę, bo mśylal, że słabo słychać, a 
slyclwć było akt1rat dobrze - czy 111acic11 ci 
do/,ru trzyma? Miałaś kiedy, zdaje się, 
kłopoty. Czy nie grozi ci poronienie?" 

Z przyjemnością obejrzałam film "'Dziecko 
Rosemary". Tam w ko1)C11 clwdzi tylko o to, że 
kobieta rodzi szatana ... 

Do szpitala szlam jak 11n ścięcie. 
Teraz Micha.� ma już pięć miesięcy. Jest 

zdrowym i wspa11ialym chłopcem. Zas­
ta1111wi11111 sir jednak, po co mnie tak straszono? 
Żeby moim kllsztem odreagować swój wcześniej 
11ie odreagowa11y Mrnch? Zgnllić psychicznie, 
z 1111el11ie bezkarnie, bo przecież nie miałam 
.�zan.� 11n rewanż? Pmlnit•cić się milim 1,•kiem? 

Mnie skojarzyło się In z ka11i/1aliz111e111. 
W zeszłym tygodniu wpadła do 11111ie 

Pi1,rztycka. Tak jak wszyscy: 11ajpierw zerknęła 
11a dziecko, potem zapali/a papierosa, wyczekała 
bardzo długą chwilę i szepnęła: - "Mały ma 
takq plamkę 1111 szyjce, zwnlć 11a to uwagę, bo 
dziecko mojej krewnej też taką mia/o i okazało 
się, że to poważ11a clwroba. (B) 

PDCZĘSTDW"A-L�YM 

Clę l!ANANEM BABCIU. 

Spośród modeli samochodów 
wyścigowych z na�dcm elekt ­
rycznym w kl,1sie „E-10" najszyb­
szy był bolid Adama Sołtysa 
(Nowy Sącz), w klasie „E-12" 
wśród juniorów zwycięży! Paweł 
Górka (Nowy Sącz). 

Nagrody ufundowali; Mło­
dzieżowy Dom Kultury, Naczelna 
Organizacja Techniczna, Krzysz­
tof Bereś, ,,Polmex", ,,Rojna -Au­
tomotiv" (współorganizator). 
Organizatorem tych udanych za­
wodów były: LOK i Urząd Mic�­
ki Nowy Sącz. 

ODPOWIEDŹ NA ZAGADKĘ ZE STR. 24: 
JEST TO WYPOWIEDŹ MARSZAŁKA 
JÓZEFA PIŁSUDZKIEGO 

Największe jednak emocje roz- (JEC) 
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POCZTYLION 

INTYMNY 
Jestem uczennicą drugiej klasy szkoły 

:zawodowej. Mam 17 lat i jestem ładną i zgmbnq 
blondynką. Moim problemem jest wzrost: mam 
183 cm i na dodatek zbyt długie i troszeczkę za 
pulchne nogi. Gdy idę ulicą, słyszę, jak chłopcy 
mówią za moimi plecami: żyrafa, dmbina itp. 
Jeszcze nigdy nie miałam chłoJXlka. Gdy idę na 
dyskotekę, nikt nie prosi mnie do fmica i ja się 
nie dziwię, bo jak na parkiecie wygląda 

75 dkg schabu, łyżka mąki. sól, pieprz, 2 
łyżki oleju, pnmarańcza, 2 - 3 łyżki białego 
wina, 3 dkg masła lub masła roślinnego. 

Oddzielić ostrym nożem mięso od kości, 
usunąć starannie warstwę tłuszczu. Pokroić 
mięso na 5 porcji jŁ'Cłnakowej grubości, lekko 
rozbić dla wyrównania grubości i rozpulch­
nienia. Pomarańczę wyszorować, sparzyć 
wrzątkiem, obrać. Z pnłowy skórki oddzielić 
tylko samą żółtą część, pokrajać bardzo d rob­
no. Pomarańczę pokroić na 5 krążków, 
a z piętki wycisnąć sok. Mięso oprószyć piep­
rzem, osolić, otoczyć w mące. Ułożyć na roz-

W tej rubryce zamieszczamy dowcipne 
i zaskakujące powiedzonka naszych dzieci. 
Prosimy mamy, tatusiów, babcie, ciocie, 
dziadków, o nadsyłanie dziecięcych żarci­
ków. Czekają nagrody! Nasz adres: ,,Głos 
Sądecki", Nowy Sącz, ul. Narutowicza 6. 

tK�CIK 
DZIECI 

Przemek (lat 3) poszedł po raz pierwszy 
do przedszkola. Gdy wrócił, babcia wypytu­
je go: - Co wy robicie w tym przedszkolu? Spie­
wacie? Przemek ponuro: - Nie. My płaczemy! 

o 

Karolinka (lat 4 i pól) czeka na mamę, 
która była na zebraniu w przedszkolu. Ma-

F
rancuska studentka medycyny, Marti­
ne Mournier, napisała i wydala po­

ważną pracę naukową na temat.. 
pocałunku. Rozpatrywała w niej różne ro-

Wszystko o pocałunku 

dzaje pocałunku - począwszy od ucałowa­
nia babci w policzek, aż do nami�tnego 
pocałunku zakochanych. Dysertacja pan­
ny Mournier nosi tytuł „Fizjologiczne, ar­
tystyczne i epidemiologiczne aspekty 
pocałunku". Autorka tej niezwyklej pracy 
wyliczyła m.in., że przy pocałunku czu­
łym pracuje 12 różnych mięśni, przy na­
miętnym - aż 29. 

Zbadała również, że w trakcie całowania 
przedostaje się z ust do ust 9 miligramów wo� 
dy, 0,45 miligrama soli, 0,7 miligrama tłuszczu 
i tyleż białka. 

dziewczyna wyisZll od chłopakn. Wiele osób 
twierdzi, że nie znajdę dla siebie takiego 
,,wielkoluda". Czuję się psychicznie bardw ile. 

AnnaL 

Od Redakcji: Oj. dziewczyny, 
dziewczyny. Dziwimy się, Że jesteście takie 
nierozsądne. Przecież nie jesteś, Aniu, aż 
taka wielka, żebyś nie mogła znaleźć sobie 
partnera. A kto powiedział, że chłopak ma 
być wyższy od dziewczyny? Zresztą takich 
„wielkoludów", którzy będą Ci się 
podobali, jest wystarczająco dużo. I Ty 
spntkasz takiego, którego pnkochasz. 
Cierpliwości. 

grzanym oleju, smażyć 3 minuty, odwrócić. 
Na każdej bitce ułożyć po plasterku pomarań-

Schab 

z pomarańczami 

czy, podlać pól szklanki wody, dodać drobno 
pokrajaną skórkę i wino oraz masło, dusić to 
wszystko pod przykryciem około 10 minut. 

ma po powrocie informuje dziewczynkę: -
Wiesz, wybrano mnie do komitetu rodzicielskiego 
w przedszkolu. Karolinka wystraszona: - To ty 
teraz będziesz musiała rodzić dzieci do przedsz­
kola? 

o 

Izabela (7 lat) była z dziadkami u pediat­
ry, a następnie mieli jechać z psem do wete­
rynarza. - 7J:J teraz jedziemy do psy� chologa -
zadecydowała dziewczynka. 

o 

Nagrody otrzymują: Przemek Skowron, 
Karolina Wacławik i Iza Gilewicz z Nowe­
go Sącza. Nagrody- to wspaniałe książeczki, 
ufundowane przez księgarnię „EUREKA" 
(Nowy Sącz, ul. Szwedzka 1). To najtańsza 
księgarnia w naszym mieście. Ostatnio ofe­
ruje bardzo piękne bajki z trójwymiarowymi 
okładkami. 

SKORPION 24.X. - 22.XI. 
Bitwy, jakie staczasz ze swoim 

partnerem, muszą się zakończyć rozejmem. 
Nie przenoś konflikh'iw z pracy do łóżka. 
Więcej optymizmu, a wtedy wierzę, że 
osiągniesz w miłnści wiele sukcesów, 
których tak pragniesz. 

STRZELEC 23.XI. - 21.XII . 
Strzelec podaje strzały Erosowi, by trafił 

w twoje serce. A ty co? Założyłeś ciemne 
okulary i nie chcesz zobaczyć tego, co cię 
otacza. Pamiętaj n tym, że nie wszystko 
można zaplanować. Zycie wykracza poza 
te plany. 

KOZIOROŻEC 22.XII. - 20.1. 
Zawsze trzeba wykorzystać każdą 

nadarzającą się szansę. A ty przepuszczasz 
zbyt wiele okazji na interesujący romans. 
Nie uświadom sobie zbyt późno, że seks 
ndgrywa w twoim życiu większą rolę, niż 
przypuszczasz i niż ci się to podoba. 
Znaczące dla ciebie dni to: 22, 25 i 28. 

WODNIK 21.1. - 20.11. 
Jeżeli chcesz zagrać w grę liczbową, to 

zrób to teraz. Ale miłość to nie gra w 
totka. Tu wszelkie decyzje muszą być 
przemyślane, a nie podjęte na chybił -
trafił. Nie można też odtrącać partnera, z 
którym przeżyło się wiele radosnych 
chwil - tylko dlatego, że nie chce 
podzielić twoich poglądów. 

HOROSKOP 
•• CGir-Ł<:]ll S 1l.J" ••

RYBY 21.11. - 20.111. 
Znakomite dni! Jakiś Rak, który zbliża 

się do ciebie w nerwach, nie może być 
odtrącony. Polityka i spory na jej temat 
mogą być uprawiane na zebraniach, ale 
nie w łóżku. 

BARAN 21.111. - 20.IV. 
Od 15 do 29 załatwiaj wszystkie 

sprawy serca. W interesach też ci się 
powiedzie. A pamiętaj, że ten kto ma 
pieniądze, może wiele osiągnąć. Nie 
zapomnij jednak o starych układach, które 
miałeś dotychczas. Miłe chwile, jakie 
przeżyjesz w łóżku, nie będą trwały długo. 

BYK 21.I V. - 21.V. 
Musisz działać z wyczuciem. Merkury, 

Wenus i Słońce po kolei wpływają na 
ciebie. Ktoś spod znaku Panny nadal chce 
się do ciebie zbliżyć. Co z tego wyjdzie? 
Może wielka miłość, a może wielki skan­
dal! Dlatego uważaj, bo cala ta sprawa 
może cię nieźle „łupnąć" po kieszeni. 
Dobre dni to 19 i 20. 

BLIŻNIĘTA 22.V. - 21.VI. 
Na układy nie ma rady � głosi 

porzekadln. Ty też musisz na to zwracać 
uwagę, bo flirtując nadepnąłeś na odcisk 
osobie wpływowej, od której wiele zależy. 
Teraz o pracę bardzo trudno! 

RAK 22.VI. - 22.VII. 
Starasz się nawiązać kontakt z kimś, do 

kogo od dawna wzdychasz. Wydaje ci się" 
to nieosiągalne, ale nadszedł teraz czas, 
że możesz zaryzykować. Szczęście się do 
ciebie uśmiecha. 

LEW 23.VII. - 22.VIII. 
Jesteś w psychicznym dołku. Zas­

tanawiasz się nad tym, co robić. Pociągają 
cię rozwiązania wielkich romansów z 
książek lub kina. Musisz jednak 
pomyśleć, że życie przerasta wymyślone 
przez autorów rozwiązania. Dlatego staraj 
się tonować' swoje pomysły. 

PANNA 23. VIII. - 22.IX. 
Uważaj na zakrętach prowadząc pojaz· 

dy. Szczególnie wtedy, kiedy jedziesz ze 
swoim partnerem. Kłótnie za kierownicą 
mogą zakończyć się kraksą ... A może 
wartn zwr6cić uwagę na kogoś innego, 
kto jest w pobliżu ciebie. Codziennie go 
widujesz, dlaczego nie bierzesz pod 
uwagę, że jest pełen zalet - jako partner. 

WAGA 23.IX. - 23.X. 
Trzeba zachować równowagę ducha. 

Przecież to potrafisz. Co prawda ta 
dekada ma dla ciebie wiele niedobrych 
dni, ale staraj się, by w twoim działaniu 
nie popełnić zbyt wiele błędów. Tym 
bardziej, że jest ktoś spod znaku Wodnika, 
kto ciągle myśli o tobie. Może warto 
spn'ibować? 
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Wystr,mjq: 
N -11m1cz11cielka, 
S - sprZiJf;czka. 

o 

(Na11czycidka w pustej klasie, przy tablicy.) 
N: - Jeieli to jest trójkąt n)wnoramicnny ... 

Boie, �1.ki to jest trójkąt równoramienny. Z1.­
raz, zaraz ... nic nie pamięt:1.m ... Trójkąty dzie­
limy na równolxxzne ... Z1. pllł godziny mam 
lekcję, a ja nic nie pamiętam! Po co ja się zgo­
dziłam na tę matematykę ... A miałam wyjście? 
Trzeba było upierać się przy języku polskim, 
zawsze to bez tych kretyńskich wzorów i tego 
liczenia. Co ja zrobię, chyba im zadam cichą 
pracę ... A jak któreś przyjdzie zapytać? To go 
wywalę za drzwi. A Kodeks Ucznia? Kodeks 
jest po komuchach, nie obowiązuje. O rany, �1. 
h.l plotę jakieś bzdury, a lekcja z 20 minut... 
A to zadanie, Matko Boska, jak je rozwiązać? ... 

S: -Dzie1l dobry, mogę pozamiatać? 
N: - Proszę, byle szybko. Mam lekcję za 20 

minut. I cicho, muszę rozwiązać tu jedno zada­
nie ... W trójkącie ABC, w którym miara kąta 
ACB jest n)wna 70°, wykreślono dwusieczne 
pozostałych kątów wewnętrznych, które zetk­
nęły się w punkcie „O". Oblicz miary kąta A-
08 ... To co my mamy? Tn)jkąt ZBC i kąt?!? 
Zaraz, tu nic ma ź.adnych danych. Siedemdzie­
siąt stopni? ... Kto te programy szkolne wymyś­
la. Żadnych danych i ja ... ja to jeszcze nic, ale 
dzieci mają to, to to rozwiązać ... A sieczne ... 
O mamusiu, tu są dwusieczne ... A siedemdzie­
siąt stopni? 

S: -Siedemdziesiąt stopni to dużo. 
N: - Dużo, jak na stopnic, ale mało, j,1k na 

dane. Niech pani zamiata,�, tu mam poważny 
problem. 

W 
poprzednim numerze "Ciosu" 

przedstawilimy naszym Czytel­
nikom sylwetką Stanisława Kawczaka, 
bohaterskiego żołnierza Września 1939 
roku, który zginął rozstrzelany przez 
NKWD w Starobielsku. 

Jak wspomnieliśmy, gocil w redakcji 
prof. Andrzej Kawczak, syn Stanisława, 
autora wspomnień "Milknące echa". W 
życiorysie Profesora, niestety, co z 
przykrncią stwierdzam, zaszły drobne 
pomyłki, Otóż prof. Andrzej Kawczak jest 
nadal profesorem na Concordia University 
w Montrealu. Do 1985 r. był dziekanem 
Wydziału Filozoficznego. W Polsce pracę 
doktorską obronił w 1959 roku, a 
następnie, w roku 1960, wyjechał do USA 
dzięki Fundacji Forda. 

SAGA RODU 
KAWCZAKÓW (2) 

- Jak Pan Profesor, jako sekretarz 
Światowej Rady Uchodźstwa z Europy 
Środkowo -Wschodniej ocenia sytuację w 

tej części Europy? 
Jestem rzecznikiem opierania 

współpracy pomi'-)dzy patlstwami na 
przyjaźni 1 wzajemnym zbliżeniu. 
Współpraca uchroni nas przed 
zagrożeniami tak ze Wschodu, jak i 
Zachodu. Aby to osiągnąć, musimy zerwać 
ze stereotypami i nie być niewolnikami 
przeszłości. 

16 GŁOS SĄDECKI 

S: - Siedemdziesiąt stopni i dwusieczne, to 
dużo danych. 

N: -A skąd pani wie? 
S: - Studiowałam matematykę. 

dorobił. A tak, niby specjalista, a prawie kale­
ka. 

N: -Tak, tak. Ja mogłam tylko iść do szkoły 
na nauczycielkę. Mam tylko maturę. 

Na Dzień Nauczyciela - scenka rodzajowa 

ZADANIE 
N: -Tak? Ile lat? 
S: -Tyle co wszyscy -pięć. 
N: -I skończyła pani? 
S: -Oczywiście. I pracę magisterską też ob­

roniłam. 
N: - I pani jest sprzątaczką? 
S: -Ktoś musi dom utrzymać. Mój mąż jest 

lekarzem, w szpitalu. Nauczycielka i lekarz 
w dzisiejszych czasach ze swoich pensji nie 
wyżyją. A dzieci? 

N: -A ze sprzątania? 
S: -Jestem na umowie, więc budżet i rewa­

loryzacja mnie nie dotyczą. Poza tym mam 
jeszcze dwa pciletaty, no i po południu daję 
korepelycje z matematyki. 

N: -A mąż by nie mógł coś innego? 
S: - Mąż jest chirurgiem, musi uważać na 

r�e. Gdyby był laryngologiem, albo okulistą, 
mógłby w hurtowni skrzynki nosić i �,koś by 

- Jaką widzi Pan Polskę z perspektywy 
Kanady? 

- Polonia kanadyjska z ogromną radością 
wita przemiany w naszym kraju. Cieszy 
zwłaszcza to, że zerwanie z komunizmem 
obeszło się bez przemocy, rozlewu krwi. 
Widząc ogromne trudności stojące przed 
Polską, staramy si<;> za wszelką cenę 
zacieniać kontakty i wir;zy. 

- W nowej sytuacji geopolitycznej, w 
jakiej znalazła się Polska, jedni upatrują 
szanse rozwoju, inni zagrożenia. Jak Pan 
to ocenia z kanadyjskiej perspektywy? 

· Polska stoi przed ogromną, historyczną 
szansą. I jest w wyjątkowo doskonałej 
sytuacji, gdyż może stać się pomostem 
mii.,?dzy Ukrainą, Słowacją a krajami 
nadbałtyckimi. Jako kraj pogranicza, musi 
się szerzej otworzyć. I Polacy muszą tę 
wyjątkowość sytuacji maksymalnie 
wykorzystać dla dobra kraju. 

- Pozwoli Pan Profesor na pytanie 
natury osobistej ... Dlaczego wyjechał Pan 
z Polski? 

- Nie moglem się pogodzić z ideologią 
komunistyczną. Czułem się tutaj, 
zwłaszcza w latach stalinowskich, bardzo 
źle. Mi\'dzy 1945 a 1960 rokiem 
uczestniczyłem aktywnie w działaniach 
przeciwko reżimowi. Prowadziłem tajne 
ugrupowania w Krakowie, Warszawie, 
Katowicach. Organizowaliśmy opór 
przeciwko ideologii komunistycznej, 
przeciwko uprawianiu na uczelni tej 
filozofii. Kiedy nadarzył Si\' wyjazd do 
USA, a polem do Kanady, skorzystałem z 
okazji, by uprawiać tam niezależną myśl 
filozoficzną. Profesor Tadeusz Kotarbiński 
był początkowo zasmucony moją decyzją 
pozostania na obczyźnie. Ale w następnej 

S: -Po maturze to nie miała pani wielkiego 
wyboru. Albo szkoła, albo któreś ministerstwo. 

N: -Wolałam szkołę. Nie chciało mi się do­
jeżdżać codziennie do Warszawy. 

S: -Tak, to mogłoby być uciążliwe. 
N: -Wie pani co, to może pani rozwiąże mi 

to zadanie, a ja za panią pozamiatam. 
S: - O nie, proszę pani. Jak się ma dobrą 

mlxltę, to należy się jej trzymać. Ja wolę zamia­
tać. Podyktuję pani. Niech pani pisze. Suma 
kątów wewnętrznych w każdym trójkącie wy­
nosi 180°. Rozpatrzmy trójkąt ABC. Niech go 
pani narysuje ... Dobrze ... 'teraz sieczne. Nie, 
nie tak. Sieczna to pól kąta.,l No, dobrze .... 

W tym momencie słychać znany i lubiany 
przez wszystkich pedagogów gwar i szczebiot 
młodzieży zdążającej na ulubioną lekcję mate­
matyki. 

Wiesław Buchcic 

korespondencji do mnie napisał: ,,Niech 
pan pracuje dla Polski". To robiłem przez 
cale życie. 

- Czym jest dla Pana obecna wizyta w 
Polsce, w Nowym Sączu? 

- Odpowiem krótko: jeden dzień życia w 
Polsce, to dla mnie tyle, co sto dni w 
Kanadzie. 

- Czy przewiduje Pan powrót na stałe 
do kraju? 

- Od trzech lat, niejako z „doskoku", 
prowadzę przy naszym Senacie Studium 
Spraw Międzynarodowych. Mam 65 lat i 
jestem na emeryturze. Bardzo poważnie 
więc zastanawiam się nad powrotem do 
Polski. Polska mnie fascynuje. Pragnę 
uczestniczyć w jej drodze rozwóju ku nor­
malności, pozbawionej konsumeryzmu tak 
charakterystycznego dla krajów zachod­
nich, a bogatej kulturalnie, naukowo. 

- Dziękuję za rozmowę. (J.W.) 

z głębokim żalem 
domlomy, że w dniu 2.10.1992 
zmorł nogle w wlekui48 lot 

Długoletni pracownik. kie rownik 
oddziału Oświaty Zdrowotnej . 
Wojewódzkie) Stacji Sanitarno 
EpidemlologlczneJ w Nowym Sączu.". 

Rodzinie Zmarłego składamy 
wyrazy głębokiego współczucia: 

Dyrektor, koleżanki i koledzy,-� '
v 

Wojewódzkiej Stacji Sanitarno •Wf_ 
Epidemiologicznej w Nowym Sąc:z:� J 
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LIST OTWARTY DO WŁADZ CENTRALNYCH Ili 

RZECZYPOSPOLITEJ W WARSZAWIE 

Szeroką, wielomilionową rzesz� polskich 
emerytów, rencistów i inwalidów 
zbulwersowało wygłoszone dnia 15 
września 1992 zapewnienie wiceministra 
pracy i polityki soc�1lncj Michała Boniego, że 
(podaję za "Ga:etq Wyborczą") grudniowa 
waloryzac�1 emerytur i rent nie zostanie z a 
w i e s  z o n a mimo zwii.;kszoncgo deficytu 
budżetowego, choć może być o b n i ż  o n a !  
Podstawą do wyliczeń byłoby praw­
dopodobnie 91 procent przeci�tncj płacy w 
kraju, a nic 100 procent, jak to określają 
obowiązu�1cc- w państwie prawa -przepisy. 

Jeszcze jedna sprawa nic została 
sfinalizowana: zwrot bezprawnie 
odebranych emerytom i rencistom 
dodatków szkodliwych i branżowych, a już 
pan wiceminister Mich.il Boni szykuje dla 
wcgctu�1cych szerokich rzesz ludzi w stanie 
spoczynku nowy "pasztet". Podobnie, jak 
był twórcą owej dyskryminującej ustawy z 
października 1991 r. (z.1skarżonej przed 
Trybunał Konstytucyjne), state sii; po raz 
kolejny głośnym bohaterem walki z rencis­
tami. 

Skoro przyszłoroczny bud żet ma 
wzrosnąć do 100 bln złotych, to któż inny jak 
nic emeryci i renciści powinni go ratować!?! 
Tylko serdecznie pogratulować takim 
pomysłom i czekać, kiedyż to ci niesforni 
ludzie „niembami" zwani, opuszczą ten 
pad(II ziemski i przestaną mścić pretensje do 
wypracowanych przez siebie w ciągu 
długoletniej pracy świadczeń emerytalnych, 
Argumentowanie „to nie my, to oni" (chodzi 
o miniony i obecny system polityczny kraju), 
zaprzepaścili te pieniądze, te składki, staje 
si� kabaretowym dowcipem. Jeżeli „oni" 
zawinili - niech odpowiedzą za to, niech 
wskaż..1, gdzie znajduje sii; len emerycki 

W 
odpowiedzi na list mieszkanki 

wieżowca przy ul .  Sucharskiego 
21 A, Spółka z o.o. OTIS - Kraków wy­
jaśnia, iż przyczynami czasowego unie­
ruchomienia dźwigu miesiącu 
czerwcu 1992 r. było: 

1) wyłączenie dźwigu wyłącznikiem 
przeciwpożarowym, znajdu�1cym sii; na 
parterze, przez osoby postronne, najprawdo­
podobniej nie zamieszku�1cc w /w bloku. Po 
przybyciu na dżwig konserwator przepro­
wadził dokładną kontro!<,: i nic znalilzl przy� 
czyny uz.isadniającej wyłączenie dźwigu 
z eksploatacji; 
2) wyłamanie przeciw kontaktu drzwi piąte­
go pi�tra; 
3) zablokowanie piłką tenisową ruchomego 
progu pod logi. 

Rodzaj usterek oraz cz�stotliwość ich po­
jawiania się wskazywała na działanie osób 

grosz, niech oddadzą go! Przecież tak 
sprawnie funkcjonuje obecnie Najwyższa 
Izba Kontroli, tyle wykrywa się malwersacji, 
nadużyć, korupcji, b.'llaganu finansowego -
czyż nie można jeszcze żyjących, odpowied­
zialnych, zmusić do oddania niewłaściwie 
zagospodarowanych naszych pieniędzy?!? 
Niech milianiowe swoje posiadłości, majątki 
zamienią na państwowy grosz i... wrócą 
nam, oczekującym na to emerytom i rencis­
tom. Skoro państwo h..,go uczynić nie potrafi, 
ni1:.-ch nic lamie prawa, niech nie szuka 
"wdowiego grosza" wród na1biedniejszych, 
bo przt..x:ież pani premier Hanna Suchocka 
tak pięknie powiedziała "prawa szargać nie 
pozwolę"! 

Skoro tak się rzekło, chcemy wierzyć Pani 
Premier, Jej ministrom zainteresowanych 
resortów, chcemy wierzyć naszemu Par­
lamentowi - prawa szargać nic będą! 

Dli'llL'go w imieniu Z1rządu Okręgu 
Południowego Polskiej Partii Emeryt<)w i 
rencistów w Nowym Sączu, w imieniu 
szerokich mas ludzi najbiedniejszych -
prosz�, by nic dopuszczać do kolejnego 
lilmania prawa, by grudniowa rewaloryzacja 
wypłacona była w wysokości prawem us­
talonej. 

Ludziom najbiedniejszym, emerytom i 
rencistom o milionowym świadczeniu 
miesi�znym - trzeba dać na starość trochę 
psychicznego komfortu: nich nie żyją w 
ciągłym stresie z perspektywą „taniej kuch­
ni", czy jałmużny! O to serdecznie prosimy i 
żywimy nadzieję, że krzywdy- nasze władze 
nam nie uczynią. 

Za Zuząd Okręgu 
Przewodniczący Zarządu 

Wojewódzkiego Partii 
Tadeusz Tymkowicz 

postmnnych, mających na celu utrudnienie 
życia micszk.11kom. W obecnej sytuacji na 
rynku pracy nasuwa się przypuszczenie, że 
mogło to być świadome działanie konkuren­
cji. 

Sp<'ilka OTIS-Kraków informutc również, 
Że przyczyną zlej pracy dźwigu w ostatnich 
dniach lipca 1992 r., która dopmwadzilc1 do 
interwencji w tygodniku „Cios Sądecki", by­
to uszkodzenie aparatury sterowej, pojawia� 
jące si\' okresowo i w związku z tym bardzo 
trudne do zlokalizowania. Przy tego typu 
uszkodzeniach, naprawa dźwigu jest cza­
sochłonna, wymaga dokładnego sprawdze­
nia wszystkich elementów aparatury, 
dlatego też ostatecznie awaria została usu­
nięt'l 29.07.92 (naprawa trwała dwa dni). 

Dyrektor Techniczny 
Pełnomocnik Z1rządu 

inż. Zdzisław Warchał 

PocztyCion [=) PocztyCion C=:'.I PocztyCion C=:'.I PocztyCion,, 

Olgierd Jędrzejczyk 

---w WOK-u 
Na zaproszenie Wojewódzkiego Ośrodka 

Kultury przebywa! w Nowym Sączu znany 
dziennikarz, człowiek o iście renesansowej 
wiedzy, starszy wykładowca w Uniwersyte­
cie Jagiellońskim, Olgierd Jędrzejczyk. 
Spotkał si�on ze swymi czytelnikami w willi 
,,Marya", przedstawiając im swe credo ży­
ciowe (,,cechą, którą uważam u ludzi za najważ­
niejszą, jest pokoro"), opowiedział o swych 
fascynacjach literackich, muzycznych, pas­
jach szperaczych, wystąpił wreszcie z niez­
wykle ciekawą inicjatywą. Olgierd 
Jędrzejczyk jest jt.>dynym w swoim mdzaju 
znawcą historii ukochanego Krakowa, jego 
zabytków i zaułków. Napisał m.in. książki: 
,,Kartki z hejnałem" i „Niech Kraków zaw­
sze Kraków znaczy", był autorem telewizyj­
nych „Kwadransów z hejnałem". Otóż red. 
Jędrzejczyk zaoferował swe bezpłatne usłu­
gi, jako przewodnika dla wycieczek z No­
wego Sącza po ciekawszych, krakowskich 
miejscach, domach, kamienicach. Czekamy 
na od.zew ze strony WOK- u. (de-wu) 

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 8) 
"Dnkądi.e, Panie, wzywać Cii; bi;dą, a Ty nie 
wysłuchujesz? Krzywda nam się dzieje, a Ty 
nie pomagasz". I my mamy prawo dzisiaj, ale 
już mniej, niż przez 45 lat, do ni\rzekania. I 
nie bi;:dę wyliczał dlaczego, bo to odczuwamy 
przed Bogiem prawie wszyscy. Ale jest nar­
zekanie Boże i tak nam wolno. Ale jest i nar­
zekanie często ludzkie, całkiem pasywne, 

Pisane w sutannie 

wypelnionL' apatią. A tak nie wolno, bo 
przeciL'Ż Bbg daje odpowiedź stopniowo 
zarówno prorokowi Habakukowi, jak i nam: 
11zapisz to widzenie na oznaczony czas, bo 
ono się wypełni, zginie ten, co jest ducha 
niL'prawego, a sprawiedliwy żyć będzie, 
dzięki swej wierności". Oby napis na 
pamiątkowej tablicy w ratuszu i jegn słowa 
były zawsze żywą historią na najbliższe 50 -
lecie Grodu Sądeckiego. Prezydent Lech 
Wałęsa, wyjeżdżając, miał powiedzieć: ,,U 
was jest tak ślicznie. Jak to robicie?'' Dobrze, 
że nit:' widział końca tego dnia i „Nocy z 
gwiazdami" w namiocie WOK - u (ktoś czego 
nie dopatrzył). Niemcy mówią: ,.EndL' gut 
altos gut" - w dniu jubikuszu tego dobrego 
końca nie było. I to już moje ostatnie nar­
zekanie. Z ręką na sercu. AIL' i dramatyczne 
pytania: co zrobią ojcowie miasta, Rada itp. 
dla młodzieży sądeckiej? Ks. prymas Glemp 
na spotkaniu na AWF mówił rzeczowo V 
pii;knie o roli sportu w ujęciu chrzecijańskim, 
dla księi.y też. Godne uznania wysiłki 
dobrych, Bożych społeczników, klubów spor­
towych: .,Dunajca", .,Startu", czy „Sandecji", 
nit:' znajdują konkretnego oddzięku u PT 
Decydentów. Nie atakuję hali sportowej, bo 
to duża i wieloletnia inwestycja, ale czy także 
mniejsze inwestycje, czy przedsięwzięcia, np. 
malL' boiska infrastruktury sportowej, nie 
mogą być realizowane? Piękna kosmetyka 
Śrbdmieścia. To ładne i naprawdę c.icy, cacy 
i musiało być wykonane, ale patrzeć trzeba 
jeszcze na obrzeża. Na mieszkania - klitki 
gdzie odwiedza ksiądz chorych, a dawniej 
czynili to nawet kr61owic. Ale już kończę 
maczać pióro w inkaukic melancholii i 
dziękuj�, a nie narzekam. 

O. Władysław Augustynek SJ. 
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Piłka nożna 

PONOWNIE W SĄCZU 

Aleksander Kłak, to jeden z czołowych 
polskich bramkarzy . Piotr Świen:zewski na 
Olimpiadzie w Barcelonie wraz z drużyną 
wywalczy! sn•brny medal, zaliczając się do 
najlepszych zawodników turnieju. Jego star­
szy brat Marek uznaw;:my jest (słusznie!) za 
jednego z najskuteczniejszych I - ligowych 
snajpcn)w. Wszyscy urodzili sic i wychowali 
w Nowym Sączu. Do rodzinnego grodu 
przyjechali na zapmszcnic Micdzyszklilncgti 
Ośrodka Sportowego, by wn;czyć ufundo­
wane przez siebie nagrody młodym piłka­
rzom, biorącym udział w Turnieju „Piątek". 
Po spotkaniu finałowym (wyniki zamiesz­
czamy w innym miejscu), wzicli udział 
w spotkaniu z uczniami Szkoły Podstawo­
wej nr 2. Obok zawodników, w skromnej sal­
ce gimnastycznej, za.siedli: naczelnik 
Wydziału Kultury, Oświaty, Zdrowia i Turys· 
tyki Urzędu Miejskiego Kazimierz Kuropes· 
ka, starszy wizytator Kuratorium Oświaty 
Józef Unold, dyrektor MOS - u Teresa Wie­
czorek oraz fulbolowi szkoleniowcy: Jeny 
Ligęza i Jan Kalarus. 

czesnego Okręgu Nowosądeckiego SZS, 
a przede wszystkim o Zbigniewie Drożdżu z 
D1111ajca i trenerze koordynatorze OZPN Je­
rzym Ligęzie. Ci panowie zadecydowali 
o mym życiu. Cóż mogę powit.>dzieć o sobie ... 
Jako zawodnik zaczynałem w Sandecji, po 
czym przeniosłem się do Dunajca. Przed czte­
rema lilty „kupił" mnie I - ligowy GKS Kato­
wice, być może ponownie zmienię barwy 
klubowe, choć o wyjeździe za granicę na ra­
zie nic myślę. Po olimpijskim meczu finało­
wym początkowo odczuwałem smutek 
i niedosyt. Dopiero po otrzymaniu medalu 
przyszedł czas na odprężenie, satysfakcję 
z uzyskanego wyniku. Pytacie o moją zbyt ­
nią porywczość na lx.lisku. Rzeczywiście, 
zgadzam się, że czasem przesadzam z wa­
lecznością. Ale taka już mam naturę, dener­
wują mnie mylne orzeczenia arbitn:Sw. 
Natomiast czerwona kartka, jaką otrzyma­
łem podczas meczu z Wisfq, to wynikglupoty. 
Dobrze przynajmniej, Że GKS wygrał spotka· 
nic, bo w innym przypadku koledzy nie wy­
baczyliby mi, że przez bezmyślność 
osłabiłem drużynę. W każdym razie dosta­
łem nauczkę i obiecuję, Że tego typu wpadki 
nic bt,>dą mi się już zdarzały. 

Marek Świerczewski: - Też chodziłem do 
,,osiemnastki" i w wicku 10 lat mój talent od­
kryli trenerzy Sm1decji. Kolejno szkolili mnie 
panowie Stanisław Ogorzały, Wiesław Sta· 
warz oraz Wiesław Spiegel. Kiedy miałem 16 
J.,t, trafilcm do krakowskiej Wisły, nastrzela­
łem dla niej trochę bramek, po czym znalaz­
łem się w GKS Katowice. Miałem propozycję 
przejścia do aktualnego lidera ligi tureckiej 
811rsa11spm1, ale do transferu z różnych 

O<.l lcwcj: Piotr Świerczewski. M.irck Świcrczew.�ki, J.in Kalarus. Aleksander Klak. 
Mim.�law Świerczewski oraz Jerzy Lig�za. 

Oto, co piłkarze powiedzieli o swych ka­
rierach. 

Piotr Świerczewski: - Pierwsze futbolowe 
kroki postawiłem pod okiem Ojca, który był, 
jest i �dzic za.wsze dla mnie najwi�kszym 
autorytetem. Musz� w tym miejscu wspom­
nieć n)wnież o szkolcniowcnch: nauczycielu 
ze Szkoły Podstawowej nr 18 i trenerze z D11-
najo1 Józefie Oleksym, ].lnic Kal.lrusie z ów-
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wzgl�ów nie doszło. GKS nic może jakoś 
zdobyć upragnionego tytułu mistrza Polski, 
na co największy wpływ mają regularne za­
łamania naszej formy na wiosnę. Chciałbym 
w paru słowach skomentować nieszczęsny 
pucharowy mecz z Galatnsary. Otóż, podtrzy­
muj\' zd,1nic, że zostaliśmy w okrutny sposób 
skrzywdzeni przez arbitra. Sprawozdawcy 
radiuwi powiedzieli wla�ciwie wszystko, po-

za tym, jako dowód służyć może kaseta mag­
netowidowa z zapisem ze spotkania. Dodam 
jeszcze, że walijski s�dzia prowadził Turkom 
kilka spotka.ń sparringowych, a miejscowi 
działacze na rozgrzewkę wpuścili nas na 5 
minut przed rozpoczęciem zawodów. Ta gra 
nie była uczciwa. 

Aleksander Kłak: Rozpoczynałem w no­
wosądeckim D11najw jako środkowy napast­
nik. Dopiero po jakimś czasie stanąłem 
mi1,_'Cl.zy słupkami. Chodziłem do szkoły pod­
stawowej nr 7, a w roku 1985 zostałem 
,,sprzedany do Igfoopo/11 Dębica. jestem żona­
ty, mam 14 - miesięcznego synka Adriana. 
W n:Sżnych reprezentacjach narodowych ro­
zegrałem około 100 spotka1l. Nie ukrywam, 
Że moim marzeniem jest wy�1zd do silnego 
klubu zachodnioeuropejskiego. Moim mena­
dżerem jest Włodzimierz Lubański i mam 
kilka propozycji. Nie mówię o nich głośno, 
żeby nie zapeszyć. W każdym razie, w ubieg­
łym sezonie miałem prawie dopięty kontrakt 
z angielskim 8/ackburncm, jednak pechowa 
kontuzja barku sprawiła, Że kontrahenci się 
zawahali. Uważam, że jak najszybsza zmiana 
barw klubowych jest dla mnie koniecznością. 
Po meczu z Hiszpanią w Barcelonie czułem 
przede wszystkim zmt_>czenie, oszołomienie, 
pllŻniej radość. 

Piłkarze mdem z Nowego Sącza otrzymali 
z rąk Kazimierza Kumpcski pamiątkowe al­
bumy jubileuszowe o naszym mieście, zaś 
medal olimpijski został uczczony lampką 
szampana. 

Daniel Weimer 

Strzelectwo sportowe 

MISTRZOSTWA 
,,PODSTAWÓWEK" 

Działająca przy Z,rządzie Zakładowym 
LOK w ZNTK Sekcja Strzelecka „SJ111jper" 
(prezes - Józef Fiut), przy wspdłudziale Ku­
ratorium Oświaty, ZM LOK i redakcji „Gaze­
ty Krakowskiej" zorganizowała Mistrzostwa 
Szkól Podstawowych Nowego Sącza w strze­
lectwie sportowym. W kategorii dziewcząt 
najlepsza okazała si� Alicja Baran z SP nr 18 
-118 pkt., kt6ra wyprzedziła Paulinę Janosz 
z tej samej szkoły -116 pkt. oraz Iwonę Rębi­
las z SP nr 13 - 114 pkt. Wśród chłopców 
n.ijlcpszą okazała się również ... dziewczyna 
Monika Drabik z SP nr 13 4118 pkt. Nie dała 
ona wi�kszych szans swoim kolegom. Drugie 
miejsce zajął Paweł Urbański z SP nr 18 4 112 
pkt., trzecie Arkadiusz Michalik z SP19 4111 
pkt. 

Klasyfikacja drużynowa: 
1 .  Szkoła Podstawowa nr 13 im. Bolesława 
Chrobrego -658 pkt. 
2. Szkoła Podstawowa nr 18-647 pkt. 

3. Szkoła Podstawowa nr 7 -609 pkt. 
Dla zwycięskiej ekipy puchar ufundowała 

red,,kcja „Gazety Krakowskiej", dla następ­
nych zespołów: ZM LOK i ZZ LOK w ZNTK, 
zaś nagrody rzeczowe- Kuratorium Oświaty. 

z,wody s�ziowali: arbiter klasy państ­
wowej kpt rezerwy Stanisław Jarończyk, 
a także Wiesław Lotos, Edward Baran i An­
drzej Sikora. 

(dan) 



Lekka atletyka 

DRUDZY 

W MAKROREGIONIE! 

W Tarnowie rozegrano mistrzostwa mak­
roregionu Małopolska w lekkiej atletyce 
młodzików. W zawodach startowały ekipy 
m.in.: AZS - u, Hutnika, Wawelu, Kusego i 
Cracovii z Krakowa oraz Unii Tamów, Stali 
Mieh'C, Resovii, Krośnianki, Kom1111alnych Sa­

nok i Dalinu Myślenice. W tym doborowym 
gronie znakomicie spisali się reprezentanci 
MKS Beskid Nowy Sącz, którzy wywalczyli 
drużynowo drugą lokatę, przegrywając tyl­
ko z krakowskim AZS-em. Nasze gratulacje 
dla zawodników i ich społecznych trenerów. 

Indywidualnie pierwsze miejsca wywal­
czyli: Marcin Rembiasz w biegu na 600 m. 
z czasem 1 :26:35 - trener Marek Kroczek 
(trzeci wynik zawodów pod względem war­
tości w przeliczeniu na punkty, jeden z naj­
lepszych rezultatów w Polsce na tym 
dystansie), Artur Ptak na 2000 m. - 6:19:89, 
Tomasz Mąka w rzucie oszczepem - trener 
Leszek Obnut - 41,72 m. Drugie miejsca 
w swych konkurencjach zajęli: Wojciech 
Mróz na 2000 m - 6:26:45, Karion Smolarek 
na 300 m. -38:89:00 (trener Józef Klimek) i 
Tomasz Mąka w pchnięciu kulą - 11,00 m. 
Trzecie lokaty stały się udziałem Agnieszki 
Wieczorek w biegu na 1000 m-3�17:56, Wio­
li Gnutek w skoku w dal - 4,56 m. (trener 
Leszek Rembiasz) oraz Katanyny Augus­
tyn w pchnięciu kulą - 7,82 m. 

Tenis ziemny 

POD PATRONATEM 

,,GŁOSU" 

(dan) 

W sobotę, 24 października o godz. 9.00 na 
kortach Ludowego Klubu Sportowego „Za­
wada", odbędzie się losowanie gier i rozpa­
częcie turnieju tenisowego' dzieci o Puchar 
„Głosu Sądeckiego". W zawodach wziąć 
mogą udział potencjalni następcy Jędrze­
jowskiej i Fibaka, urodzeni w roku 1978 
i młodsi. Równolegle toczyły się będą zma­
gania tenisowych oldboyów, którzy ukoń­
czyli 40 lat. Wpisowe dla młodzieży wynosi 
30 tys. zł., dla starszych - 100 tysięcy. Zgło­
szenia należy kierować do redakcji „Głosu" 
-tel. 229-43 oraz do LKS „Zawada" - tel. 261-
39. 

Zachęcamy do udziału. 
(dan) 

Piłka nożna 

LIGA OLDBOYÓW 
W kolejnej serii spatkań Ligi Oldboyów, 

prowadzonej przez Międzyszkolny Ośro­
dek Sportowy, zanotowano następujące re­
zultaty: Sandecja - Oświata 2 : O, Dunajec -
Kinga Stary Sqcz 8 : 1, Start - Koziołki Brzeski, 

2 ,4. 
Oto aktualna tabela: 

I. Sandecja 8 16 39 - 9 
2. Dunajec 8 IO 38 - 20 
3. Oświata 8 10 23 -21 
4. Koziołki 8 8 27 -18 
5. Start 8 4 22 -24 
6. Kinga 8 O 6-62 

19 października spotkają się: Start-Kinga, 
Koziołh -Sandecja, Dunajec- Oświata. Gospo­
darze podani na pierwszym miejscu. Zapra­
szamy na stadiony. 

(dan) 

Piłka nożna 

W TURNIEJU „PIĄTEK" 
Z inicjatywy Międzyszkolnego Ośrodka 

Sportowego na stadionie im. Romana Stram­
ki rozegrano turniej piłkarski tzw. ,,Piątek". 
Spotkania finałowe zaszczycili swą obecnoś­
cią olimpijczycy: Aleksander Kłak i Piotr 
Świerczewski oraz jego starszy brat Marek, 
którzy wręczyli najlepszym piłkarzom u­
fundowane przez siebie nagrody. Również i 
,,Głos Sądecki" dołączył do grona ofiaro­
dawców, przekazując najlepszemu strzelco­
wi sprzęt sportowy. 

Oto końcowa klasyfikacja: 
1. Szkoła Podstawowa nr 4 - opiekun And· 
nej Stefaniczek, 
2. Szkoła Podstawowa nr 16 -opiekun Józef 
Kaczor, 
3. Szkoła Podstawowa nr 13 -opiekun Wac­
ław Stawan, 
4. Szkoła Podstawowa nr 18-opickun And­
rzej Kulig. 

Najskuteczniejszym snajperem turnieju 
okazał się Arkadiusz Aleksander z „szes­
nastki", najlepszym bramkarzem uznano 
Bartłomieja Pulita z „osiemnastki", z.aś naj­
wszechstronniejszym zawodnikiem Danie­
la Sobkowiaka z „czwórki". 

W zawodach udział wzięło 12 drużyn. 
Wart podkreślenia jest fakt, że spotkaniom 
finałowym przyglądali się prezez OZPN 
Zbigniew Stępniowski, prezes „Dunajca" 
Ryszard Gurbowicz, trener koordynator Je­
rzy Ligęza oraz starszy wizytator z Kurato­
rium Oświaty, Józef Unold. Na podobnych 
zawodach przed kilkoma laty „wyłowiono" 
talenty m.in. braci Świerczewskich i Klaka. 
Może i tym razem po boiskach biegali 
przyszli mistrzowie ... 

(dan) 

Lekka atletyka 

BIEGI PRZEŁAJOWE 
447 uczestników wzięło udział w przep­

rowadzonych na terenach rekreacyjnych 
nad Dunajcem biegach przełajowych. Ro­
zegrano je w kategorii szkól podstawowych 
i ponadpodstawowych. Zwycięzcy posz­
czególnych kategorii: 

- rocznik 1980 - 81, dziewczęta: Wioletta 
Stózik -SP nr 9, 
chłopcy: Radek Orzechowski -SP nr 15; 

-rocznik 1978 - 79, dziewczęta: Monika 

Kruczek -SP nr 16, 
chłopcy: Bartłomiej Saweczko -SP nr 4; 

-rocznik 1976 -77, dziewczęta: Agniesz­
ka Wieczorek -II LO, 
chłopcy: Marcin Rembiasz -II LO, 

- rocznik 1974 - 75, dziewczęta: Jolanta 
Romanek -Liceum Medyczne, 
chłopcy: Grzegon Ptak-Zasadnicza Szkoła 
Budowlana. 

PUNKTACJA DRUŻYNOWA, 
• Szkoły podstawowe, dziewczęta: 

1. SP nr 15, opiekun Marek Kroczek, 
2. SP nr 20, opiekun Lucyna Jarosz, 
3. SP nr 16, opiekun Józef Kaczor; 

• Szkoły podstawowe, chłopcy: 
1. SP nr 15, opiekun Leszek Obrzut, 
2. SP nr 16, opiekun Józef Kaczor, 
3. SP nr 18, opiekun Andrzej Kulig; 

• Szkoły ponad podstawowe, dziewczęta: 
1. Zespół Szkół Odzieżowych, opiekun Ma­
ria Kudlik, 
2. Zespól Szkól Gastronomicznych, opiekun 
Elżbieta Janisz, 
3. Zasadnicza Szkoła Gastronomiczna SS 
Niepokalanek; 

• Szkoły ponadpodstawowe, chłopcy: 
1. Zespół Szkól Budowlanych, opiekun Jó­
zef Klimek, 
2. Zespól Szkól Elektryczno - Mechanicz­
nych, opiekun Antoni Ligęza, 
3. Zespół Szkół Samochodowych, opiekun 
Aleksander Kowalski. 

Baloniarstwo 

MIĘDZYNARODOWE 
ZAWODY 

(dan) 

W dniu pobytu w Nowym Sączu Prezy­
denta RP, nad naszym miastem przeleciało 
sześć balonów biorących udział w I Między­
narodowych Zawodach o ufundowany 
przez Prezydenta Jerzego Gwiżdża Puchar 
700 -lecia. Silny wi3tr wiejący w godzinach 
popołudniowych zmusił organizatorów do 
przeniesienia lotów na popołudnie. Balony 
reprezentowały firmy sponsorujące zawody. 
Wszystkie załogi pokonały zaplanowaną 
trasę z lądowiska pod szpitalem do Marcin­
kowic, z tym, że na punkcie kontrolnym 
w rynku zameldowały się cztery balony. 

Oto końcowa klasyfikacja: 
1. ,,Polgraph" SA-pilot Miroslav Geci z Mi­
chalovec ze Słowacji, 
2. Towarzystwo Ubezpieczeniowe „Hestia" 
-pilot Knysztof Kocot, 
3. Przedsiębiorstwo „Konspol", 
4. Bank Przemysłowo -Hand Iowy, 
5. Firma „Majan". 
6. Firma „Awa". 

Podobne zawody będą kontynuowane 
w latach następnych. 

(dan) 
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firma z 42-letnią 
tradycją budowlaną 

PRZED�I�BIORSTWA wNow,mSąoru 

BUDOWNICTWA KOMUNALNEGO 
BUDOWA, ROZBUDOWA budynków 
REMONTY 

PRACE WYKOŃCZENIOWE 
(malowanie, tapetowanie, 
układanie fliz, parkietu Itp.) 

PRACE INSTALACYJNE 
(wod-kan, CO, elektryczne) 

USŁUGI ŚLUSARSKIE 
I wyroby z masy betonowel 

KŁOPOT 

I 

z językiem angielskim? 

• KORESPONDENCJA? 
• KOREPETYCJE? 
• LEKTORIUM/KORESPONDENCJA? 
• CO WARTO WtEDZIEC O W. BRYTANII? 

NAPRAWDĘ MOGĘ POMÓC! 

ul. Sienkiewicza 44/106 BISHOP STUDIO 
Te!. 228-71 po 15-ej (LONDON 'Ll966) 

228-20 (wewn. 296) Z.A. RACZEK fRPS fBOS 
do 15-eJ w dni robocze 

OKR�GOWA �PÓŁDZIELNIA 
MLECZAR�KA 
informuje 

że w dniu 20 pażdziernika 
godz. 10.00 
w lokalu Spółdzielni 
przy ul. Rybackiej 
odbędzie się przetarg 
nieograniczony na samo­
chód towos marki NYSA. 
Cena wywoławcza 
12.800.000 zł 
Samochód można oglądać 
na placu 
parkingowym Spółdzielni. 
Wadium w kwocie 1.280.000 zł 
należy wpłacić w kasie 
Spółdzielni najpćżniej 
w dniu 19 pażdziernika 
do godż. 14.00. 
Zastrzega się prawo 
odstąpienia od przetargu 
bez podania przyczyny. 
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FIRMA HANDLOWA 

HERSE 
tel. 253-35 ul. Armii Krajowej 13 

PROWADZI SP
.
RZEDAŻ hurtową W DOMU TOWAROWYM 

"HERMES" 

artykułów wielobranżowych: 
• ciepła bielizna
• koszule męskie
• znicze
• ogrzewacze olejowe
• piece akumulacyjne
• termowentylatory
• art. papiernicze
• art. chemiczne i środki

czystości wysokiej jakości
dla szpitali, hoteli, szkół
przedszkoli i gastronomii

oraz 
sprzedaż detaliczną mebli i wyposażenia mieszkań 

Prowadzona przez Zygmunta Gadzinę 
usytuowilna przy ulicy Sobieskiego, czynna 
od poniedziałku do piątku w godz. 9 -19, 
w soboty 9 - 15 wypożyczalnia „Piracik", 
prowadzi również sprzedaż licencjonowa­
nych kaset video orciz magnetofonowych, 
a także t;rnicgo, dobrego sprZ\'.tu RTV. Cena 
jcdnornzowcgo wypnżyczcniil kc1scty na do­
b� najniższil w Sączu: zaledwie 5 tysi�·cy! 

.. PIRACIK" 

poleca KĄCIK VIDEOMANA 

Oto lbtn nnjlcpicj sprzcda�1cych si\'.oStilt­
nio kaset magnetofonowych: 
1.,,Wilki-Wilki" 
2. Disco Torino-,,Przcł�:>jc 10-lccia" 
3. Disco Torino-,,Emtic" 
4. Czerwone Gitary-,,Najwi\'.ksze przeboje" 
5-6. Dżem - ,,The Singcls" 

Z filmów video w tym tygodniu polecamy: 
.,BLACKOUT" 

Produkc�1 USA, reżyseria: Douglas Kic­
kox, wykonawcy: Richc1rd Widmark, Keith 
Cirradine, K.ithlccn Quinl;in. 

W tym thrillerze nic brakuje niczego: o k ­
rutna zbrodnia, napięcie jak u Hitchckock;i 
i R. Widmark jak za najlepszych lat. Lucy 
Vivcnt i jej dzieci padły ofiarą bestialskiego 
mordu. kilk.isct mil od miejsca zbrodni leka­
rze próbują przywrócić pamięć człowiekowi 
uratow.lnego z wypadku. Tragedia Vincen­
tów nic daje spokoju porucznikowi Joe Stei­
nerowi. Prowadzi śledztwo zawct po 
przejściu na emeryturę. Po siedmiu latach 
trafi., na nowy trop. Czy powszechnie sza­
nowany Allam Dcrlin i poszukiwany Ed 
Vincent to ta sama osoba? Wątpliwości trze­
ba rozstrzygnąć od razu, bowiem historia 
lubi się powtarzać. 

,,PREASUMED QUILTY" 
Pmdukc�, USA, rcżyseri.i: Paul Wendkos, 

wykcmc1wcy: Brendan Fraser, Martin Sheen. 
Zimowywicczór,Nnwy Jork, Mc1rine Park. 

S.1mochód handlarza narkotyków cicho par ­
kuje w umciwionym miejscu. z, chwilę szyb­
ko i sprawnie przeprowadzona zostanie 
trans.1kc�1. Nagle ciszę przerywa�1 gwałtow­
ne strzały ... ,,Prcasumed Quilty" jest prawdzi· 
wą historią desperackiej walki ojca 
n uwolnienie syna. Jest również osk.1rżeniem 
niewłaściwego systemu sprawiedliwości, 
a także opowieścią o odnowieniu przyjaźni 
i miłości pomiędzy ojcem i synem. (de-wu) 



19.07.1992 r. 
Halifax - Kanada 

Po trzech dobach żeglugi - z czego dwie 
w g�stcj jak mleko mgle - stoimy w kana­
dyjskim porcie Halifax, który jest stolicą 
prowincji Nowa Szkocja. To tutaj w czasie 
II wojny światowej, w gl�bokiej i bezpiecz­
nej zatoce, formowała się większość kon­
wojów do Anglii i Murma1lska. Wtedy 
bywały tutaj często polskie statki handlo­
we, a czasem i okręty wojenne. Z tego ok­
resu do dzisiaj w zbiorach muzeum 
znajduje się ogromna, polska bandera wo­
jenna. Dziś port ten jest stałym punktem na 
trasie polskiej regularnej linii obsługiwanej 
przez cztery duże kontenerowce. Pływa tu 
między innymi „ Władysław Sikorski", które­
go spotkaliśmy przed portem. 

„Dunajec" stoi przy nabrzeżu Morskiego 
Muzeum Atlantyku, pomiędzy zabytko­
wym statkiem "Acadia" i również muzeal­
ną kanadyjską korwetą z okresu li wojny 
światowej. Nasze miejsce postoju nie jest 
przypadkowe, bo tutaj właśnie stał „Duna­
jec" w 1984 roku, uczestnicząc w Operation 
Sail '84, z okazji 450 - lecia odkrycia Kana­
dy przez J. Cartier.. Wtedy właśnie „Duna­
jec" i załoga pozyskali sympatię i przyjaźń 
założyciela i wielolelniego dyrektora Mu-

i wysoko. Już na 
wstępie mieliśmy 
więc „pierwsze po­
ważne ostrzeżenie" 
Północnego Atlanty­
ku. Ale „Dunajec" 
i jego dzielna zało­
ga wyszli bez strat -
bo co to za straty: je­
den rozerwany wiat­
r o c h r  o n 
i kilkadziesiąt pot­
łuczonych jaj (z któ­
rych i tak po 
zebraniu z podłogi 
Tomek zrobił jajecz­
nicę). O odrobinie 
pecha mogą mówić 
nasi górale Janusz 
i Jurek, bo im wczo­
raj wypadły dwie 
długie wachty od 
8,00 do 12,00 i od 
16,00 do 20,00. Dla-
tego teraz ich ubrań 
najwięcej wisi na pokładzie na różnych po­
rozwieszanych linkach. Ale dla nich sztorm 
nic nowina, bywali już w takich warun­
kach na Bałtyku i Morzu Północnym. Tyle, 

DUNAJEC PŁYNIE 
zeum Morskiego, na którego zaproszenie 
jesteśmy tutaj dziś. Jest to poniekąd rewi­
zyta, bo pan Niels Jannasch był naszym 
gościem w Nowym Sączu w 1986 r. Nic 
więc dziwnego, że zwiedzanie Halifoxu za­
czynamy od muzeum, po którym oprowa­
dza nas jego założyciel. 

Ale na tych kontaktach nic kończą się 
nasze związki z Halifoxem, bowiem tutaj 
zamieszkują nasi koledzy z poprzedniego 
rejsu przez Atlantyk: pierwszy kapitan 
"Dunajca" Maciek S., jeden z kolejnych ka­
pitanów Edek W. oraz czasowo tutaj prze­
bywający Kazek W. Już wit:c po trzech 
godzinach zacumowania, w mesie i na 
pokładzie zebrała się polowa starej załogi 
i cala nowa atlantycka załoga 

"D1111ajca" 
Bardzo mile spotkanie żeglarzy - sądeczan. 
Musimy tutaj stać dwie doby, bo jeden 
dzień (no i trochę nocy) jesteśmy gośćmi 
Edka, a drugi Maćka. 

22 lipca przed godz. 8,00 żegnamy goś­
cinny Halifax. Po drodze jeszcze kilka pa­
miątkowych zdjęć znanego żaglowca 
kanadyjskiego „Bluc,wse Jl" i równic zna­
nego „Zawiszy Czarnegil", który i tutaj pop­
łynął za nami. 

25.07.1992 r., Atlantyk 
42'10'N 056'50'W 

Już od rana ładna, słoneczna pogoda, 
wiatr 3 - 4"B, dość duże zafalowanie. ,,Du­
najec" obwieszony szmatami jak stragan na 
„ciuchach". Zarówno fala, jak i suszące się 
ubrania, koce, poduszki, to wspomnienia 
po wczorajszym sztormie. Atlantyk przy­
witał nas najpierw zupełnie bezwietrzną 
pogodą, było sporo godzin na silniku, żeby 
odejść od brzegu, a później wyżowe ciśnie­
nie 1028 mb zaczt;;lo spadać i przy 1020 
wiało już 7"B. Dalszy spadek ciśnienia 
sprowadził silny sztorm 9"8. W porywach 
siła wiatru wzrastała do 48 wt;;zlów (ok. 90 
km/h), tzn. do 10''8. Sztormowy wiatr ut­
rzymywał się od wczesnych godzin ran­
nych do nocy, a 9 ·tka wiała prawic 5 
godzin, fala podniosła się wit;;c szybko 

że tutaj te g{)Tki wodne wydały im się 
większe. Tak więc sztorm, sztorm, a po 
sztormie piękna pogoda (żeby odżyć). 
I w tym jest właśnie wiele z uroków żeg­
larstwa. 

30.07.1992 r., Atlantyk 
3/f31'N 042'30'W 

Trwa atlantycka żegluga. Po pięknym, 
pogodnym, posztormowym dniu zn6w 
dzień sztormowy - tym razem mniej, bo 
8"B. A pói.niej dwa dni beznadziejnego ki­
wania na dużej fali, ale zupełnie bez wiat­
ru. Neptun dostał więc szklaneczkę 
whisky, wiatr wrócił i w dodatku z bardzo 
dobrego kursu. 

Już czwartą dobę płyniemy baksztagiem 
prnsto na wscht)d. Przy stałym wietrze 5 • 
7"B bardzo dobra szybkość i przebiegi do­
bowe 150 - 180 Mm. Piękna żegluga. Dla 
ścisłości dodam, że piękna ona jest głównie 
w postaci odkreślonych na mapie odcin­
ków, kt<'ire szybko przybliżają nas do domu 
i piękna na pokładzie. Słońce, niebieskie 
niebo i gdzieniegdzie malownicze chmurki 
oraz cudowne, mleczno - granatowe góry 
wodne z białymi pióropuszami grzywaczy. 
Możnaby godzinami patrzeć, gdyby z pok­
ładu nic zganiały wody z 9 - tej fali i wcho­
dzące na pokład „dziady". Nawet zdjęć nic 
da się zrobić, bo aparatom fotograficznym 
nie bardzo służy słona woda, a schować się 
przed nią nie sposób. Ale pod pokładem 
nie jest, niestety, pięknie. Podczas posiłków 
wszystko lata, brak rąk do utrzymania wik­
tuałów, szklanek i siebie. Spać trudno, bo 
wyrzuca z koi i trzeba się stale trzymać. A­
le najgorsze jest to, że wszystko jest albo 
całkiem mokre, albo przynajmniej bardzo 
wilgotne. A na dodatek nie można otwo­
rzyć żadnego luku, bn zaraz wlewa się ca­
łymi wiadrami woda, która w tej postaci 
nie jest już taka pi\'kna. 

Dzit;;ki szybkiej żegludze jesteśmy już o­
koło 600 Mm od Wysp Azorskich i wyżu 
azorskiego, gdzie na spokojnej wodzie bę­
dzie można wszystko wysuszyć. A najważ-

New York - Liberty State Park 

niejsze, że minęliśmy już najbardziej sztor­
mową i groźną część Atlantyku, na której 
„D1111ajec" w 1984 r. najbardziej dostał 
w kość, gdy jeden ze sztormów przekro­
czy! silę 12"8. 

03.08.1992 r., Atlantyk 
31f'30'N 03d'30'W 

Nadal bardzo spokojna, a właściwie za 
spokojna żegluga kursem na wschód, 
z niewielką - niestety - prędkością 2 - 3 
węzły, wolno przybliża nas do Wyspy Fajal 
w archipelagu Wysp Azorskich. jeszcze do 
portu około 70 Mm. Trochę monotonną 
żeglugę rekompensuje piękna, słoneczna 
pogoda, z niewielkim wianuszkiem cumu­
lusów i codzienne odwiedziny stad figlują­
cych delfinów. Ich igraszki przy burcie 
zawsze są dużą atrakcją, oglądaną z wielką 
przyjemnością. Mieliśmy też radość dla 
podniebienia, gdy Adam (kapitan) złowił 
piękną i bardzo smaczną złotą Koryfene 
o wadze około 3 - 4 kg. Doskonały był ten 
obiad. A ogon schnie jako pamiątkowe tro· 
feum. Jan Petryla 

Najstarsze nowosądeckie kino „Podhale" 
w dniach 14 - 20 października poleca kino­
manom następujące projekcje: 

- godz. 15,00: - MOJA DZIEWCZYNA", 
film obyczajowy, produkcja USA, reżyseria 
Howard Zieff, wykonawcy: S.Aykroyd, 
L.Curtis, A.Chlumsky, M.Culkin. Wzrusza­
jąca opowieść o wielkiej miłości kilkunas-

PODHALE ZAP-RASZA 
tolatków. Obraz warto obejrzeć choćby ze 
względu na udział rewelacyjnego Marvina 
Culkina, którego pamiętamy z filmu „Ke­
vi t\ sam w domu". 

- godz. 17,00: - POCAŁUNEK PRZED 
ŚMIERCIĄ", sensacja, produkcja USA, re­
żyseria James Dearden. Pozycja powtórko­
wa, nie wszyscy jednak miłośnicy filmów 
kryminalnych zdążyli ją zobaczyć. Klasycz­
ny film akcji, napięcie do ostatniego kadru, 
niezłe zdjęcia. 

- godz. 19,00: - ,,PIĘKNA DZIEWCZY­
NA", obyczajowy, produkcja USA, reżyse· 
ria George Marshall, w roli tytułowej Julia 
Roberts. Pozornie banalna fabuła jest pre­
tekstem do wiwisekcji amerykańskiego ży­
cia klasy średniej. Kolejna wersja mitu 
o Kopciuszku, którym jest w tym wypad­
ku nie byle kto, bo piękna Julia Roberts. 

Zapraszamy do „Podhala"! (de-wu) 
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CZW ARTEK · 15 października 

PROGRAM! 
8.00 „Dzień Jubry .. -poranny magazyn nmnaitoSCi 
9.00 Wiadomości pornnnc 
9.IO Mmn;1 i ja 
9.25 Domowc prtcdszkolc 
9.50 Ponl7.muwiajrny n dzieciach 
10.00 „Columbo" (4) • serial USA 
11.35 Azymut -maga;,:yn wojskowy 
12.00 Wiadomości 
12.10 Progrnrndnia 
12.15 Magazyn ,.Notowari" 
12.50 „Pows1aw;mic kontynentu (2) - .. Buga1<11mny,1i11" 

ang. serial dok. 
13.45 .Jakd11żyćJ11stu l:1t'!''-SzknłaZ,Jrowi.1 
14.00 Mieszkamy w Polsce ... Ojcows\d Park N:1rodowy" 
14.45 ,.Nic tylkndi11m.aury" 
14.40 Zwien:r.ta�wiata -,.Wiciki Rów Afryk.11\ski" (I) mi�. 

�ri,,ldok. 
15.IO Pr1.c1. l.1Jy i mnr1.:1: .,Tajcnmkc l)Ustyni Na1..:.1" 
15.35 My.dorośli 
16.00 Progrnmd11i;1 
16.05 „KWANT" -progrnrn dla mloJt.icży 
17.00 Teleexpress 
17.20 ,.Sława" ( 14) - serial muzyczny USA 
18.10 Conas ohchoJzi M:1astrichr!{I) 
18.20 Mi„dzyn;1rodowe SJ)()tkilnia Wokalistów fazzowych -

Z.1mośt'92 
18.35 Magazy11 katolidi 
19.00 Tęczowy mini - b<'lll 
19.10 Wieczorynka-.. lV,:.wlaxi,i,/n11/.:.11"" 
19.JO WIAIX)MOŚCI 
20.10 „Columho" (4) -!ICtial USA 
21 .SO Tylko w J,'.dynce 
22.45 Wi;1domości 
23.00 Dzi� w Scn;1cie 
2J.1S .. N 1 1c1.i1rno .. ·reporta:i: 
2].SS MuzycrnyKlub lłalinyFrąckowi:ik 
O.OS Językwloskidlapoczą tkujących(2) 
O.JS 

8.00 Panorama 
PROGRAM II

8.10 Program lokalny 
8.40 .. Nowe pr1.ygody Ile-Mana' - serial anim. prod. USA 
9.00 Transmisja ohrad Sejmu 
16.25 Powitanie 
16.JO P�nor.ima 
16.40 Angielski w nauce i technice {2) 
16.SS „Nowe prr.ygoJy llc-Mnna - .'-Crial :111im. proJ. USA 

(powl.) 
17.20 Wspólna Europa· .. llni" Eum/•<'j.,'/.:.11"" 0) 
17.50 R(mnowy o lhcczynicpospolitcj -prn�:r;1111 A.M:1la-

chowskiegn 
18.00 PrOj!r.tllllol.alny 
Ul.30 „l'nkokniu" -seri11I USA 
18.55 .• Eurn1malc" 
l'ł.00 „Cywilny front" -pilot !1Cri11lu USA 

&-rial opowi;1da n trt.l.'Ch 11nlt'ryk:1ń.,kkh roib.inach. któ­
re litezy to, że ich .�ynowM.' wrnc11j:1 Z l'ur,,11cj�kkh frontńw 
po zakońc-1.cniu li wujnJ .�wi11tnwcj. Uk111.ujc 1.111inny, 
jukie zachodzą w lud1.iuch nu:i:nuc-wnych przei.yciami 
wojennymi. 

20.05 Wicll.apilka 
20.45 .• Ad 11nce111" -pmgram J.Brnlczyk;1 
21.00 Panor,una 
21.JO Sport 
21.45 Kolo fnrtuny-telcmrnicj 
22.15 TeatrScnsacji:Jcrzyfanicki - .. Akcja V"(6-ost.) 
2].10 C1.crworn1dynas1ia(]) - .. Ro/.:.Smo/,;11'· -ang. filmUok 
24.00 1'11nnrn111:1 
O.IO Zal.or\c:i:enicprogrnmu 

PIĄTEK - 16 października

PROGRAM I 
8.00 „Dzie1\Uohry„ 
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9.00 Wiadomości poranne 
9.10 Mama i ja 
9.25 Dmnowe przedszkole 
9.50 Porozmawiajmy o dzieci.ich 
I0.00 •• Podróż n1Kh:iei". rilm szwajc. -włosko· niem. 
11.45 Klub samotnych!.l;!rC 
12.00 Wi.idomości 
12.10 Prngnundnia 
12.15 Maga1.yn .• Notowań" 
12.45 Tyll.o u nas 
12.SS Temm dnia: .. Sukces na mojll miarę" 
llOO .Jak toj,!sl w Anglii .. -.. K,mrrulll z,miezy.,·zc;vi .froJo-

wi.,'/.:.a" -dok. serial a11g. 
I ].JO Temat dnia: .. Sukces na moJ.ł miarę" 
ll35 W;1rszawazapra.ąa 
13.50 Tcleplastikon 
14.05 Temat dnia: . .Sukces na rnoj<1. mian,; .. 
14.10 Dokument trochę inny 
14.40 Od11owie111 nakażdc pyta11ie 
14.55 Eumturystyka : Wolin(2) 
15.10 Byćtutaj 
15.25 Tcmutdnia: . .Sukces n:1 moj<1. miim{' 
IS.JO Jeśli nieOJ1ford. to co'! 
IS.SO Jaka szkoła? - .. Co,,, j.: . .-r mi11immn flfOJ!,nlm„we ·• 
16.00 Programdnia 
16.05 Ciuchcia -program dl.i Jr.k-ci 
16.SO J,;zyk angiclskidlaJzieci(26) 
17.00 Tclccllprcss 
17.20 „Triumf cywiliz.icji zachodniej'° (7) · ang. serial 

dok. 
18.15 Każdy ma pr-�wo: Jak 17.ecmik z rucwikhim 
18.30 Koncert organkowy •. Con Brio·· 
19.00 Wieczorynka -•. Kaq,er ij.-,:o ,,r..yjm.:ie/e •· 
19.30 WIADOMOŚCI 
20.10 „Podrń7. nudr.iei" • mm szweje. -włosko· nien1. 
22.tX) l'rognnn publicystyczny 
22.45 Wiadomości 
2].115 „Kroniki amerykańskie" (13 - osi.)· ,.A.fo·trzowie". 

scrial dok. USA 
23.JO „Muzyka ,;uuntry - nowa 1rndycja" -film muz. USA 
0.30 „Si,idn11k11" w „Je1/_1·11cr .. -Spotkania z wielkimi pis.J­

r1.a111i: Fiodur Dostojewski · ang. film dok 
1.25 Z:tkor\ez.::nieprogrmnu 

PROGRAM II 
8.00 Panormna 
8.10 l'rogrnm lnkalny 
8.-łO „Wojowuio.c :i:ó/wic Ninja· -serial USA 
?.00 rrausmisjaohr.,JScjmu 
lh.2:'i l'owiwnic 
l(,.:m 1'.inonnna 
1(,.40 Sporl 
H,.:'i:'i „Wojownic:i:.:: żółwic Ninja" -serial USA (powt.) 
17.25 „Kute i Ame··{(,). scriul USA 
17.50 Warszaw.�ki Festiwal Filmowy 
18.00 Prngrnm n;,gionalny 
21.CXl 1':111nra11111 
21.JO Sport 
21.45 Benny llill-;mg. prngnun roirywk. 
22.15 „Cul11g"-fuh.mm1mgielski 

Hollywoodzkie spojrzenie na imperium KGB. A­
merykański d:i:iennikarz .�portnwy przehywający 
w Mmkwie zostaje arentowany i uznany ia a• 
genla CIA. l'o:i:huwiony kontaktu z :toną i amha­
s a d11 s w e g o  k r a j u ,  p o d d a n y  t o r t u r o m  
pS)'Chic:i:nym • :i:ostaje w knócu ndeslany z 10 • 
łelnim wyrokiem do obozu pracy na Syberii. Tam 
ohmy�la p l an  �miułcj uciec:i:ki. 

O.IO l'auorama 
0.20 Nnccykad 
0.20 Zako1\e1.enieprogrnmu 

SOBOTA -17 października 

PROGRAM! 
7.25 Pmgramdni;1 
7.JO Wi.::ści 
7.40 .. W s111ud1 . .::cienia"-r.::p 
8.00 Rynek a!,!TO 
K.20 Z l'olski 
K.2S Wszyslkoodziake 
').00 Wi:1domości porann.:: 
•J.10 . .Zi11rno···11rogr;un rcdakcjik;110lickicj 
'H:'i .. :'i - 10-15* 
10.:'iO Angiclskidl:1d1.ieci(27) 
11.(XJ RnkcnUrnler 
11.�0 Sohornie rendez -vous 
12.00 Wiadomości 
12.10 Eko- echo 
12.�0 l 'ndró-i.c na celuloidzie 
1.HX) Walt Disncy p17.cdstawia 
14.20 rcmrTV: John Murrck - .. Wspomnicni;1" 
1:'i.JO Sohninie rcndcz-vous 
16.0S „Ryccnc Mahnńscy"-filmdok. 
16J:'i „Wżyciuj.1kw 1cmr1.c··(J) 
17.00 Teleexp,-css 
17.211 „Domck n11prerii"'(16).scrialUSA 
18.IS Wiec1.11ie ziclone 
18.30 Pe)!aZ 
19.00 M,�tc Wiadomości DD 
19.10 Wicrzoryn�a 
19.30 WIADOMOŚCI 
20.00 Pol�kic ZOO 
20.JO „l\.lit.�r.z krnju lłuskido" rilm rab. USA 

t'ilm przygodowy, którego akcja rw.grywa się w XIX. 
wiec"1.nej Japonii, Rnk llł54. Amerykańska nota pod do­
w(,d:i:twem !łdmirała Perry wpływa do zatoki Yokohama, 
aby wymusić otwarcie na świat zamkniętego dotychczas 
dla cudzuziemcńw kraju. Demonstracja siły odnosi sku­
tek: szogun Tukugawa przystaje na wszystkie utdania, 
jednak nie wszyscy panowie japońscy godr.ą się na ustęp­
stwa. 

22.20 Portr.::t: Agnieszka Osiecka 
23.0S Wiadomości 
2].15 Sportowa sobota 
23.25 „Emmanuelle" -rab. film fraoc. 
1.05 Kanal 5 

7.JO 
8.00 
8.05 
9.05 
9:25 
9.30 
9.50 
10.00 
J O.JO 
11.00 
11.30 
12.00 
12.30 
13.00 
IJ.50 
14.20 
15.00 
15JO 
15.SS 
16.25 
[6.30 
16.40 
[7.10 
18.00 
18.30 
18.35 
20.JO 
21.00 
21.JO 
21.J:'i 
22.20 
2J.l:'i 
24.00 
O.IO 

PROGRAM II 
Peryskop 
Panormna 
UlicaS.::z:tmkowa 
Ona 
Powitanie 
Tacys;1mi 
Magazyn pr1.ech1xłnia 
WspólnOla w kulturze 
Artysta i jego świat 
Seans filmowy 
KlubYuppi.::s'1 
Wi:rockowa lisla przebojów 
A1110 

=�z- Masz"' 
Image 

Zwier1.ęt:iświata 
Lekarz domowy 
.Zapomniana kuhura .. (l) 
Losownnic gier liczb-Owych Tntali1.atora Sportowego 
Panomma 
l'dnachuta(l6) 
Mlxła p<.xł gwiazdami(l) 
Programlokulny 
lfalodzitlei 
Akudemia t"ilmu Polskiego - ,,Nói w t1•otkie" 
Sport 
Panor.una 
Słowo na niedzielę 
W rnc:i:nicę śmicrciChopina 
.,i\·lą:i:puni amh1umdor"(IJ) 
.. Rivc11:1lia ·92"(2) 
l'an,,rn1n,1 
Rnck-nnc 

NIEDZIELA - 18 października 

PROGRAM! 
6.SS Program dnia 
7.00 „Podwodna odyseju knpilana Cousteau (7) • serial 

franc. 
7.45 Rolnictwo na �wiecie 
8.00 Dylematy 
8.20 Notowania 
8.45 Polskie ZOO (powt.) 
9.00 Zamek Eureki O) 
9.25 Telcn111ck 
9.50 Dzieci z ulicy Degrassi (7) 
10.15 Angiclskidladzieci(28) 
10.25 „W 80 dni dookoła świata" (7) serial film. 
11.]5 Tydzień 
12.20 Koncert życzeń 
12.4:'i Tealrdladzieci 
IJ.20 Z kamerą w�ród :i:wiem1t 
13.45 W slarym kinie • ,.D:if'nnik upadlf'j dziewczyny" • 

film połski 
1:'i.JO l'icp17.iwnnifo 
16.IS Country Arncryka(4) 
17.00 Telee�prcss 
17.20 „Dynaslia"-serial USA (!Sił) 
18.20 7dni - �wi:11 
18.50 Ś piewnik domowy Jana Kaczrrn1rka 
19.00 Wiccznrynk:, 
19JO WIADOMOŚCI 
20.111 „Wołler"(4)-serialfilm. 
21.10 Andrl.::j Z.1ucl111-wspomnienia 
22.10 Spnrtowa niedlicla 
22.SS Wokót wielkicjsccny 
2.l25 ,,Dawid'' -fab. film niem. 

PROGRAM II 
7.JO Pr,.cgląd tygoJni.1 
8.00 ,.Mała księiniczka··-scri:1ljap. 
IUS „Wolter" (4) • serial mm. 
9.20 Slowo nanicdzielę(dla nicslyszących) 
9.25 Powilani.:: 
9.]0 Program lokalny 
IO.JO Bolesław Kaczyński 1.aprnsz.1 d:i:ieci 
12.00 ,,Rodzinny bumerang" (25) • serial au.�trul. 
12.50 Społkanie z Kor.1 (I) 
ll(X) Pndróżcwczasie i pr1.estrzeni 
IJ.5:'i Warszawski Festiwal Filmowy 
14.10 Zwierlęt:iwokólnas 
14.40 Pnccic:i:tozna111y 
I S.00 Wydan.cnie tygoJ11i:1 
15.JO God1.i11a z llanna Barbera 
16.2:'i Prngnundnia 
16JO Panorama 
16.40 „Cudowne luta" (67). serilll 
17. IO Literatura niepokorna LeopoM Tyrmmul 
18.00 Fi!111dnkullle11talny 



18.20 Spotkani.:l KOl"ll(2) 
18.30 llalo.tlli�i 
Ul..3S „Dom luwaruwy" -komedia USA 

Kokjny film z udziałem Wllpuniałych hruci 1\'larx, klóny 
tym ruzem wplqluli s� w urcri; krymim1lnq. J11k zwykle 
zoh111:Lymy pnu.llhuwnc �u�i, ktc',rych uuturumiSI! Gruu• 
cho, Chtcu i łlurpo. Gw11r11ntow11flll świeln117.uh11w11.. 

20.00 S potkanie z Kor,t Cl) 
20.10 Tdekooforencja �,liVlijki� 
21.00 PanOfama 
21.40 Kolo fonuny 
22.10 M,;żczyini-,;putkanic z Kurą(4) 
22.20 .. Piwnica pot.I lł:mm;1111i" - rep 
23.20 „Marltnt Dic1rich" • mm dok. 
2150 Spotkanie l Kor,t (5) 
24.00 P...mor.ima 
O.IO Maotlala szmki(3) 

6.00 
9.00 
9.10 
9.15 
9.25 
Ul.00 
li.IO 

li.JO 
12.00 
12.10 
12.15 
12.45 

13.IS 
13.45 

14.15 
14.30 
IS.00 
15.30
16.00 
16.05 
17.00 
17.20 
1750 
Ili.IO 
IR.20 
18.45 
19.00 
19.30
20.0.'i 
20.30 

21.3.'i 

PONIEDZIAŁEK - 19 
października 

PROGRAM! 
Kawaczy hcrha1a 
Wiatlomośd 
Prui;r.imt.lnia 
Mama i j;1 
Dla dzi.:ci: Pr1..:ds1.kolny konc.:n życ1.er\ 
,.Dynastia". scri.11 USA {pmvtbncnie l nil'(lzil'li) 
Pierwsi.e JM dui z żyd:1 d1.it.•1,:ka (KJ - .. n,_;,,,-1,,. 11w j11i. 

:.�
i

�
i

�
·
:;i�:. -. �i��

1

1�:
1

�:f!1ip1)w 

Wiatlomości 
Prugr.1mdnia 

�]��{;�
1

i�;.�!:1�y" -.. Park S1:m1g1'fi'" (lilm w wersji 
fr.incuskiej) 
J,;zyk nicmiccki(7) 
„Oblicw Austrii" • .. Vdmmo 111h1·/lww1-.:l1 mii:,1/i 
d1fo11.d;i,:h" • lilm w wefl<ji oryg. 

· · 

Język w!O!lki(7) 
Język angielski(7) 
..AIF .. -wen:ja 1111gielskoj,;zyczn11 
Preuntacjc -. .Si.lmła -po ohu stronach i:r.u1icy" 
Progra111 d11i;1 
L11z-1wogr:i111 nas1ol11tków 
Teleexpress 
„Alf'-i;erialUSA 
„Forogram"-m;1g112ynfotograliczny 
.. Magaly11io .. ,pmgrami:..1tyryczny 
Z Pol.�irotlcm 
Polska z od1fali -Jim Nowak Jezior:ulski 
Wieczorynka 
WIAOOMO�CI 
Antena 

TeatrTelcwi1Ji: Sofokles ... Król Edyp". reż L.Adamik. 
wyk. J.frycz. T.Budzisz -Krl.yó':1111owsk;1.J.Tn:la, J.Pe ­
s1..:k 
,.Tama"-filmdol:umentalny 

t,"ilm Jcncgn Kaliny n ,Klsłnnię(:iu Pomniku -Knyiia u­
p11mi,ęlni11jącego m�i;cńskq �miert ksM,'(b.11 Jer-.t.l'gn P o ­
piełuszki, Monument, 11pan1iętni11j11ey i:waltownie
i trugicznic przcrwune "i:)'cie, ustuwiono n11 lamie we 
Wloduwku, 

22.00 Wiadom�i 
22.15 „l'ngrunic-,.e w o�niu" IM) -scriul TVI' 
23.10 Reportaż 
24.00 Z.1kończenie11foi:ramu 

8.00 P1111ora11111 
PROGRAM II 

li.IO Program lok;ilny 
8.40 „Tajemnie,..: złclle miasto" �ri:il anim. prod. franc. -

jap. 
Y.1 0 „Puknlenlll"-�riul USA 
9.3.'i Kolekcjoner 
I0.00 Ję1.ykangidski (]3) 
10.30 Pr,..:boje MTV 
11.00 .• Na żya..:nic" • powlór.tcnie 11;1jciekawuych pmgra-

m6w ,.Dw,ijA-i"' 
16.25 l'owilanie 
16.30 P;anornma 
16.40 Sport 
16 . .'i.'i „Tajemuic1.c zlore miasto" (powt.} 
1 7.20 l'r.t.egląd kronik filmowych 
17.50 Polska Kroniki, Filmow;1 
lR.00 Progrnm lok;ilny 
IM.JO „Pokoleniu". scrh,I USA 

l'ł.00 „Tositala"(l)-serUll anic.•austr11I. 
20.00 "Odeduki, kłopoty i my" (8) serial USA 
20.2S •• Nie ma sir; z czego śmiać" 
21.00 Pm1orama 
21.JO .Sport 
21.40 •. Bcz 1.niccz11h:nia"' 
22.00 Koocen Wielkiej Orkiestry .Symfonicznej PRiTV w K a ­

towicach pod dyr. A.Wita 
23.00 „To nie jcsl sprJwiedtiwe" -Rodziny :r.ast,;pcze. rodzin­

ilC dorny dliccka 
24.00 Panoro1ma 
0.10 Zakończenie progrnmu 

WTOREK - 20 października 

PROGRAM! 
8.00 Dzień dobry -por.inny magazyn rozmaitoki 
9.00 Wiadomości l)llf"dnilC 
9.10 Maana i ja 
9.25 Domowt prt.cdszkolc 
950 Porozmawiajmy o t.11.i.:cia ch 
1 0.00 ,.PoJ!runiczt w t�niu" (8) - scriitl TVP (powt.) 
11.00 Gic/Ja prJcy.gidda szans 
11.20 rrzyjemilC z poży1ecznym 
11.40 Gotowaniena ekranic 
1 2.00 Wiadomości 
12. IO Program dnia 
12.1 S Magazynnotowar\-_ W.fl:yJ1kt, o k„wc:J1, Jcmittddikuft!$}'-
12.4S Świat chcmii(K) 
l].IS Kuchnfo - twarde powietrze 
I ].]0 Fi1.yka poił.anem • •. E,1u,:i111.1wwir1rur" -..-uia/ dok. 

/lf<1il. 11irm. 
1 ].4.'i Rysu j 1 . n,1111i 
13 . .'i.'i S11rowce• .. S1Jj11··-s.:rial nicm. 
I-I.IO S1101k:mia z cywili1.,11;ją · .. N,,.,mJd mmki; 1r,:lmiki" 
14.20 Co.jak i dlac1.cgo·!-.. Db<·i,:11it1·· 
14.3.'i Klub dou,owcgo komputer� 
14 . .'15 Pr1.yh)"'ze z M:1tplancty 
l.'i.2S My w kosmosie· historia astronautyki 
15.40 Nas1. Bałtyk 
1 6.00 Prugramdnia 
I <,.05 Tik -lltk ornz film 1. serii „Dennis zaw11tliaku" 
16 . .'iO J,;zykangidskidl;1 dl.icci(29) 
1 7.00 Teleexpress 
17.20 „Królik Bugs pr1.cds1awia" -serial anim. USA 
17.50 .,Murphy Bmwn". �rllll komediowy USA 
Ili.IS Rewizja nadzwycz:1jna 
111.4.'i ,.Armie świ11t11" . wojsk. progr.1111 public. 
1 9.00 Wit.'Czorynka 
1 9.30 WIADOMOŚCI 
1 9 . .'i.� 7 mi11ut dh1 minis1r11 prncy 
20.10 Art'yd1:idaS1.luki t,'ilmowej: .,Do utraty tchu" -lilm 

pmd.rr-,mc. 
21 A.'i „Gra o picnilt(l1.c .. -magazyn g�pod.1rczy 
22.1.'i Tclemuz.1k 
22.4.'i Wiadomn�i wicc1.orne 
2].05 Wit.'C7.ór z ... �iadaczem 
2]A.'i l'nwrót hanl6w -l'iolr Ht1llrotzyk 
0.15 Z.1krn\czcnicprogrnmu 

R.00 
Ił.IO 
8.40 
9.10
9.30 
10.00 
1 0.l.� 
10.30 
1 1 .(Xl 
1 (1.2.'i 
1 (1.]0 
1 (1.40 
1 (1 . .'i.'i 
1 7.20 

1 7.40 
lłl.00 
IM.JO 
1 11 . .'i.'i 
l'l.00 

PROGRAM II 
Panorama 
Program lokalny 
„Kapitan Plane1.1 i Planctarianie" • serial USA 
s�t:�

1
11:i

i
:� "l'riul prod. USA 

J,;zyk wloski dł111JOC1.:1tkujących(:l) 
J,;7.yk angielski w nnucc i lt.'Chnice (]) 
J,;zykfr:mcuski(]) 
.. N.\ 7.yc1..:nie"' -pt1wtór1..:nic najlepszych programów 
Powitimic 
l':mor:nna 
Z k.tr1 krnknw.d.:icgn .\TChiwum ... K11witm1i<'" 
.. K;111i11m l'l,me1;1 i l'l:mct:1ri:111ic" - litrn anim. 
Oi1?yma-polszczyma - Nilł!l6wki w „G,u.dt' W.111<,r­
aJ'J 
Mnja wi11r.1 
Progrmn lok:1lny 
„Pokolenia" . Krinl USA 
Eumpunlc 
"Al11n Parker"-rilm dok. pno<l. an,:, 

TwOl'ca filmów „Mur", ,.Mtdnighl EJ.p�s", ,.Ml'isisipi 
w ogniu", .. Ptu.�iek'". ,,l'nyjdt z11h11czyt raf', mówi 
n swnjej kariene,pracy rr>.ysera,artystycznych i tycio­
wych wyhorach. 1'01.nu111y tukte kulisy realizacji ją:11 
najnnw.�u.·gn rih11u, wspomninncgo jui „Come Sec The 
l'11rudisc"(..Pr-1.yjdtznhunytraj"). 

20.00 Reporterzy „Dw,jjki� pnedstawiają 
20.30 l'rfl!!r.1rnrnuzyc1.ny 
21.00 l',111or:11na 
2 1 .30 Sport 

21.45 „Kolofortuny"-1detumiej 
22.15 „Bocznymi dn,,;ami" -film rah. USA 
24.00 Panor.ima 
O. IO Z.akońclenie progr.imu 

ŚRODA - 21 października 

PROGRAM! 
8.00 Dzicri dobry 
9.00 Wiadomości por.inne 
9.IO Mama i ja 
9.2S Domowe pr7.cdszkole 
9.50 Porozmawiajmy o dzieciach 
10.00 Arcydzieła Sztuki Filmowej: ,.Do utr11ty tchu" 

(puwL) 
I I .3S „Dalecy. a bliscy" -magazyn mniejszości narodowych 
12.00 Wiadomości 
12.IO Progr.imdnia 
12.IS Magazyn ..Norowar\" 
12.25 Mlecznespccjaly 
12.JS Z.ami:1st zkwni-mlecumi11 
12.45 Micjsca niezwykle-Ni:vr!r.� 
13.00 Kronika70-Rok l970 
13.20 . .Arsenal" -An�liza bitwy pod Grunwaldem 
13.40 Miejsca niezwykle -Voqunis 
13.SS „Tajn.: archiwum" -Zamach na Hilkra 
14.15 Miejsca nic-,;wykle -Konewka 

1 4.30 „Co się stało":' -Pf/idzfrmik /95'1 
1 4.50 Sensacje XX wit.ł.u -.7..ahójstwo Roll<!rla KennecJy'ego" 

Autorzy ,,sensacji XX wieku". B.Wołu�7.ański i M.Zak­
rucki podjęli temat do d:dł nie wyjafoioncgo zabójstwa 
Robcrul Kenncdy'cJ!n, Najnowsze odkrycia wsk117.llją, ie 
mordercami byli aicenci CIA. 

IS.IO ,.Pan Adam - obr.il 4. c1.yli najwiębzy mój sukces 
tctrnlny" -spotkanie z Adamem Hanuszkiewiczem 

IS.JO ,.Dzido. arcyd1.iclo, kicz" - .. Swni.1·fuw Wy.,pilui.�ki -
mrh/i:iw11r1rw" 

IS.JS Szkoły w Europie - .. R,;ż111Jmd110.U i zmit11111 (Frt1n­
,:ju)" -filmdok. 

1 6.00 Pmgrnm dnia 
16.05 Dla młodych widzów· .,Mój program na antenie" oraz 

fil.prnd.ang ... Oddlial dziecięcy" 
17.00 Telee�press 
17.20 „Na wariackkh papierltl'h" (3) • wriul prod. USA 
18.łS Klinika1.drowegoczlowieka 
18.40 La boratorium - ,.P,1</.,·/1Khiw11nii: wsud1.łwi11111 (3) -

Cra11ict'K„xmo.m" 
19.00 Wieczorynka 
19.JO WIADOMOSCI 
20.10 Sttl<Jio spnrt 
22.00 „Wari.1nty" -program publicystyczny 
22.JO Piosenkiz „Butiku" 
22.4.'i Wiadom�i wieczorne 
2100 .:Z hiegiem 1:it, z biegiem dni" (li - �t.) • serial TVP. 

Reż. A.Wajda 
O.JO Z.1km'lcztnie progrnrnu 

8.00 
łl.lO 
8.40 
9.JO 
9.30 
10.00 
IO.JO 
11.00 

16.2.'i 
16.JO 
16.40 
1 6 . .'iO 

1 6.SS 
17.20 
17.40 
111.00 
1�30
19.00 
20.40
21.00 
21.30 
23.00 
24.00
O.IO 

PROGRAM II 
Pmmr.una 
Program lokalny 
.. Piłkar.te" ( 1 7) -serial ani1nowany prod. jap. 

s:1:�t�::.:::· �rial USA 

J,;zyk 1111gidski(3) 
J,;zyk niemiecki(]) 
.. Na życzenie" • powtOO.cnic najeickaw�zych 1)1"ogra­
mów 
Powi1a11ic 
Panorama 
Sport 
Losowanie gier liczhnwych Totali1�1tora Sportowego 
.. Pilkarze .. -serialja1).(J)Owt.) 
Ekos1rcss 
„Giełda"' - rnngazyn kupców i Jlf"i:cmyslowców 
Pr�rnm lokalny 
.,Pnkolenia". serial USA 
Perty z lamusa • .,Królowa Kelly". rałm USA 
Expres�reporterów 
Panorama 
„Mm1hatta11TraMfer"-krnicert 
.,Z11pomniK -film dnk, 
Panorama 
Mnndala sztuki-Dl.il'riwm/y 
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Zagadka polityczna 

KTO TO POWIEDZIAŁ? 

''PIERDOŁKA'' 
Miałem wielu przyjac:itil ser­

clecr.nydt i bllrdzo przeze mnie kodwnych, 
kt,irzy wsiedli przy ulicy Wiejd.iej. i 

bylem zdumiony, jak .fl.ybko 11a.\·tep11je 11 
nich wc:ie 11111ie11ie ttmys/11, jak szybko 
.,·wją .\·ie 1.·1.ym.1: w rodwju ludzi 11wjących 
aberac:ję, błędne widzenie, daltonizm .. 

... Widziałem m·ta111io wbawkę bardzo 
zabawnct. Boje sie nieco obrazi<-: rwmlw 
un:y. gdy powiem jej '1(17.W(', gdyż. nazywa 
.{ię """ "pierdołką". Zabawka 
przec/.{tawia człowit!czka o odpowh�dniej 
IIHZ)', ze sknlc:onymi krniczy,wmi, 
ma}cicego clw,1 otwory: jeden otw/,r pm/ 

no.rem. a drugi na udwrot11ej strn11ie 
medalu. Urządzona je.H 11· w11 s1w.Hlb, ie 
gdy postawi ,1·ię }<t lub poloiy w jakit,jkof­
wiek /Ull.)'t.ji, to zll<.7.nie prummviai: nim 
otworami.. li diwirki zai:zym1ją zlewm} 
się w prze,:m/ll(l kakofi,nif ... ani razu ,;ie 
udało mi .\'ie i ani razu 11ie l.ll(lfazlt!m 
człowieka. kt,ini br malazl n>init:e 
p11miedzy ,,Im ,,11�1,ra;11i. 

Gdy ze1,,:h1..:ecie Jl.11kaC::. n to wam sir 
może przydm:. mmyw,iw i wytltłmaczenia 
tego komizmu. kt/,ry oni 1,,.·zy11ią. Io znil>cie 
pn/hę sami .. 1·wi1,,:ie .1·ię. 11a c.:lnvilę tą 
zabawką". 

Odpowiedź wewnątrz numeru. 
W następpm .Głosie" kolejna 

Poziomo: 
3 -mózg elektronowy 

7 -brzeg kapelusza 
8-mc1!.1rzczcski (1689-1743), przedstawiciel 
baroku 
9 -numerowy lub doker 
11 -Mkusz poprawek 
1 3  -zniewagc1 
l6-wstawic1 szyby 

zagadka. 19 -prctek.-.t 
..-'----------�----� 20 -urządzenie nad,,jące i odbierc1jące fale 

\ 1 clcktmmagnctycznc 

HUMQ R 1/r, GŁ Q SU 11 21 -nauczyciel szkoły elementarnej 

Mały Jaś wraca z imienin u kolegi. Ojciec 
pyta: I 
- Dobrze się bawiłeś? 
- Jak moglem dobrze się bawiC, kiedy ma-
m a  kazała mi dać słowo honoru, że będę 
grzeczny! 

• 

- Jakiś ty śliczny! - zachwyca się ciocia Mi­
chałka. - Nosek masz po mamie, oczy po 
tacie, usta po b.ibci .. 
- Buty po siostrze - kontynuuje malce -
a spodnie po bracie! 

• 

- Jasiu, czy twój braciszek umie chodzić? 
- Nic, ale już ma nóżki! 

• 

- Babciu, chcesz cukierka? - pyta wnuczek. 
- Oczywiście, że chcę! -rozczula się babcia. 
- I co, smakował ci? - pyta po chwili wnuczek. 
- Bardzo! 
-To dziwne - kręci głową malce -nasz piesek 
go wypluł, kotek tylko polizał, a ty, babciu, 
zj.idł.iś? 

24 GŁOS SĄDECKI 

Pionowo: 
1 -żyje pod powierzchnią ziemi 
2 -ŻoM Henrykc1 Pobożnego 
3 -Czesław L.1ng 

4-Bałtyk 

W 
tym roku już szckioro dzieci zatru­

ło się grzybc1mi. W ubiegłym roku, 
w kraktlwskich szpitalach zc1notowann 10 
przypc1dków ciężkiego zatrucic1 muchomo­
rem sromotnikowym wśród dzieci i 5 tel· 
kich z.itruć wśród dorosłych. Mimo 
najnowocześniejszego leczeni.i, troje dzieci 
i dwoje dorosłych nic udało się urntować. 

· Wii·my, żi• grz.ylm/Jra11ie sprawia /11dz.im11 
wielką prz.yjc1111111!ić -mówi Marta Malinow­
ska, koordynator akcji anty - grzybowej 
z Krakowskiej Szkoły Zdrowia Publiczne· 
go (SZP) AM i UJ - nic o/Jok tej przyjcm,w�ci 
stwnrz.a również ryzyko ś111ierte/11cgo zatrucia. 
Niestety, nawet lr,dzic 11ratow1111i od śmierci, 
/,ardzo często /JOzostnją do kmica życia inwali­
dami z. powodu 11szkodzc11ia wątroby . 

Tymczasem zespól specj,1listllw i leka­
rzy w!lpólprncujących ze SZP przypominc1, 
że grzyby nic posic1dają szczegt'llnych war­
tości odżywczych. Są nc1lomic1st ci1,":żkost­
rc1wnc i wchlanic1ją metale ciQżkic. 

- Nawet doświ11dczc11i srzy/,iarzc pomyłko­
wo z.hicrajq i s11ożywają trujące grz.y/1y - mll­
wi Marta Malinowskc1. ·- Na ,,rzyklad, ludzie 
częsta mylą 111 11c/w11wra sro 111ot11ikowcso z ka-

5 -żlllty barwnik lub ilasta skala 
6-wyborca 
10 -pozyc�1 w formularzu 
12 -hycel 
14 - tk.inina lub miasto pomi�zy Pc1dem 
a Adygą 
15-dychawica 
17 - system górski w Ameryce Południowej 
18 -sumwiec wtórny dlc1 hut 

z, prawidłowe rozwiązanie krzyżówki 
z nr 31 nagrod�, w wyniku losowania, otrzy­
muje pan Alfred Duszka z Nowego Sącza. 

Nagrodę w towMze lub gotówce ufundo­
wała firma „Foto -Mikron", Nowy Sącz, ul. 
Sobieskiego 22 i Jagiellońska 17a, która o­
feruje sprzęt fotograficzny, filmy, osprzęt 
foto oraz szybką obróbkę z djęł. KuPon up­
rawniający do odbioru nagród wyślemy 
pocztą. Prosimy zgłaszać si�dosklcp<)w „Fo­
to - Mikron" osobiście. 

nią czu/,ajką, 11ieczarkq polną, gąską zic/011q, 
czy gołąbkiem. Dlatego 11ajsk11tecwicj można 
11chro11ić się od wln1cia nic zbierając grzybclw 
b/aszkowatyc/1. 

BLASZKI TO NIE 

IGRASZKI! 

Zespól Promocji Zdrowia w Szkole 
Zdrnwic1 Publicznego AM i UJ prowadzi 
szeroką kampaniQ informacyjną dotyczącą 
grzybllw. Audycje radiowe i telewizyjne, 
kasety z filmem krótkometrażowym, pio· 
scnki, plakaty oraz inne mc1terialy infor­
mc1cyjne, zostc1ly przygntowc1ne 
szczególnie z my�lą () dziecic1ch oraz od­
powicdzic1lnych zc1 nich rodzic()w, wycho­
wawców i nauczycieli. 

Po dalsze informacje i materiały można 
zwraca( się do p. Marty Malinowskiej, 
Zespół Promocji Zdrowia w Szkole Zdro� 
wia Publicznego, ul. Grzegórzecka 20, 31-
531 Kraków, tel. (0-12) 219-461 lub 
217-447. 

.ł 




